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3ak zdobyć klienta?
Przedgwiazdkowe rozmyślania reklamowe, na tle doświadczeń 

amerykańskiego „propagandzisty" Kopkins’a
Konjunklura  gwiazdkowa, ta czasem ostatnia de­

ska ratunku i ostatnia nadzieja  niejednego przedsię­
biorstwa handlowego, s ta je  się też słusznie okazją dla 
niejednego przedsiębiorcy dla głębszego za in tereso­
wania się nowoczesnemi  metodami propagandy i r e ­
klamy, stawiającemu go przed kardynalnem  za p y ta ­
niem: jak  zdobyć klienta?

Nie jest to zresztą wyłącznie „kupiecki" znak z a ­
pytania. Klienta potrzebuje dziś każdy  zarabidjący 
bez wyjątku. K ażdem u też nas tręcza ją  się właśnie w 
okresie przedgwiazdkowym zasadnicze  myśli o sk u ­
tecznej  propagandzie, która — jak wiadomo —  nie jest 
dziś już dowolną igraszką „bezkonkurencyjnych“ p rze ­
chwałek, lecz specjalną, głęboką wiedzą. N a js ław nie j­
szy  dziś propagandzista  świata —  autor nowego dzie­
ła „Propaganda“ —  Claude C. Hopkins'-)  przestrzega, 
że biada przemysłowcowi lub kupcowi, k tóremu się 
zdaje, że reklam ę opierać można na nkiem ś własnem 
widzimisię. Niemniej fałszywem jest, według doświad­
czeń tego największego p rak tyka  świata, uważać, że 
skuteczna propaganda posiadać musi walory  literac­
kie  lub artystyczne.  W ręcz przeciwnie, według 
Hopkins 'a wykształcenie prawdziwemu p ropagandzi­
ście raczej p rzeszkadza niż pomaga, —  bo zaćmiewa  
wzrok na rzeczy  proste  i bezpośrednie, odryw ając  
go również od ludzi prostych i tej szarej masy, której 
ma być wykładnikiem. Nie znaczy to jednak, że re k la ­
ma jako taka nie ma być czemś naukowem, godnem 
pełnego oddania się. Sam Hopkins napisał już przed 
laty sław ne dzieło p. t.: „Naukowa propaganda",  w któ- 
rem  po raz pierwszy o p ar ł  ca ły  wysiłek w ydajne j r e ­
k lam y na najnowszych wynikach psychologji dośw iad­
czalnej  i n a  labora toryjnych eksperymentach.

*) „P ro p ag an d a  — meine L eb en sarb e it" . Dziielo to, obejm ujące 300 
stron  druku naib^ć m ożna w A dm inistracji .pi&ma naszego. —  Cena za
egzem plarz op raw ny  w płótno 13 RM. +  1 RM. na porto , czy li złp. 
20.70. W y sy ła  za ipoprzedniem nadesłaniem  gotów ki księgarnia  ..Kup­
ca" w Poznaniu.

Zatem, by  skutecznie się reklamować i zdobywać 
klienta nie trzeba być ani literatem, ani artystą ,  ani 
nie wystarczy wykazać się samym akademickim dy­
plomem. Niezbędną natomiast je-st znajomość wszyst­
kich tych doświadczeń ostatniej chwili, zapomocą k tó ­
rych propaganda współczesna idzie naprzód, zdobywa 
miljony i którfej niezmiernie interesującej i ważnej 
nauce poświęcił Claude C. Hopkins ostatnie swoje 
dzieło po 37 latach doświadczenia, zarabiając sam 
owym naukowym sposobem 40 milj. zł., a mil ja rd y  na 
swych pracodawców.

W arto  więc w obecnym kryzysie przedgw iazdko­
w ym  polskiemu światu gospodarczemu przedstawić w 
ogólnych rysach  główne wytyczne tego am erykańskie­
go propagandzisty  —  po poprzedniem  już wyłuszcze- 
niu ogólnych zasad rek lam y i ka rdynalnych  naszych 
grzechów p ro p ag an d o w o '- reklamowych w daw nie j­
szym artykule ,,W yrzucony  za okno pieniądz“ w nr. 4 
z br. naszego pisma.

*

Jako  zasadniczy postu lat w ydajnej p ropagandy 
w jakimkolwiek kierunku uważa Hopkins wysuwanie 
na  czoło rek lam y nie interes ogłaszającego się, lecz 
jakiś, przyw ile j  dla klienta. N ie  należy reklam ować 
samej marki  jako takiej, lecz to, co ona klientowi w ię­
cej niż inne marki daje.

Największym błędem domorosłych propagandzi­
stów jest wołanie: Kupujcie mój towar! Mnie  oddajcie 
te zyski, k tó re  w pływają do kieszeni konkurenta! J a  
chcę zarobić —  konkurent na to nie zasługuje itp. 
Hopkins, gdy z niesłychanym rezulta tem  polecał m a r­
garynę Cotosuet wołał: „Spróbujcie wyrób ko nkuren ­
cy jn y  Cotolene i wyróbcie sobie sami zdanie, k tó ry  z 
tych wyróbów jest lepszy!" To skutkowało, zwłaszcza, 
że równocześnie kaza ł w każdem  mieście’i miasteczku 
upiec ólbrzymi kołacz i daw ał próbki nie samej m ar­
garyny, lecz smacznego kołacza na  niej upieczonego.

Niemniejszym błędem  jest typowa a bezmyślna 
przechwałka: „Jes tem  bezkonkurencyjny", lub nie-
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mniej jarm arczne „N ajtańsze  w świecie" itp. Klient 
nie znosi egoizmu, gardzi samoluhstwem i przechwal-  
stwem,  a boi się ponadto wszelkiej krzykliwości, bo 
nie chce być przekrzyczanym  w swym  zdrowym roz­
sądku i w swej zasadniczej potrzebie wyboru. Dlatego 
też Hopkins o swoim  interesie zawsze mówi na końcu, 
a w swych ogłoszeniach naprzód  powiada o tem, czem 
chce się klientowi przysłużyć ,  nie w tym celu, by ko n ­
kurencję poniżać, lecz by dać coś takiego, czego kon­
kurencja  nie daje. P rzy  towarach s tandardow ych ubie­
ga Hopkins swego konkurenta  nie słowami, lecz czy-  

~T Przez dołączenie do towaru jakiejś niespo­
dzianki. A jak kobiety lubią niespodzianki! Form a 
„gratis" dziś już nikomu nie imponuje. Wielki psycho­
log Hopkins powiedział sobie poza tem, że powtarzać 
jakąś nazwę niezrozumiałą dla ogółu jest w yrzuca­
niem pieniędzy za okno. S ta ra ł  się zatem propagow a­
nym przez niego produktom  dawać takie nazwy,  by 
mówiły same przez się o co chodzi i czem konkurencję 
przewyższają. Oto nazwał np. dawniejsze „G ood­
Year -opony „Nou-Rin-Cut opony, a doprowadzoną 
do miljonowych obrotów przez niego gumę do żucia 
nazwał „Spearm int itp., jak to dziś czyni prawie cała 
lek lam a amerykańska. Ju ż  sama m arka powinna uwy­
datnić j e j  wyróżnienie się od innych, a nie służyć dla 
pochlebiania aambicji ogłaszającego się, jak to często 
bywa.

N ajw iększą zasługą Hopkins a jest uświadomienie 
ogółu i naukow e udowodnienie, że propagandy  nie 
można opierać na sam ych pomysłach, na „genja lnej"  
fantazji, lub, co najgorsze, robić ją, jak się to mówi, 
na kolanie. W y d a jn a  reklam a wymaga poprzedniego 
najsumienniejszego przestudiowania  warunków zbytu 
i tysiąckrotnych prób przy  n ieustannej kontroli w y d a j­
ności poszczególnych sposobów propagandy.

RvsunHi każdego rodzaju. Odliczenia statyczne
St. WAHL inż , Poznań, Marsz. Focha 96, blok 2
Kursy rysow ania i liczenia tech n iczn ego , d zien n e i w ieczorne. 8307

K ażda z wielkich kam panij  reklamowych, p row a­
dzonych przez Hopkins a była poprzedzona próbą w 
m ałym  zakresie, a każdy cent w ydany na ogłoszenie 
gazetowe był kontrolowany dla wykazania wydajności 
włożonych kosztów na .  odnośny tekst zapomocą kar­
totek, wzgl. „bonów".

Z praw dziwą dum ą twierdzi Hopkins, że niema 
żadnego sposobu ogłaszania np. past do zębów, o któ- 
ryimby on, wielki zdobywca s ław y i fortuny „Pepso- 
dontu , nie wiedział dokładnie, czy poskutkuje lub 
nie — tyle prób pod tym  względem uczynił i tak wiel­
kie ma w tem doświadczenie. Znaczy to, że mogą być 
olbrzymie różnice  pomiędzy zareklam owaniem  tego s a ­
mego w ten i inny sposób —- a kto się trzym a j e d ­
nego i chce korzystać wyłącznie tylko z pracy innych, 
ten napewno sam  najgorzej na tem wyjdzie. W yda jna  
propaganda wymaga stałego eksperymentowania  i nie­
ustannego dorobku doświadczeń.

*

Są zasady tak ogólnoludzkie i tak podstawowe, 
że nigdzie i nigdy  się nie zmieniają leż pod względem 
reklam y i zdobycia Klienta. Tc podstaw y trzeba znać 
i na nich trzeba się wzorować, by nie powtarzać  b łę ­
dów i zaoszczędzić sobie to frycowe, którem  Hopkins 
i inni wielcy reklamowcy musieli swe doświadczenia 
opłacić. Do takich zasad ogólnoreklamowych należy 
przekonanie H opkins‘a odnośnie agentur  rek lam o­

wych, które prosperować mogą tylko wtedy, gdy zysk i  
w pierwszym rzędzie przynoszą ogłaszającym się. 
W  dru  gim rzędzie winna reklama zwiększać obroty 
wydaw ców  pism. Dopiero w trzecim rzędzie moż­
na myśleć o zyskach samej agentury. W  szczegółowej 
analizie powyższych wytycznych wytkazuje Hopkins, 
że nigdy nie wolno narażać  na ryzyko i s tra tę  ogłasza­
jącego się: naodw rót zaś, podstaw ą dobrobytu agentur 
jest odwaga, pracowitość, pomysłowość i naukowość.

O ile chodzi o ogłoszenia, to zwalczać należy 
przesąd, że zbyt wielkie litery i ar tys tyczne  upiększe­
nia ogłoszenia op łaca ją  się, — mogą one wprawdzie 
początkowo zaspokoić ambicję  ogłaszającego się, ale 
w rezultacie nie dają  lepszych wyników, jak ogłosze­
nia i inseraty, mające ten sam wygląd, jak w reszcie 
gazety.

W edług Hopkins'a jest, dalej, zupełnie fałszy- 
wem powtarzanie  w ogłoszeniach rzeczy czytelnikom 
znanych. P ropaganda  zwłaszcza gazetowa musi na sie­
bie zwrócić uwagę, ale nie tak dalece, aby tę uwagę 
zbyt rozproszyła  w niepożądanym kierunku. Nie wol­
no ogłaszającemu ani bawić się w humorystykę ,  ani 
szaradzistę.

P ropaganda musi być rzeczową, inaczej czy te l­
nik zlekceważy ją. Nie musi ona jednak być zbyt „po­
ważną , to znaczy w tym sensie, by  nie można pozw o­
lić sobie na pewne ekstrawagancje.  W edług Hopkins'a 
najwyższą moralnością p ropagandy  jest rezultat  i zysk. 
Najm niejszą wartość m ają  czcze przechwałki —  jak 
mówiono już — i s tylis tyczne  tyrady. Trzeba pam ię­
tać, że szerokie masy publiczności zawsze prędzej 
uwierzą wyraźnie cytowanym  faktom  i cyfrom, niżeli 
ogólnikom. W  tym sensie Hopkins nie polecał żarówek  
„Tungsram  przez powiedzenie świecą „najjaśniej",  
lecz wyraźnie powiedział „świecą 3 i pół krotnie sil­
niej. niżeli inne fabrykaty. Nie twierdził on o pewnym 
wysyłkowym domu meblowym, który polecał, że sp rz e ­
daje  towar „najtanie j" ,  lecz wyraźnie napisał i udo­
wodnił, ze „zadaw ala się 3 proc. zyskiem".

•

W dwóch kierunkach dokonał Hopkins pracy 
prawdziwie pionierskiej pod względem zdobycia k lien­
ta. W ykazał on bowiem, że najlepszym  sposobem 
wzmożenia konsumejł jest „bonowy"  rodzaj, tj. umoż­
liwienie publiczności przekonania się o jakości danego 
towaru przez wycinanie z gazety asygnat na bezp ła tny  
towar, Takie bony, które po raz pierwszy puszcza! 
na łam y prasy  światowej nie pod nazwą „bezp ła t­
nych próbek, lecz pod zachęcającą odmianą: ,,za p ła ­
cenia klientowi tow aru wziętego na próbę", —  p ro ­
wadziły równocześnie celowo do tego, by  zmusić deta- 
l is tów-kupców  do trzymania danego tow aru na sk ła ­
dzie, już ze względu na to, że tyle a tyle tysięcy czy ­
telników przyjdz ie  następnego dnia do jego sklepu, 
przyniesie bony, rów nające  się gotówce.

*  *

'  *

Niestety,1 nie można w ram ach  przeciętnego a r ty ­
kułu  wyłuszczyć wszystkie te wyniki i szczegóły, 
o których w ogólnych rysach t rak tu je  autobiograf ja 
Hopkins a. Uzupełnia ona in teresu jąco  i szczęśliwie 
bogatą li te ra turę  światową w tej dziedzinie, dowo­
dząc po raz pierwszy lub setny, że reklam a to nie 
fraszka  ani bluff ,  lecz niezmiernie ważny czynn ik  
życia gospodarczego, wymagający sił całego człowie­
ka, a gdzie do tego dojdzie jeszcze ta lent  i genjusz,  — 
tam daje  wyniki tak wyjątkowe, jak to widzimy we 
wielu wypadkach am erykańskiej reklamy.

H enryk  Grudziński.
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Zimowe artykuły sportowe 
w tegorocznym okresie gwiazdkowym

Od p. Wiencka,  właściciela f-y ,,Dom  
S p o r to w y '  w Poznaniu  przy ul. Św. M ar­
cina uzyskaliśmy poniższe informacje o 
sy tuacji  w branizv ar tykułów  sportowych.

Ogólne przesilenie gospodarcze i słaby, jak do­
tychczas, sezon zimowy sprawia, że w branży  a r ty ­
kułów sportu  zimowego, jak łyżwy, sanki, n a r ty  itp. 
panu je  całkowity zastój. F irm y m ają  na sk ładzie  duże 
zapasy zeszłoroczne, zwłaszcza, jeśli chodzi o ły żw y ,  
tak, że kupcy sprowadzili znacznie mniejsze niż zw y­
kle p a r t  je towaru nowego —  zmuszają ich do tego 
zresztą  duże trudności kredytow e —  i przedewszyst- 
kiem s ta ra ją  się o pozbycie towaru zeszłorocznego, po 
cenach znacznie niższych od cen z roku ubiegłego, 
pomimo, że ceny zakupu nie uległy większym zm ia­
nom. Detaliczna sprzedaż odbywa się wyłącznie za

gotówkę. Obroty w stosunku do reku ubiegłego zm niej­
szyły się o 50 proc. Na ożywienie obrotu łyżwami nie­
zawodnie dodatnio wpłynęłoby podjęcie kra jow ej p ro ­
dukcji tego towaru, co jednak obecnie jest bardzo 
ti udnem z powodu braku  kapitałów. Istn iały  naw et 
pro jek ty  podjęcia tej produkcji, ale rozbiły się one o 
trudności finansowe, tak, że obecnie zapotrzebowanie 
łyżew na naszym rynku pokrywa zagranica, głównie 
Czechosłowacja i Szwecja.

Obecnie, w okresie gwiazdkowym, kiedy to łyżwy 
należą do najmilszydh podarków  gwiazdkowych, sp o ­
dziewać się należy pewnego ożywienia w tej branży. 
Podstawowym  jednak warunkiem jest tu  przebieg s e ­
zonu zimowego, k tó ry  dotychczas niemal wcale nie do­
pisuje.

W-cz.

Coś niecoś o oknach wystawowych
Z teki gw iazdkow ego praktyka.

(g) Bardzo często zapominamy o tern, co n a jw aż­
niejsze. Zapominamy, żc gwiazdkowe okno wystawo­
we, to nie wystawa towaru, lecz wystaw a podarków.  
Kto o tern nie pamięta, pozbywa się najcenniejszego 
a tu tu  gwiazdkowego.

Okno wystawowe w obecnej chwili powinno być 
poświęcone wyłącznie i jedynie dla takich przedm io­
tów i artykułów, które mogą służyć iako skromny upo­
minek lub okazały prezent gwiazdkowy. Kupiec, k tó ­
ry  nie chce sobie zadać tego trudu, by nie tyle upię­
kszyć swego okna wystawowego, ile planowo p rz e ­
grupować, nie będzie miał pociechy z najbardziej 
choćby luksusowego udekorowania swego okna. 
Gwiazdkowe okno wystawowe nie może być przecież 
tern sam em  cknem z tym sam ym  towarem, tylko w in­
nej oprawie. —  Nie w ystarczy również ubranie okna 
wystawowego choinkami i udekorowanie gwiazdko­
we —  lecz ar tyku ły  w oknie muszą być typowo  
gwiazdkowe. M uszą to być same takie artykuły, które

n ad a ją  się na upominek prezent, wszystko inne w 
okresie gwiazdkowym jest tylko balastem.

Niemniej ważnem jest wiedzieć, że okres gwiazd­
kowy wymaga podwójnego  apelu w stronę klienta, o 
ile chodzi o okno wystawowe. Klient wymaga w  p ierw ­
szym rzędzie jak największego wyboru, w drugim do­
piero rzędzie  i później chce lę sam ą rzecz widzieć w 
specjalnej, estetycznej oprawie. W ystaw owe okno 
gwiazdkowe trzeba zatem urządzić w dwojaki sposób, 
względnie dwa razy z rzędu  —  raz na  okres 2 tygodni, 
ma to być gw iazdkow e'okno wystawowe, dające jak 
największy przegląd tego co się nad a je  jako ar tykuł 
gwiazdkowy, ma to być wystawa ilościowa. Dopiero 
tuż przed świętami winno okno to zmienić się na  wy­
stawę jakościową, poświęconą tylko kilku najbardziej 
nęcącym artykułom, przypom inającym  klientowi całe 
grupy z poprzedniej wystawy, ale w sposób skrócony 
a zarazem jak najbardziej artystyczny i estetyczny.
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Ze Zjazdu Organizacyjnego 
Stowarzyszenia Hutników Polskich

(w) Hutnictwo polskie przeżyło w dniu 7 grudnia 
rb. ważny dla sWego rozwoju moment. W dniu iym 
odbył się w Katowicach Zjazd Organizacyjny Stowa­
rzyszenia Hutników Polskich, na którym  to zjeździe, 
przez przyjęcie statu tu  i wybór władz, Stowarzysze­
nie formalnie zostało założone i niewątpliwie wkrótce 
rozpocznie skuteczną działalność w kierunku rozsze­
rzania wiedzy, hutniczej i zagłębiania zagadnień tech­
nicznych, mających pierwszorzędne znaczenie dla roz­
woju przem ysłu polskiego, nie mówiąc już o sprawach 
ściśle zawodowych.

Obrady rozpoczęły się o godz. 11.45 w sali Rady 
Miejskiej w Katowicach, po uprzedniem wysłuchaniu 
przez uczestników Zjazdu mszy św. w katedrze k a ­
towickiej. Zagaił Zjazd imieniem Sekcji Hutniczej Sto­
warzyszenia Polskich Inżynierów Górniczych i Hutni­
czych p. inż. Poradowski. Przewodniczącym wybrano 
p. inż. Stefana Korzyckiego, dyrektora Polskiego 
Związku Hut Żelaznych.

Po odczytaniu sprawozdania z działalności Pre- 
zydjum  Sekcji Hutniczej Stow. Polskich Inżynierów 
Górniczych i Hutniczych zreferowany został projekt 
statutu, który też przyjęto , nadając nowej organizacji 
nazwę Stowarzyszenie Hutników Polskich z siedzibą 
w Katowicach.

Następnie wybrano Zarząd Stowarzyszenia, do 
którego weszli: dr. Jan  Czochralski, profesor politech­
niki warszawskiej i dyrektorzy inżynierowie: Absolon, 
Feszczenko-Czopiski, Gierdziejewski, Korzycki, Ku- 
czewski, Łoskiewicz M ajde i Poradowski, jako za­

stępcy zaś inżynierowie: Bielicki, Buzek, Łowiński i 
Szafrański. Zarazem  wybrano Komisję Rewizyjną i 
Sąd Koleżeński, poczem uchwalono wysłać telegramy 
hołdownicze do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
prem jera W. Sławka, M inistra Przem ysłu i Handlu 
A. Prystora oraz b. M inistra inż. Kwiatkowskiego.

Pod koniec obrad wygłosili referaty pp. dyr. inż. 
Korzycki na temat „Hutnictwo na tle ogólnej sytuacji 
gospodarczej" i prezes dr. Czochralski n. t. „Technika 
i jej znaczenie gospodarczo-państwowe". P. Korzycki, 
omówiwszy wpływ gospodarstwa światowego na po­
łożenie gospodarcze naszego kraju, rozwój hutnictwa 
w stosunku do rozwoju innych gałęzi naszego prze­
mysłu, rozwój cen hurtowych, rozpiętość cen artyku­
łów rolniczych i przemysłowych i wreszcie rozwój 
wytwórczości polskiego hutnictwa żelaznego w sto ­
sunku do innych gałęzi wytwórczości, stw ierdził na- 
koniec, że dla rozwoju hutnictwa polskiego potrzeba 
przedewszystkiem odpowiednio uzdolnionych, posiada­
jących należytą wiedzę fachową sił technicznych. Do­
starczenie tych sił będzie właśnie głównem zadaniem 
nowopowstałego Stowarzyszenia.

P. prezes Czochralski w treściwych słowach rzu­
cił pogląd na rozwój techniki, zwłaszcza hutniczej od 
czasów najdaw niejszych ,i na jej wpływ na kulturę i 
życie gospodarcze narodów.

Po zamknięciu posiedzenia odbył się wspólny 
obiad, w którym  wziął udział także wojewoda śląski, 
p. dr. Grażyński, który w swem przemówieniu złożył 
życzenia rozwoju dla Stowarzyszenia.

Nie będzie obniżki cen żelaza
Zebranie organizacyj

W dniu 26 ufo. m. odbyło się — jak podaliśmy w 
poprzedniej „Kronice Branżowej" — w Katowicach 
pod przewodnictwem p. gen. dyr. Bolesława Grodziec- 
kiego wspólne posiedzenie Syndykatu Polskich Hut Że­
laznych z przedstawicielami Centrali Związków H ur­
towników Żelaza oraz poszczególnych zrzeszeń hur­
towników żelaza.

Obrady dotyczyły przedewszystkiem dalszej p ra ­
cy nad ujednostajnieniem  kalkulacji cen składowych. 
Dążenie Syndykatu do ujednostajnienia cen składo­
wych opiera się na podstawowej zasadzie, że ceny 
te — z uwzględnieniem różnicy, wynikającej z kosz­
tów przewozu kolejowego — powinny być równe w 
całem  państwie.

Na szczególną uwagę zasługuje wyraźne oświad­
czenie Dyrekcji Syndykatu, że jakakolwiek zniżka cen 
żelaza w najbliższym okresie nie może nastąpić. Dzi­
siejsze ceny, obowiązujące już od szeregu lat, są  tak

hut i hurtowników.
niskie, że o zniżeniu ich absolutnie nie może być mo­
wy. Zmuszenie hut do obniżenia cen żelaza byłoby 
równoznaczne z całkowitem zamknięciem hut. Do tego 
dochodzi jeszcze fakt, że w obecnym okresie kryzysu 
gospodarczego i zupełnego zastoju w zbycie krajowym 
huty — chcąc choćby jakotako utrzymać ruch w 
swych zakładach i nie pozbawiać zatrudnienia dzie­
siątek tysięcy swych robotników — zmuszone są for­
sować eksport nawet z wielkiemi ofiarami, tak że dziś 
już uzyskiwana przez huty średnia cena sprzedażna 
nie dochodzi nawet do średniej kosztów własnych.

W dalszych obradach uchwalono przystąpić do 
opracowania zasadniczej tabeli dla obliczania cen 
składowych żelaza formowego w metrach na całym  
obszarze Polski celem ujednostajnienia rozmaitych 
systemów obliczania wagi i ceny żelaza formowego, 
jakie dotąd obowiązują w różnych częściach Polski. 
Nowe zasady m ają być wprowadzone w życie z po­
czątkiem przyszłego roku.

Czechy tworzę Ministerstwo konsumcji
Komitet t, z w. ministrów gospodarczych powziął 

z inicjatywy M inistra Wyżywienja Bechyne znamienną 
uchwałę co do reorganizacji tegoż Ministerstwa.

W myśl tej decyzji nastąpi likwidacja M inister­
stwa Wyżywienia w ścisłem znaczeniu, a równocze­
śnie jego przemiana na Ministerstwo Konsumcji, k tó ­
rego głównem zadaniem będzie walka o zniżenie obec­

nych cen, v. szczególności zaś przeciwdziałanie nad ­
użyciom wszelakich karteli, koncernów, trustów 
i związków gospodarczych. Do kom petencji tego u rzę­
du będzie należeć przedewszystkiem cała produkcja 
surowców, a następnie także węgla, spirytusu, cukru 
i środków leczniczych. Ministerstwo opracowuje nową 
ustawę kartelową.
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Ograniczenie wolności zawodowej 
w dziedzinie techniki

S to w a r z y s z e n ie  T ec h n ik o  /: n a d sy ła  n a m  po­
n iż szy  a r ty k u ł ,  k t ó r y  j a k o  m a te r i a ł  dla e w e n tu ­
alnej d y sk u s j i  z a m ie s z c z a m y  poniżej,  z a z n a c z a ­
jąc ,  że  nie c a łk o w ic ie  s o l i d a r y z u je m y  się z jego 
t reśc ią .  —  Red.

Od roku 1918 dyskutuje się w  organizacjach 
technicznych oraz w prasie kwestję  ustawowego 
ustalenia uprawnień inżyniera. Zagadnienie to pod­
niosły przedewszystkiem małopolskie zrzeszenia 
techniczne, k tórych członkowie za czasów  zabor­
czych posiadali ustaw owe przywileje.

Po utworzeniu Związku Polskich Zrzeszeń 
Technicznych, obejmującego wszystkie organizacje 
techniczne w Polsce wystąpiły  wymienione s tow a­
rzyszenia z Małopolski z nrojektem przeniesienia 
tych przywilejów na cały obszar Rzeczypospolitej. 
Po gruntownem  przestudiowaniu zagadnienia przez 
międzydzielnicowe komisje Stow. Techn., zapadła w 
roku 1927 na zjeździć w Lublinie uchwała, że upra­
wnień inżyniera nie należy ustalać ustawowo, gdyż 
spowoduje to skrępowanie incjatywy zdolnych jed­
nostek.

Zdawało się, że spraw a została ostatecznie 
przesądzona ma korzyść ni skrępow ań i a wolności za­
wodowej. Okazuje się jednak, że grupa inżynierów 
zainteresowanych, nie mogąc przeprowadzić swoich 
postulatów na terenie Związku Polskich Zrzeszeń 
Technicznych, wznowiła akcję u władz centralnych 
i w rezultacie M. R. P. opracowało „Projekt ustaw y 
o wykonaniu zawodu inżyniera i o izbach inżynier­
skich", k tóryby przez uzyskanie mocy prawnej, 
spełnił wszelkie życzenia wymienionej grupy inży­
nierów. W  chwili depresji gospodarczej, nieuregu­
lowanej sp raw y mieszkaniowej i innych ważnych 
zagadnień technicznych, w ysuw a się projekt usta­
wy, k tó ry  oznaczyć trzeba jako egoizm klasowy 
pewnych jednostek, względnie ugrupowań.

W spomniany projekt ustaw y przewiduje dla 
wszystkich dziedzin technicznych ograniczenia 
czynności zawodowej, przez stworzenie instytucji 
inżynierów cyw ilnych i inżynierów przysięgłych,

którzy jedynie będą uprawnieni do wykonywania 
robót technicznych. T w orzy  się nawet rodzaj no- 
tarjatu technicznego. Z w ażyw szy, że takie no- 
tarjaty  o kompetencjach równych urzędom pań­
stw ow ym  uzyskać mają naw et inżynierowie urzęd­
nicy, twierdzimy, że nie da się to pogodzić z inte­
resem urzędów, inaczej bowiem nie byłoby powo­
du nie daw ać notarjatu prawnego sędziom.

Przedew szystkiem  pozbawia projekt praw 
wszystkich techników z wykształceniem  średniem, 
co z natury rzeczy kolidować musi z intencją M. 
W. R. i O. P., k tóre nietylko istniejące zawodowe 
średnie szkoły techniczne po zaborcach przejęło, 
ale jeszcze rozbudowuje i tw orzy  nowe, idąc po 
linj; potrzeb państwowych.

Nie ulega wątpliwości, że nie leży w interesie 
państwa pozbawiać rzesze absolwentów średnich 
szkół technicznych możności nieskrępowanego w y ­
konywania zawodu. Poza  tern pamiętać należy o 
tern, że osoby pozbawione swych elementarnych 
praw  i świadomości odpowiedzialności przez jakie- 
bądź ustawy, staną się wkrótce niepożądaną dla 
P ańs tw a  grupą malkotentów. Pobieżne p rze jrze­
nie projektu ustaw y wykazuje, że ustaw a będzie 
korzystniejszą dla inżynierów architektów niż dla 
inżynierów elektryków, mechaników, mierniczych 
oraz inżynierów budownictwa lądowego i meliora­
cji. U staw a może z powyższych względów spowo­
dować stale konflikty na tle kompetencji dla po­
szczególnych działów techniki.

P ro jek t ustaw y przewiduje w oddzielnym a r ty ­
kule jej nowelizację drogą rozporządzeń R ady  Mini­
strów, co w yw ołać  musi zgóry uczucie niepewności 
w kołach zainteresowanych.

Tytuł inżyniera jest ustaw ą z roku 1922 za­
strzeżony, uw ażam y więc wszelkie próby ograni­
czenia w wykonaniu zaw odów  technicznych za wiel­
ce szkodliwe. Przez przywileje faworyzuje się tyl­
ko jednostki mierne, ponieważ osoby dzielne przy­
wileju wogóle nie potrzebują.

Pierwsza konferencja gospodarcza 
w sprawie racjonalizacji

W dniu 1 grudnia for. odbyła się w M inisterstwie 
Przem ysłu i Handlu pod przewodnictwem ministra 
Kwiatkowskiego pierwsza z zainicjowanych przed k il­
ku tygodniami konferencyj w sprawie racjonalizacji 
produkcji i kosztów własnych, a w szczególności w za­
kresie kosztów ogólnych handlowych i organizacyj­
nych. D otyczyła ona przemysłu hutniczego i żelazne­
go. W  konferencji tej wzięli udział ministrowie Komu­
nikacji oraz Pracy i Opieki Społecznej, w yżsi urzędni­
cy ministerstw gospodarczych i przedstawiciele prze­
m ysłu hutniczego. Minister, zagajając konferencję, za­
znaczył między innemi, że celem jej jest omówienie 
nietylko tego, co Rząd ma zrobić dla hutnictwa, lecz 
również tego, co samo hutnictwo powinno uczynić, aby 
stworzyć odpowiednie warunki dla rozwoju tej jednej 
z najważniejszych gałęzi produkcji krajowej.

Następnie inż. Horoszewski, zastępca dyrektora

Departamentu Górniczo-Hutniczego w Ministerstwie 
Przem ysłu i Handlu, w ygłosił referat, charakteryzuj,'' - 
cy sytuację hutnictwa żelaznego w chwili obecnej ora 
nakreślił możliwość rozwoju tej gałęzi przemysłu w  
przyszłości. Po referacie rozwinęła się  dyskusja, w 
której omówiono poszczególne zagadnienia w dziedzi­
nie sytuacji i rozwoju polskiego hutnictwa żelaznego.

W
OO MASZYN. 

APARATÓW t.T.P. _
WYKONYWA r .b o r k e n h a g e R

•s ł .  Ó D Ż , Pio trko w s  kó 7 0 0 .
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Wiadomości branżowe
SYTUACJA PRZEM YSŁU M ETALOW EGO.

Dnia 10 grudnia o dby ło  się w W arsz a ­
wie w lokalu P o lskiego Zw iązku P rz em y sło w ­
ców  M etalow ych  nadzw yczajne  w alne zg ro ­
m adzenie członków  Zw iązku. Zgrom adzenie 
to  p o p rzedziło  posiedzenie R ady  Polskiego 
Zw iązku P rzem y sło w có w  M etal., na  k tó rem  
om ów iona zo s ta ła  szczegó łow o  obecna sy ­
tu ac ja  p rzem ysłu  m etałow o-m aszyn  ow ego w 
P olsce . S p raw ozdan ia  o  położeniu  złożyli 
członkow ie R ady, k tó rzy , k a ż d y  w  sw oim  za­
k resie , p rzed staw ili stan  za ró w n o  w  p oszcze­
gólnych działach produkcji, jak  i w p o szcze­
gólnych ośrodkach  p rzem y sło w y ch .

CENA ŻELAZA 
NA RYNKU W EW NĘTRZNYM.

Na oiStatniem posiedzeniu S yndy k a tu  P o l­
skich Hut Żelaznych z p rzedstaw ic ie lam i C en­
tra li  Zw. H urtow ników  Ż elaza oraz p oszcze­
gólnych Z rzeszeń  hurtow ników  żelaza D y rek ­
cja S y n dykatu  ośw iadczy ła , że jakakolw iek 
zniżka cen  że laza  w najbliższym  o kresie  nie 
m oże n as tąp ić . S tanow isko  to  znajduje cał­
kow ite uzasadnienie p rzedew szystk iem  w  tern, 
że dzisiejsze c e n y  obow iązu jące niezm ienne 
'iuiż od szeregu  la t są — jak to z re sz tą  w y ­
kazały  rów nież badan ia  p rzep row adzone 
w ubieg łym  i  b ieżącym  . roku p rzez  czynniki 
rządow e —  ta k  n isk ie, że o zniżeniu ich ab ­
solutnie n ie  m oże b y ć  m ow y, gdyż z pow odu 
zupełnego1 zasto ju  w  zbycie  krajow ym , h u ty  
— c h c ą c  ch o ćb y  jako tako  u trzy m ać  ruch 
w sw ych  zak ładach  i n ie pozbaw ić za tru d n ie ­
nia dz iesią tek  ty s ięc y  ro b o tn ików  —  zm u­
szone są fo rsow ać eksport n aw e t z w iełkiem i 
ofiaram i, tak , że d z iś  już u zy sk iw an a  p rzez  
h u ty  średnia cena  sprzedażna n ie  dochodzi 
naw et do- średn iej ko sz tó w  w łasnych . G łów ­
nym  tem atem  obrad  b y ła  k w es tja  u jednosta j­
nienia cen  sk ładow ych  że laza . D ążenie S y n ­
dykatu  w  ty m  k ierunku opiera się na pod­
s taw o w ej zasadzie , że c e n y  te  — z uw zg lęd ­
nieniem różn icy  w yn ikającej z przew ozu  k o ­
lejow ego — pow inny  być  rów ne w  całcm 
P aństw ie .

RYNEK ŻELAZNO-METALURGICZNY.
S y tu ac ja  na  tym  rynku  nie doznała p o ­

p ra w y . H acele sp rzedaw ane są :  Nr. 6 po 
6 zł., Nr. 8 —  7.50 zł. p rz y  rabacie  20 proc. 
ii skoncie 6 p roc . N iektóre fabryk i jak np. 
„ P o d k o w a '1 dom agają się 50 a naw et 75 p roc. 
gotów ki, r e sz tę  w ekslam i doi cz terech  m ie­
sięcy.

N ależy podkreślić , że  S ynd y k a t Hut za ­
p ew nia  hurtow nikom , że niem a m ow y o  tem, 
ażeb y  w y ro b y  żelazne m iały  w  najbliższym  
czasie  po tan ieć.

N otow ano te ż : C ynk hutn iczy  — 632 zł., 
m iedź e lek tro lityczna  —  2165 zł., m iedź stan ­
dard  ■— 2035 ,zł„ ołów m iękki —  677 zł. za 
tonę m etry czn ą , s reb ro  —  96 z ł. za  1 kg., 
■żelazo handlow e k ra jo w e 350 zł. p lus 2 proc., 
w alców ka — 398,5 zł.* b lacha  g ruba 5 mm. 
i w yżej —  432,5 zł. plus 2 proc., w reszc ie  
•cienka do 5 mm. 525 zł. plus 2 proc. za 1 tonę 
franco w agon  s ta c ja  za ładow ania . -

PRODUKCJA FABRYK NITÓW  I ŚRUB.
W  dziale fabryk , p roduku jących  śru b y  

i n ity , stan  z a tru d n ie iia  jr.st niepom yślny. 
F ab ryk i tego działu w y zy sk u ją  zaledw ie 40 
do 45 p ro c . zdolności p rodukcyjnej.

R ów nież w dziale fab ry k  gw oździ i drutu 
sy tuacja  je s t b ardzo  ciężka. W obec słabego 
n a p ły w u  zam ów ień fabryk i zm uszone są  do 
p rzep ro w ad zen ia  p o w ażnych  redukcyi w s ta ­
nie zatrudnienia.

SPADEK PRODUKCTI HUTNICZEJ 
W  ANGLJI.

F ed erac ja  ang ielska p ro d u cen tó w  żelaza 
i sta li ogłosiła  dane o w y tw ó rczo śc i hutniczej 
w październ iku  r. b „  z k tó ry ch  w ynika, że 
angielsk ie  i szkockie hu ty  w yprodukow ały  
w tym  m iesiącu surów ki ty lk o  415 ty s. ton, 
podczas gdy w  m arcu r. b. w y tw ó rczo ść  się­
gała 665.800 ton.

Z MIĘDZYNARODOW EGO KARTELU 
STALOW EGO.

W końcu p aździern ika  poszczególne g ru ­
py k ra jo w e w y ra z iły  zgodę na p o stan o w ie­
nia, pow zięte  na  konferencji p a ry sk ie j K artelu 
w dn. 17 i 18 w rześn ia . Na konferencji tej 
ustalono zasady  p row izorycznego  przedłużenia 
K artelu  do koń ca  r. b. Na okres fen, t. j. 
m iesiące listopad i grudzień, usta lono  k w o ty  
k on tyngentow e w ten sposób, że każ  ly 
z członków  ma p raw o  w yboru  m iędzy p o ­
dw ójną k w o tą  z październ ika 1929 r., zm niej­
szoną o 25 p ro cen t, a odpow iednią częśc ią  
p ierw szego  po u tw orzeniu  M. K. S. rocznego 
kon tyngen tu  ogólnego w w ysokości 27 milj. 
ton.

P rz y  p rzekroczen iu  tak  lub inaczej oibra 
uego kontyngentu  grupa k ra jow a płaci k arę  
4 doi. od tony, t. j. w w ysokości, ustalonej 
rów nież w  p ierw o tnym  s ta tu c ie  M. K. S.

W y jątkow e wairunlki uzy sk a ła  grupa fran ­
cuska, dla k tó re j w y so k o ść  za p rzek ro czen 'e  
k on tyngen tu  k ra jow ego  zredukow ano  do 1 doi 
od tony, p ozostaw iając  karę  norm alnej w y ­
sokości za p rzek ro czen ie  kon tyngen tu  w y w o ­
zow ego. K ontyngent w y w ozow y  na listopad 
i grudzień ustalono w  w yso k o śc i rz eczy w is te ­
go w yw ozu w  m iesiącach w rześniu i p aź­
dzierniku r. b. W ybór tych  m iesięcy  jako 
p o d sta w y  kon tyngen tow ej jest o ty le  n iepo­
m yślnym  dla g ru p y  francuskiej, że w  czasie 
tym  ry n ek  w ew n ę trz n y  w y k azy w a ł s tosun­
kow o znaczne ożyw ienie, pnzez co tian-sakcje 
w yw ozow e zo s ta ły  n ieco  zaniedbane.

Jak  w idać z p ow yższego , postanow ienia 
p ary sk ie  u jęły  sp raw ę w ysoce ry g o ry s ty c z ­
nie, p ragnąc  jakg d y b y  w yk azać  tem , że m ię­
dzy członkam i K artelu istn ie je  silna wola 
p od trzym an ia  Chwiejącej się o rganizacji. P o ­
zosta je  jednak sp raw ą o tw artą , czy  ew en­
tualne o p ła ty  karne  będą rzeczyw iśc ie  w n ie ­
sione do M. K. S. W p ierw szym  rzędzie 
chodzi tu o stanow isko  g rupy  francuskiej, 
k tó ra  na zasadzie postanow ień k o n ty n g en to ­
w ych będzie m iała nieco zm niejszoną k w o tę ; 
w obaw ie znaczn ie jszych  p rzek ro czeń  odn o ­
siła się ona n iechętn ie  do sp raw y  ustalenia 
now ych kar tak, że p rzez  i ew ien czas w y d a ­
w ało  się naw et, że do porozum ienia nie doj­
dzie . O fów nym i zw olennikam i now ych p o ­
stanow ień są g rupy  belg ijska i luksem burska, 
k tó re, w obec pow iększen ia  ich kon tyngen tów , 
spodziew ają się znaczn ie jszych  w pływ ów  
z ty tu łu  ich n iew ykorzystan ia .

ROZPADNIECIE SIĘ FRANCUSKIEGO
KARTELU SUROW CA ŻELAZNEGO.
F rancuski K artel S u row ca Ż elaznego F o s­

forow ego, k tó ry  usta la ł k ra jo w e kon ty n g en ty  
w y tw ó rcze  i ceny, zaw iesza sw o ją  działal­
ność z dniem 31 grudnia r. b. B ezpośredn ią 
p rz y c z y n ą  rozpadnięcia  się ibyło, w edług  sfer 
za in teresow anych , w zm ocnienie się konkuren­
cji su ro w ca  żelaznego, p rzyw ożonego  z z a ­
głęb ia  S aary . Nie b ez  znaczenia jest rów nież 
fak t, że osta tn io  francuski rynek  że lazn y  za­
czy n a  silniej odczuw ać k ry zy s m iędzynaro­
dow y, k tó ry  pow oduje pew ne p ertu rb ac je  
W organizacji p rzem ysłu  francuskiego-, czego

u'U’w cru cn i j e s t  n p . u-un.una.iic p rz e a  Kilku ty -  
godniam i częściow e rozipadnięcie się k ra jo ­
wego S yndykatu  B lach (w ystąp ien ie  w y tw ó r­
ców  blach cienkich), k tó ry  p row izoryczn ie  
tylko przed łużono  na trz y  m iesiące, it. j. do 
31. III. 1931 r„ spodziew ając się w  ty m  czasie  
doprow adzić do spójniejszej organizacji, dalej 
sw oboda regulow ania cen, p rzyznana człon­
kom p rzez  K artel S u row ca Żelaznego H em a- 
ty lów ego, trudności odnow ienia K artelu P ó ł­
w yrobu  W alcow anego  itd .

METALE.
Na św ia to w y ch  rynkach  m etali po hauście 

z poprzedniego  tygodn ia  nastąp iło  o sta tn io  
lekkie osłab ien ie , spow odow ane głów nie ob­
niżeniem  się cen y  m iedzi. Do u trw alen ia  
haussy  p rzyczyniło  się n iedaw ne usta len ie  
produkcji m iedzi na 20 ty s  ton m iesięcznie, 
p rzy czem  usta lono  cenę m iedzi r a finow anej 
cif na 12.20 centów . O becnie cena ustab ili­
zow ała się na 11.50 cen tó w . R ynek ceny  ró w ­
nież m eco się osłabił. C ynk w ykaza ł usposo­
bienie m ocniejsze ze w zględu  na pogłoski 
o m ającej się n iebaw em  odbyć konferencji 
w sp raw ie  założenia  k a rte lu  cynkow ego. 
W óry ty m  razem , jak  zapew nia ją  fachow cy 
da  w ym ki pom yślne. Cena o łow iu , mimo 
zw iększone dow ozy, u trzym uje się na dość 
w ysokim  poziom ie. P ism a n iem ieckie dono­
szą o zam ierzonej p rzez  k a r te l redukcji ceny 
aluminium.

CYNK I OLOW .
P rodukc ja  cynku w ykazu je w zro st z 11.1 

ty s ięc y  ton we w rześn iu  d o  14.8 tys. ton 
w o k resie  spraw ozdaw czym . Z m niejszył się 
na tom iast ek sp o rt cynku zagran icę do 13 ty s. 
on w obec 17 ty s . ton  w m iesiącu  po-przed- 

"™ - P ro 'dukcja '0,0Wliu nieznacznie spadła 
do 2.975 ton w obec 3.209 ton w e w rześn iu . 
W ydobycie m asy  rudnej cynkow ej i o łow ia­
nej zw iększy ło  się do 94 ty s. ton w obec 88 
ty s . ton w e  w rześniu .

S y tuacja  na rynku cynku i ołow iu nadal 
nie Jest pom yślna. Ceny cynku u trzym ują  się 
na niskim poziom ie, n iew ykazu jąc w okresie 
spraw ozdaw czym  w iększych w ahań. N oto­
w ania bow iem  giełdy  londyńskiej w ahały  się 
około Ł. 14 / is (Ł. 23s/s w  dniu 14. 10. 1929 
r.). C eny o łow iu  n a tom iast w ed ług  notow ań 
tejże g ie łdy  n ieznacznie spad ły  z L 16s/i« 
w dniu 6. 10. do Ł. 15% w dniu 3. u .  b r. 
w obec Ł. 23s/s w dniu 14. 11. 1929 r.

ŚW IATOW A PRODUKCJA ZŁOTA.
Ś w ia to w a produkcja zło ta p rzed staw ia ła  

w osta tn ich  latach  w arto ść  około 400 milj. 
do larów  rocznic. W edług szacow ań  znanych 
sta ty s ty k ó w  produkcja ta  osiągn ie  w  r. 1930 
w arto ść  405 milj. dolarów , z  czego 211,7 milj. 
P rzypadnie  na  Po łudniow ą A frykę, 40,3 m ilj. 
na K anadę, 42,8 milj. n a  S tan y  Z jednoczone, 
11,2 m ilj. na A ustralię, 7,6 milj. na Indje, a 91 
mili. na inne k ra je . S ta ty s ty k  K itschin sądzi, 
ż.e p rodukcja  izłota będzie do roku 1934 sta le  
w zrastać , jednakże potem  zazn a czy  się sp a­
dek w y tw ó rczo śc i, tak , że w  roku 1940 osią­
gnie ona w arto ść  ty lk o  370 -milj. dolarów .

Z ap asy  zło-ta dla celów  m oneta rn y ch  
osiągnęły  w  końcu 1928 r . sunnę 10.950 milj. 
dolarów , z teg o  w posiadaniu  banków  p ań ­
stw o w y ch  znajdow ało  się 10.035 milj., re sz ta  
zaś była -bądź to  w  obiegu, bądź  te ż  w  de­
pozycie baraków p ry w a tn y c h . Z apasy  z ło ta  
dla celów  m on eta rn y ch  w zro sn ą  p rz y p u sz ­
czalnie w końcu bieżącego ro k u  do 11.175 
milj. dolarów .
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„BRACIA LANGE”
FABRYKA MASZYN i ODLEWNIA ŻELAZA, SP. AKC. w ŁODZI

Dlllt Budowy nim pritmylawyth wykonywa:
D i 0 # 0  iednokomorowe do 
r  I C « C  hartowania, cemen-

P j e c e  dwukomorowe, spe-

puszcza- 
nia, z opalem rop­
nym lub gazowym

rotacyj­
ne wy- 

wracalne
Piece

8310

PROSPEKTY I OFERTY WYSYŁA SIĘ 

NA"ŻĄDANIE BEZPŁATNIE

czne

ic ja in ie  do bartowa- 
towania i odżarzania | nia stali szybkotnącej

opalane ropą naftową lub gazem.
Temperatura do 1300° C.

Piece r,"*; . l  Piece el'k,ry'
zastosowaniu ką­
p ie li solnej lub oło­
wianej, z opałem 
ropnym lub gazo­
wym

P l g c e  d0 od‘ ^  ^  w y o k le io  clfnleni^a
or

z ciśnieniem do 2000 
m/m słupka wodne­
go, służące do uru­
chomienia pieców 

hartowniczych.

Turbowentylatory
i ekshaustory
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|  T-WO AKC. BUDOWY TRANSMISJI, MASZYN I ODLEWNI ŻELAZA §

U. JOHN W ŁODZII
wykonywa:

Pednie części. Przekładnie zebate 
i ślimakowe. Napreżacze

jedno- i dwustopniowe oraz śli­
makowe w skrzyniach oliwnych.

jedno- idwu- 
ramienne.

Kola zebate 
Walce młyńskie żeliwne

rowkowaniem (ryflowaniem). Walce hutnicze. Ruszty
twardzone. Kotły kwaso- i ognioodporne go żeliwa.

Iialłi do obrób- tfalsfAwisfflfI SIf 1919IIfi 1*11% PrzcrnYstu w łó k ie n n ic ze g o
I t S l K I  ki metali. A l I G U & I f l l  J f#  i papierniczego oraz walce do nich.

nalne kotły Strebel’a radiatory dla ogrzewań centralnych.

Tokarki i wier- 
Orygi-

Wielka Nagroda
(G ra n d  P rix )

od Rządu
oraz

Wielki Złoty Medal
na P. W. K. w Poznaniu

9226B i u r a  w ł a s n e :

Warszawa, Poznań, Kraków, Lwów, Gdańsk, 
Katowice, Lublin.

Informacje, specjalne prospekty, oferty na żądanie
Adres telegraficzny: Transmisja—Łódź, Transmisja—Warszawa i t. d.
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CZY PRZEKROCZYLIŚMY SZCZYTOWY 
PUNKT W KRYZYSIE MIĘDZYNARODO­

WYM?
W ydział B adań G ospodarczych  Związku 

P rzem ysłu  A ngielskiego w  sw ym  biu letyn ie  
(„B usiness B a ro m e tr" )  dow odzi, iż n a jo s trz e j­
sza faza depresji m a się obecnie ku  końcow i; 
w obec tego, że o stra  faza  depresji p rzem ija
—  n a leży  oczek iw ać, iż k o n iu n k tu ra  gospo­
darcza  W. B ry tan ii, tak  sam o, jak  jedno­
cześn ie  i koniunktura m iędzynarodow a, za ­
cznie się pop raw iać , chociaż ta  p o p raw a b ę ­
dzie po czą tk o w o  n ieznaczna.

C echą znam ienną p rzesilen ia  g ospodar­
czego, k tó re  z taką  silą wyibuchto w osta tn im  
k w arta le  1929 r„  by ła  s ta ła  zn iżka  cen w sz y s t­
kich surow ców .

O tóż ta  tendencja  zniżkow a na św ia to ­
w ych ry n k a c h  su row ców  słabn ie  i  zanika, 
tak , że uzasadn ione je s t  p rzypuszczen ie , iż 
te n  ru ch  zn iżkow y w y cze rp a ł się i że obecnie 
osiągnęliśm y najn iższy  punkt k rzy w e j cen. 
Nie oznacza to  bynajm niej, iż ceny n iek tó rych  
surow ców  nie spadną jeszcze , ale ogólny po­
ziom cen h u rtow ych  w  najb liższym  czasie 
nie ulegnie już w iększym  w ahaniom .

N aw et zniżka cen  fab ry k a tó w , k tó ra , jak 
do tychczas, je s t w zględnie nieznaczna, nie 
spow oduje w iększych  zm ian w e w skaźniku 
cen hu rtow ych .

DOROCZNE ZEBRANIE 
LIGI SAMOWYSTARCZALNOŚCI GOSPOD.

Dnia 4. bm . w  lokalu  S tow arzy szen ia  
K upców Polsk ich  o dby ło  się w alne zg rom a­
dzenie cz łonków  Ligi S am ow ysta rcza lności 
G ospodarczej. P rzedm io tem  obrad  b y ło : za ­
tw ierdzen ie  sp raw ozdań  rocznych , w y b o ry  
K om itetu G łów nego i Komisji R ew izy jnej o raz 
rozdanie dyplom ów  członkom  praw nym  Ligi. 
Z dniem  6. ibm. p rezes L igi p. W . B ielecki 
w yjechał do N iem iec, F rancji i Anglii w  sp ra ­
w ach p ro p ag an d y  w yrobów  polskich  na tam ­
te jszych  rynkach . P o  pow ro c ie  z zagran icy  
p. B ielecki obejm ie jedno ze  s tanow isk  w  re ­
ferac ie  handlu zag ran icznego  w  Polsk iej Kasie 
w  Gdańsku.

BI.ISKO MILJARD ZŁOTYCH WKŁADÓW 
W KASACH OSZCZĘDNOŚCI.

O gólna sum a w kładów  oszczędnościo­
w ych i czeków  w e  w szystk ich  k asach  kom u­
nalnych łącznie z PKO. w ynosiła  na 1 lis to ­
pada r. b. 921.345.000 zł., z czego na PKO. 
p rzy p ad a : w kładów  oszczędnościow . 232.158. 
czek ow ych  — 177.320. Na kom unalne kasy
— 511.817.000 zł., w  tern w k ład y  oszczędno­
ściow e w ynoszą  464,219 i czekow e' — 47.648.

W  porów naniu  do m iesiąca w rześn ia 
w kłady  w  kom unalnych kasach  łącznie z P. 
K. O. w z ro s ły  o p rzesz ło  15 znilj. zl.

DŁUGI ZAGRANICZNE POLSKI.
Na d. 1. bm . zad łużen ie  P a ń s tw a  P o lsk ie­

g o  zag ran icą  by ło  n as tęp u jące : w  A m eryce
6-proc. poż. dolar. 1920 r. Z 19.574.500 doi., 
8-proc. poż. Dillona 1925 r. Z 27.300.000 doi..
7-proc. stabiliz. — 55.800.000 doi. i 1.800.000 
f. szt., skonsolidow ane zadłużenie  w obec rz ą ­
du S tanów  Zjedn. z do liczeniem  zaleg łych  ,d- 
se tek  — 209.160.178 d o la ró w , czyli ogółem  
3111.834.578 doi. i 1.800.000 f. sz t.; w e F rancji 
zadłużenie  w ynosi 1.072.313.493 franków  f r . ; 
w Angiji — 4.253.970 f. sz t.;  w e  Włoisżech
— 354.272.000 l i r ; ,  w H olandii —  3.417.033 
fi. h .; w Norwogji - - 17.780.000 koron n. 
i 1.312.000 f. sz t.;  w Danji — 376.250 kor. d.; 
w S zw ecji — 6.370.790 kor. szw . i 4.650.000 
doi.; w S zw ajcarii —  78.750 fr. szw .; w C ze­
chosłow acji — 17.100 fr. szw . oraz w Austrji

335.000 szył. austr.

OSTROŻNIE Z PRZYJMOWANIEM 
NIEPEWNYCH WEKSLI.

N iejaki G„ zam ieszkały  w  okolicy B y d ­
goszczy . p o b ra ł u jednej z tam te jszy c h  firm 
d roższy  gram ofon o raz  różne rzeczy , na po ­
k ry c ie  k tó rych  dał w eksle k lientelow skie. 
G dy n ad szed ł term in  p ła tnośc i w eksli, o k a ­
zało  się, że b y ły  one w y staw ione przez  osła­
w ionego Józefa  B rzuszka , poszukiw anego  za 
różne  b rzydkie  sp raw y  listam i gońezem i. 
o  czem  firm a nie w iedziała. G. w obaw ie 
p rzed  odpow iedzialnością , u lo tn jł się w  nie­
w iadom ym  kierunku, k rzy w d ząc  firm ę n a  po­
w ażną kw otę . Sp raw ą za ję ły  się kom peten­
tne  w ładze.

„D ziennik B ydgosk i" o s trz e g a ł w sw oim  
czasie czyteln ików  pr.zed m achinacjam i B rzu ­
szka, lecz firm a w idocznie o strzeżen ia  nie 
czy ta ła , gdyż inaczej nie b y ła b y  przy jęła  
w eksli zbiega.

80-LECIE IZBY PRZEMYSŁ.-HANDLOWEJ 
W KRAKOWIE.

Ja k  w iadom o, Izba P rzem ysłow o-H and lo ­
w a w K rakow ie, n a js ta rsz a  ze w szystk ich  
Izb w P o lsce , obchodziła jubileusz 80-letniego 
istn ien ia . W  sobotę, 6. b. m., odby ła się 
M sza św . w kościele M ariackim  o gódz. 9.45. 
a o godz. 11 u ro czy ste  p lenarne zeb ran ie  Izby 
w sali posiedzeń iprzy ul. D ługiej 1. W ze­
braniu w zięli udział liczni rep rezen tanci cen­
tralnych  w ładz państw ow ych . P osiedzenie 
o tw o rz y ł p re z e s  Epsteiń, poczem  w ygłosili 
przem ów ien ia: p rzedstaw ic ie le  rządu  i p rezes 
Zw iązku Izb P rzem .-H andlow ych . W końcu 
po d sek re tarz  stanu w M in is ters tw ie  Skarbu 
Stef. S tarzyński, w ygłosił re fe ra t o znaczeniu 
tu ry s ty k i i zdrojow isk  w życiu  gospodarczem  
Polski.

FUZJA BANKU DYSKONTOWEGO WARSZ. 
Z BANKIEM MAŁOPOLSKIM W KRAKOWIE.

D.n,ia 20 listopada br. w ieczorem  odbyło  
sią nadzw yczajne  w alne zebran ie  akejonarju - 
szów  Banku D yskontow ego  W arszaw skiego , 
na k tó rem  uchw alono zm ianę s ta tu tu  zgodnie 
z rozporządzen iem  P re zy d . R zplitej o praw ie 
o S półkach A kcyjnych. W dalszym  ciągu 
akcjonariu sze  za tw ierdzili p rze jec ie  p rzez  
Bank D y skon tow y  W arszaw sk i w drodze 
fuzji ca łego  p rzed sięb io rstw a  Banku M ało­
polskiego, podług bilansu na  31. 12. 1929 roku. 
A kcjonariusze B anku M ałopolskiego o trzy­
m ują 10.000 sz tuk  akcyj B anku D yskontow ego 
W arszaw sk iego  w stosunku następu jącym : 
k ażd y  akcjonariusz Banku M ałopolskiego 
o trzym uje  za 5 akcy j po 1O0 zł. w zgl. 20 sztuk 
tegoż banku VII em isji, im iennej w arto śc i 
25 zł. każda akcja  z  kup. dyw idend, za rok 
1929 i n as tęp n e  la ta  — jedną akcję Banku 
D yskontow ego  W arszaw sk iego  im iennej w a r ­
tośc i po 100 zł. z kuponem  dyw idend , za 
rok  1930.

W  zw iązku z tą fuzją  .Bank D yskontow y 
W arszaw sk i o tw ie ra  na g rudn ia rb . Oddział 
w łasny  w K rakow ie, w gm achu d o ty ch cza ­
sow ej siedziby  Banku M ałopolskiego.

200 MILJONÓW DOLARÓW NA INSTYTUT 
HANDLOWY.

Znany m ilioner chikagow ski E dw ard  H ur­
ley o fiarow ał u n iw ersy te to w i w  N otre Dame 
(w stan ie  Indiana) 200 m ilionów dolarów  na 
cele założenia kolegjum  handlu am erykańsk ie­
go i  zagran icznego . U n iw ersy te t ma dokonać 
w ym iany studen tów  z w yźszem i uczelniam i 
w szystk ich  ośrodków  p rzem y sło w o  - handlo­
w ych ca łego  św iata .

ROZPACZLIWY STAN ROLNICTWA 
W PRUSACH WSCHODNICH.

Bank Rolny rozp isa ł ank ietę  w  sp raw ie  
zad łużen ia  ro ln ic tw a w P ru sach  W schodnich . 
Na pod staw ie  w yników  an k ie ty  s tw ie rdzono , 
że każdy  hek tar ziem i o  nej obciążony  jes t 
długiem 570 mk. Z sum y tej p rzy p ad a  124 
m arek długów  za odsetk i i podatk i, 446 mk. 
zaś k red y tó w  rolnych  i długów  osobistych. 
Ogółem zadłużenie w ynosi 69 proc. w arto śc i 
jednostk i gospodarczej.

A nkieta stw ie rd z iła  dalej, że 37 proc. go­
spod a rs tw  ro lnych  i odse tk i od zaciągn ię tych  
długów  w ynoszą  w ięcej, n iż d ochody  roczne 
danego g ospodarstw a, 31 proc. zaś w szy st-  
ilcioh g ospoda rs tw  p racu je  w ogóle ze s tra tą . 
A ktyw nych gospodarstw  ro lnych jest w P ru ­
sach W schodnich  ty lk o  32 p roc. C yfry  po­
w yższe są w ym ow nem  św iadectw em  p rze- 
k red y to w ań ia  ro ln ic tw a w schodm io-pruskiego 
i b an k ru c tw a  gospodarki rolnej w  tej dziel­
nicy.

KRYZYS ZAUFANIA.
Bankructwa bankowe w e Francji.

R yzykow ne spekulacje g iełdow e, jakie 
w yszły  na jaw  po aferze  O usłrica , w  k tó rą  
zam ieszany jest francuski M inister S p raw ie­
dliw ości P e re t i szereg  w ybitnych  polityków , 
spow odow ał w e F rancji ogó lny  k ry zy s  zaufa­
nia klienteli do banków .

Od czasu w yk ry c ia  a fe ry  niem a p raw ie  
dnia, aby jakiś bank nie ogłosił b an k ru c tw a . 
W ciągu jednego dnia o sta tn iego  tygodnia 
siedem  m niejszych dom ów bankow ych w  P a ­
ryżu  zaw iesiło  sw e . w y p ła ty , p ow iększając  
w ten sposób liczbę upadłości bankow ych  
do 13.

W B ordeaux pew ien  m akler g iełdow y 
zam knął sw ój kantor, og łaszając upadłość. 
D eficyt jego w ynosi około 30 milionów.
te

JEDEN MILJARD DOLARÓW KAPITAŁU 
ZAKŁADOWEGO.

D onoszą z N ow ego Jorku  o rokow aniach 
w  spraw ie  sfuzjow ania cz terech  tru s tó w  ban­
k iersk ich , rep rezen tu jący ch  wspólnie 1 m iliard 
dolarów  kapitału . R okow ania toczą  się po­
m iędzy bankam i U nited S ta te s  M anufacturers 
Tu ust, Public N ational Bank, Public National 
T ru s t i In ternational T rust. In sty tu c je  ro z ­
p o rząd za ją  140 oddziałam i w Nowym Jo jk u  
i rozporządzają  w kładam i 700 m ilionów do­
larów .

U MILJONÓW BEZROBOTNYCH W NIEM­
CZECH, ANGLJI I AMERYCE.

Groźba zupełnego zamknięcia emigracji 
do Ameryki.

Liczba bezro b o tn y ch  w N iem czech, po­
dobnie jak w S tanach  Z jednoczonych i w An­
giji, w z ras ta  z m iesiąca na m iesiąc. O becnie 
w ynosi ona 3 i pół m iliona, co w raz  z rodzi­
nami bezrobo tnych  w ynosi 15 milionów dusz. 
Je s t to 25 p ro c . ogółu  m ieszkańców  Niemiec.

B ezrobocie  w Angiji w zro sło  w ostatn im  
tygodniu o sum ę 25 ty s ięc y  robo tn ików  na 
2.300.000. 1

W A m eryce liczba bezrobo tnych  p rze­
k ro czy ła  5 m iljonów osób, co ma za  sobą  po ­
ciągnąć dalsze re s try k c je  em igracy jne. Akcję 
tę p op iera  p rezy d en t H oover, k tó ry  m iał się 
o św iadczyć przed kilku dniam i za  zupełnem  
zam knięciem  em igracji do S tanów  Z jednoczo­
nych, a w każdym  razie  za  dokładn iejszą se­
lekcją m ateriału  em igracyjnego z krajów  
europejskich.
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iik a  Fabryki Hiszyn
Sp. z o. p. 

R y b n i k  G .-Ś1.
Budowa Maszyn ♦ Odlewnia Żelaza 

Konstrukcje żelazne

M i  towarowe i osobowe
o każdej nośności

. Wagi wagonowe, wozowe
i magazynowe w szelkiego rodzaju

Reprezentacja:

Adam Krysiewicz
P o z n a ń ,  ś w .  Marcin  16/17, tel.41-36

6021
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Biuro Techniczno-Handlowe

A. GLASER
Poznań, ulica 27 Grudnia 16, dom tylny.

T ele fony : 41-16 I 50 -16
Adres telegraficzny: „Technohandel"

J e n e ra ln e  P rz e d s ta w ic ie ls tw a  I sk ła d n ic e  fa b ry c z n e : 
„ B e re o n "  P o lsk a  F ab ry k a  W yrobów  G um ow ych S. z o. p. 

w  K rakow ie,
W ło c ła w sk a  F ab ry k a  D ru tu  dawn. C. K I a u k a Sp . Akc. 

w e  W ło c ław k u
0 . E. Dom nlnk M ec h an iczn y  Z ak ła d  T e c h n ic z n y c h  T k an in  

w a  W ło c ław k u
7281w Posiada na składzie: 5596
n n a  u skórzane, z sierści 
“ d a j  wielbłądziej, kono­

pne I bawełniane, 
n in f i)  uszczelniające org. 
r  1 jf I J  „Kllngerit", Laserit, 

azbestowe i gumowe.
f 7 r T 0 l i u i n  kon°Pne* ba-V Ł l Ł E11W U wełniane, az­

bestowe, talkowe i gu­
mowe.

V  0 7 0 Sumowe tłoczące,II i f  Ł  E  spiralowe, do pary,
parciane i parciane we­
wnątrz gumowe, wszel­
kich wymiarów.

Cyna angielska i do lutowania. Metal biały łożyskowy
Lam py I ko lby  b en z y n o w e  do lu to w an ia  -  S zcz o tk i s ta la w a  

F ilce  te c h n ic z n a  -  F ib ra  w  p ły ta c h  I la s k a c h  
oraz wszelkie inne ARTYKUŁY TECHNICZNE potrzebne 

dla przemysłu i rolnictwa.
H a  c ł o u / a  > do biur technicznych, kolei, cukrowni 
L / U o l d  W d .  gorzelni, browarów i fabryk.

Irmatura r g .T ' '0"1'
t l i ł )  3 wodowskazowe rur­
a l  M d kowe or g .  „Klin­

gera" 1 wazowe do oliwia­
rek kroplowych.

SmatowDlte
K ainem
Kul i  kontrolne.

Wełia o, . .  Stierkl
do czyszczenia maszyn

\ V \ 
it U XLMk SI

Nadzwyczaj ekonomiczne j
żeliw ne  

piece cgphalacgine
do ogrzewa­
nia hal w ar­
s z t a t o w y c h  

i i nn y c h  
większych 

pomieszczeń

d o s t a r c z a

i i i
■i Tow. Akc. „WIEPOFANA

WIELKOPOLSKA ODLEWNIA * 
I FA BRYK A N A R Z Ę D Z I  i M A SZ Y N  [

POZNAŃ
—  ■

ul. Dąbrowskiego 81, telefon 61-56 ji- 9324 a

Blacha miedziana!
K o n i e c p o l s k a  W a l c o w n i a  M i e d z i

w K o n iec p o lu  

Stacja drogi 2elazne j  Częstochowa-Kielce
9229t p r o d u k u j e  8995

blachę miedzianą i ołowianą
dowolnych wymiarów i grubości, dna okrągłe 

i prę ty miedziane .
Nabywa s t a r ą  m i e d ź

DOM TECHNICZNO-HANDLOWY

L. Jakubowicz i S-ka
Sosnowiec, Dęblińska 7

posiada na składzie 
i poleca po cenach fabrycznych:

Tarczo szlifierskie korundowe i karborundowe, wią­
zanie ceramiczne i gumowe.

P ł ó t n o  i p a p i e r  szmerglowy, karborundowy, naszkiony.
Smarownice syst. „Stauffer". Koła pasowe.

Dostawy dla biur technicznych, kolei 1 fabryk.
9325
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Kronika morska
FRONTEM  DO MORZA!

Od zaran ia  naszej n iepodległości, w śród  
ciężk ich  chw il i zm agań, jedno hasło budziło 
zaw sze ż y w y  oddźw ięk w calem  spo łeczeń­
stw ie : „F ro n tem  do m o rz a !"  Zrozum ieliśm y, 
że  nad B ałtyk iem  leży  m o carstw ow e stano ­
wisko R zeczypospolite j, zrozum ieliśm y, że 
w łasny  p o r t i  w łasna  flo ta  to  najlepsza gw a­
rancja dla rozw oju  naszego, handlu i p rze ­
m ysłu  i dob robytu . Dziś, k iedy osiągnięte 
rezu lta ty  w o ła ją  już w ielkim  głosem  na ca ły  
św ia t, nie u staw ajm y  w  p ra c y . C iąży  na nas 
w ielki obow iązek u trzym an ia  naszego  do stę ­
pu do m orza — zróbm y w szy stk o , co zrobić 
m ożna, ab y  odw ró c ić  n iebezp ieczeństw o  od 
naszych granic. T y lko  zgodna i zdecydow a­
na p o s ta w a  całego n aro d u , ty lk o  energiczne 
poparcie w szystk ich , racjonalnych  w ysiłków  
w ty m  k ierunku będzie najlepszą  rękojm ią po­
w odzenia. M iesiąc P ro p a g an d y  Pom orza po­
winien w zbudzić szerok ie  i donośne echo 
w całej R zeczypospolitej.

Z KOM ITETU FLOTY NARODOW EJ.
C e n tra ln y  K om itet B udow y O krętu  p. 11. 

„T em ida", pow ołany  do życia  w  porozum ie­
niu z K om itetem  F lo ty  N arodow ej p rzez  o r­
ganizacje i zrzeszen ia , zw iązane z  w ym iarem  
spraw ied liw ości, - ukonsty tuow ał się już pod 
przew odnictw em  sędziego Sądu N ajw yższego 
S tan isław a  N ow odw orskiego. K om itet ten  p o ­
stanow ił p rzy stąp ić  n iezw łocznie do tw o rz e ­
nia w siedzibach Sądów  O kręgow ych  lokal­
nych m iędzyzrzeszen iow ych  K om itetów  B u­
dow y O krętu  „T em ida". Zbierane fundusze 
m ają być w płacane na specjaln ie w  tym  celu 
o tw a rty  rachunek w P ocztow ej Kasie O sz­
czędności ip. n. „K om itet F lo ty  N arodow ej. 
W arszaw a, na budow ę „T em idy" Nr. 24624".

GDYNIA RZĄDZIĆ BEDZIE KOMISARZ.
„D ziennik U staw " og łasza d ek re t P re z y ­

denta R zplitej o u stro ju  Gdyni. Na czele
m iasta  s ta ć  'będzie K om isarz R ządu, m iano­
w any p rz e z  M inistra S p raw  W ew nętrznych , 
m ający  zak res dzia łan ia  b u rm istrza , m a g is tra ­
tu, p rezesa  R ady m iejskiej i  S ta ro s ty  g rodz­
kiego. Rada sk ładać się będzie  z 20 człon­
ków , ,10 m ianow anych i 10 z w yborów . Mia­
now anych członków  R ad y  p o w o ły w ać  będzie 
■Minister S praw  W ew n ę trzn y ch  w porozum ie­
niu z M inistrem  P rzem y słu  i Handlu. — D e­
kre t w chodzi w życie  z dniem ogłoszenia,

PO LSK IE  SILNIKI SPALINOW E DLA 
STATKÓW  RYBACKICH.

W dziale fab ry k  budujących  silniki spali­
now e stan  za trudn ien ia  jes t naraz ie  bez zm ia­
ny. N apływ  zam ów ień ksz ta łtu je  się dość 
niejednolicie i  w ykazu je  w ahania. Na zazn a­
czenie zasługuje fakt, 'że jedna z fabryk  tego 
działu p rz y s tą p iła  do budow y  w y p ró b o w a­
nego już d osta teczn ie  typu  m otorów  m or­
skich d la  s ta tk ó w  ryback ich , co w płyn ie  bez­
sprzecznie  na zm niejszenie się im portu mo­
to ró w  do Polski.

ULGI PRZY IM PORCIE TOW ARÓW  PRZEZ 
GDYNIĘ.

W „M onitorze P o lsk im " z dnia I grudnia 
r. b. ukazało się rozporządzen ie  M inistra 
Skarbu, u sta la jące  stopę p ro cen tow ą od  k r e ­
dy tów  celnych, udzielanych na to w a ry  sp ro ­
w adzane przez G dynię w  w ysokości 5 proc. 
w  stosunku rocznym . N ależy  podkreślić, że 
k red y ty  celne na to w a ry  sp row adzane innemi 
drogam i podlegają oprocen tow aniu  w w y so ­
kośc i 10 proc. w stosunku rocznym .

[REORGANIZACJA POŁĄCZEŃ MORSKICH.
Jak  się dow iadujem y, w sferach  m iaro­

dajnych ak tualną  się s ta ła  sp raw a reo rg an i­
zacji kom unikacy jnych  po łączeń  m orskich. 
Zagadnienie to jes t obecnie om aw iane, p rz y - 
czern rozstrzy g n ięc ie  te j sp raw y  m iałoby  na 
celu p rzedew szystk iem  zw iększen ie  celow ości 
w zak res ie  po łączeń  zam orskich  o raz rac jo ­
nalne p rzy sto so w an ie  tych  p o łączeń  do cało­
ksz ta łtu  w arunków  gospodarczych  Polski.

ZBIOROW E WAGONY DO GDYNI.
Z dniem  1 m aja r. b. „Żegluga P o lska" 

w prow adziła  pom iędzy  iportami G dynią 
i' G dańskiem  z jednej s tro n y  a portam i O b a ­
w a, R yga, Tallin i H elsingfors z drug iej s tro n y  
s ta łe  re jsy  o k rę to w e . Je j sta tk i tow arow e 
„C h o rzó w " i „T czew " o d chodzą  obecnie 
z G dyni raź  na tydzień  co ’w to rek .

W celach uregulow ania i p rzysp ieszen ia  
przew ozu  p rzesy łek , szczególnie drobnico­
w ych, nadaw anych  z przeznaczen iem  do w y ­
żej w ym ienionych portów  z W arszaw y , Ło­
dzi, K atow ic .i B ielska z dniem 8 listopada 
dla p rzew ozu  tych  p rzesy łek  do, G dyni zo­
s ta ły  uruchom ione zb io row e w agony, k tóre 
odchodzą z ty ch  stacy j raz  na tydzień , tak, 
aby p rzychodzić  d o  Gdyni na dzień p rzed  
odejściem  sta tku .

Poza te.ni, chcąc  u łatw ić nadaw anie p rz e ­
syłek  ze  stacy j Polskich  Kolei P aństw ow ych  
w prost do, w yżej w ym ienionych po rtó w , Mi­
n iste rs tw o  Kom unikacji p rzy stąp iło  obecnie 
do opracow ania b ezpośredn ie j lądow o-m or- 
skiej ta ry fy  to w aro w e j, na k tó re j podstaw ie 
p rzesy łk i będą p rzew ożone pom iędzy stacjam i 
P. K. P . a po rtam i L ibaw a, Ryga, Tallinn 
i H elsingfors za jednym  listem  ,p rzew ozów . — 
konosam entem , w ystaw ianym  na stac ji P . K. 
P., w zględnie w  porcie nadania przesy łk i. 
W tary fie  te j dla poszczegó lnych  tow arów  
i w  poszczególnych re lac jach  będą podane 
staw ki p rzew ozow e od stacy j P . K. P ., w,zgl. 
.portu nadania, do portu , w zgl. s ta c ji P . K. P. 
p rzeznaczenia , co ogrom nie u ła tw i sferom  
handlow ym  kalkulację ko sz tó w  p rzew ozów , 
a łączn ie  z ułatw ieniem  w szelk ich  form alno­
ści przy  nadaw aniu  p rz e sy łe k  za listem  p rze ­
w ozow ym  — konosam entem  —  niezaw odnie 
przyczyn i się do 'korzystnego rozw oju  p rze ­
w ozów  p om iędzy  Po lską  a  Ł o tw ą , E ston ją  
i F inlandią.

NIEMCY NIEZADOW OLONE Z KOLEI 
GDYNIA—GÓRNY ŚLĄSK.

„B erliner B oersen  - Z eitung" w ob­
szernym  a rty k u le  w stępnym , om aw iającym  
znaczenie o tw arc ia  now ej linji kolejow ej 
G órny Ś ląsk—‘G dynia, [podkreśla don iosłe  jej 
znaczenie d la  P o lsk i pod W zględem po litycz­
nym  i stra teg icznym . N ow a łin ja kom unika­
cyjna po łączy  G dynię z górnośląsk ie  mi zag łę ­
biam i w ęglow em i, s tw a rza ją c  w  ten sposób 
konkurencję dra niem. kolei i  portów , jak i dla 
G dańska. „B o ersen -Z tg ."  p rzyp isu je  tem u 
■projektowi doniosłe 'znaczenie, jako pow ażnej 
konkurencji dla istn iejącej obecnię linji n ie ­
m ieckiej S assn itz—T rellebo rg . Dziennik a ta ­
kuje F ran c ję , oburzając  się na to , że fundusze 
na finansow anie kolei po lsk ich  czerp ie  o,na 
ze św iadczeń rep a triac y jn y c h  niem ieckich 
i w ten sposób do sta rcza jąc  środków  na p rz e ­
kreślen ie  niem ieckich asp iracy j rew izjon i­
styczn y ch  na pograniczu  w schodniem . W  z a ­
kończeniu dom aga się ^B oersen -Z tg ." , a'by 
w obec takiej sy tuacji N iem cy p rz y sp ie sz y ły  
k rok i, zm ierzające  do rew izji g ran ic  polsko- 
niem ieckich i w zm ocniły pogotow ie zbrojne 
na g ran icy  w schodniej.

OTW ARCIE N O W EJ RUM UŃSKIEJ LINJI 
O K R ĘTO W EJ.

W dniu 4 październ ika  r. b. zo s ta ła  u ru ­
chom iona now a linia o k rę to w a  „L igne Com- 
m erciale D anuibe-Levant". E ksp loatac ją  tej 
linji zajm uje .się rum uńska kom pania rządow a 
„S erv ice  M aritim e R oum ain", p rzeznacza jąc  
dO' uży tku  t r z y  sta tk i: „ la s y "  2.480 ton .
„C o n stan ta"  2.213 to n  i „D u ro sto r"  1.309 ton. 
S ta tk i b ęd ą  odchodziły  regu larn ie  d w a  razy  
na m iesiąc z  B raili i G alacu, zaw ija jąc  do 
następu jących  p o rtó w : Sulina, C onstanza.
Istanbul, S m yrna (faku lta tyw nie), B e jru t, 
Haifa, Jaffa,, P o r t  Said, A leksandria.

W d ro d ze  p o w ro tn e j z  A leksandrii trasa  
będzie szła przez  T rypo lis (Syrja), C ypr (F a­
m agusta , L arnaca , L im assol), P ireu s, Is tan ­
bul, B urg as (W arna —  faku lta tyw n ie), Con­
stanza, Sulina, G alac, B raila.

S ta tk i posiadają k ab iny  dla p rzew ozu pa­
sażerów  II k lasy .

KONKURENCJA NIEMIECKICH PO RTÓ W  
Z GDYNIĄ I GDAŃSKIEM.

K onkurencja niem ieckich p o rtó w  b a łty c ­
kich, jak  Szczecina z G dańskiem  i G dynią, 
p rzy b ie ra  coraz o s trze jsze  form y. K ardy­
nalne znaczen ie  dla tej konkurencji posiada 
specjaln ie ad hoc ustanow iona ta ry fa  n iem iec­
ka „S .D . 5“ — m ająca na celu p rzyciągn ięc ie  
p rzew ozów  i tra n sp o rtó w  m orskich  z P  Jski 
i do Po lsk i —  do p o rtó w  niem ieckich, z Ham ­
burgiem  i B rem ą na czele. W ykaz tow arów , 
ob ję tych  tą  ta ry fą , w ym ienia niem al w sz y s t­
kie a r ty k u ły , w chodzące w 'grę w handlu za ­
m orskim  'Polski. Analiza te j ta ry fy  często  
zm ienianej i do sto so w y w an e j do ak tualnych  
p o trzeb , w skazuje n iety lko  na w y raźn ą  ten ­
dencję kolei niem ieckich, do w pływ ania na 
ca ło k sz ta łt życia  gospodarczego  Polski, lecz 
rów nież na g łęboką znajom ość środków , ja­
kie m uszą b y ć  zasto sow ane dla pokonania 
k onkurency jnych  dróg polskich.

W obec tak iego  system u w alki konkuren­
cyjnej. p row adzonej przez N iem cy, rów nież 
po lska  polityka m orska pow inna s to so w ać  
analogiczne środki. W tym  celu  kaniccznem  
jes t poczynien ie  w ipierw szym  rzędzie  badań, 
celem  w yjaśnienia p rzy czy n , k tó re  pow odują 
k ierow an ie  częśc i tran sp o rtó w  do portów  
niem ieckich. B adania te  nalfeży p rzep ro w a­
d z i  z jak najdalej,idącą indyw idualizacją  k a ż ­
dego w ypadku, jak to  z re sz tą  czyn ią  Niemcy.

ROZBUDOW A PO RTÓ W .
W zw iązku z zam ierzonem  w ydaniem  

p rzez  rząd  francusk i dek re tu  o za tw ierdzen iu  
pożyczek  dla M arokka, opublikow ał d epu to ­
w any P e rrea u -P rad ie r  b ard zo  c iek aw y  rap o rt
0  obecnym  stan ie p o rtó w  m arokańskich . W e­
dług tego raportu  G eneralna R ezydencja 
M arokka szczególną uw agę zw ró c iła  na n a ­
stępu jące  robo ty  p o rto w e: rozbudow a 1 po­
g łębienie portu  w C asab lanca, rozszerzen ie  
urządzeń p rzeładunkow ych  w p o r ta c h : R abat, 
Ma nagan, Saifi, M ogador t A gadir, k tó re  ob­
sługują od  szeregu  stu lec i w ażne ośrodki han­
dlow e. o raz w  p o rtach : Kemitra i M ehdija, 
obsługu jących  okręgi F ezu  i Meikneszu.

W pobliżu Fehdhala zbudow any  zosta ł now y 
port przez firm ę H ersent.

P o r ty  R abat-S alć  i M ehdija-K enitra  zo­
s ta ły  oddane, jako koncesja, to w a rz y s tw u  
p o rtó w  m arokańskich . P o za  tern to w a rz y ­
stw o  „M anułenfion M arocaine" o trzy m ało  k o n ­
cesję  na eksp loatację  w iększej c z ę śc i portu  
w C asab lanca. Inne p o r ty  są  eksp loatow ane
1 rozbudow yw ane bezpośredn io  przez T z ą d

R ezy d en ta  Gen.
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TORUŃSKA FABRYKA UIYROBOUI METALOWYCH

FU  STREHLAU i S-HA
Rynnji

l i l a '

T . Z  O .  P .
T O R U Ń

R a b ła A sh a  4  — Tel. 188
W y r a b i a  sp e c ja ln e  a r ty k u ły  b u d o w la n e  i t o :

padzitte z blachy cynk. 
w e' w sz e l  tich rozmiarach  

Rynny d ach o w e  półokrągłe  
w e  wszelkich przykrojach 

Szele do rur czarne i ocynk. 
Szele  tr a p so w e  do syfonu  
Rynneisy każdego gatunku  
Haki d ach o w e  pocynkow ane  
O kia  dachowe pocynkow ane  
Wiadra do smoły  
Rury sp łu czkow e  
Kolana pojedyncze do rur 
Szele do rur spluczkowych  
Szele połączaj^ce do rur 

„Saxion ia1-

Prysznice do p ieców kąpie­
lowych

Rury p r z e le w o w e  do wanien  
kąpielowych  

Kule cyn k ow e od 10 -50  cm 0 
Gwoździe papow e pocynkow. 
Puchaki kute,  silne  
Kapy wypukłe z blachy cynk. 
Kołnierzyki do nalutowania  

na rynny 
Matki z tw a r d e g o  d rzew a  
Kolby do lutowania  
Cyna do lutowania  
Rozety do kurków  
Pływaki do skrzynek klozet.

9 3 4 9

TOKARNIA METALI i SZLIFIERNIA 
ZAKŁAD GALW ANIZACYJNY

Cenniki na żądanie wysyłamy bezpłatnie.

„Der Eisenhandler”
B w rlln  SW 68, Alte Jakobstr. 156/157

Znane najlepsze I ulubione pism o facho­
w e dla branży żelaza, tow arów  żelaznych, 
narzędzi, sprzętów dom ow ych I kuchen­
nych oraz handlu m aszyn itp. Najlepszy 
Informator źródeł zakupu i organ ogło­

szen iow y dla w ym ienlonrch branż.
Wychodzi od 37-miu lat raz w tygodniu 

Na życzanla numery okazowe.
■ B ilU d i  w iadomości udz lsla  siq za  nadastan iam  k o u tń w  pacztsw ych  

Korespondencja tylko w niemieckim Języku.

OOBOOIMCCTlCOOaXIOCCaOOOOOOOOOOOOCnoOcooraju u n n n n n rre v w v . .................. ...... .... ................................

Imadła kuta promieniowe,  
m łotki, k lucze m a szy n o ­
w e p rasow ane I sam ocho  
dowe, s iek iery , łom y,łyżk i  
do m e ta l i ,  młoty sp ręż y ­
nowe transm isy jne , w ó z ­
ki z u n oszoną  platformą

mm g tę io S S

S R E B R N Y  M E D A L  
n a  P . W .K . w  P o z n a n iu .

FA B R Y K A  M A S Z Y N  i NARZ ĘDZI

O Ł D A K O W S K I  i N E U M A R K
właść.: E d w a r d  N e u m a r k  9412

Łódź. Zakątna 81 x  telefon 100-71
OOOOOOOOOOOOQOOOĈ 30000

lUCKELiUERK Sp. AkG.
PARU§ZOWICE O. Ś l.

p o leca ją  sw e  p ie rw sz o rz ę d n e

Piece 
kąpielowe
z blachy czysto  miedzianej

d o s to so w a n e  d o  p a le n ia  
w ęg lem  lu b  d rzew em

o k o ło  12 13 1 4 ” 0
„ 3 1 5  340  365  m m  0

100 120 140 Itr.

Deseń No. 101 b run irow ane na  ko­
lor b ron iow y  

Deseń No. 102 błyszcząco klepane 
(m ło tkow ane)

Deseń No. 103 m łotkow ane, kolor 
s ta re j miedzi 

Deseń No. 104 m łotkow ane w p a s ­
kach, kolor błyszczą­
cej miedzi 

Deseń No. 105 z ro c k am i, ko lor 
b łyszczącej miedzi.

P ie c e  te  z a o p a trz o n e  są 
w  l a  n ik lo w a n e  m o się ż n e  ba- 
te r je , w  p ro s to p a d łą  ru rę  o d p ły ­
w o w ą  i w  p ó łsk o ś n y  n a try sk . 
N a ż y c z e n ie  d o s ta rc z a  s ię  za­
m ia s t n ie ru c h o m e g o  m e ta lo w e ­
go  n a try sk u , ru c h o m y  w ąż  m e ­
ta lo w y  z rę c z n y m  n a try sk ie m  
i z a h a c z e n ie m  (za d o p ła tą ) . 

P ie c e  w y sy ła  się  w  sp e c ja ln y c h  sk rz y n ia c h  b e z  za ­
rz u tu  o p a k o w a n e . S k rz y n ie  p rz y jm u je  się  z p o w ro te m  
za p o liczen iem  2/s  w a rto śc i, p rzy  z w ro c ie  ty c h ż e  franco. 

D o s ta w a  n a ty c h m ia s to w a  ze  sk ła d n ic y .
W  w y p a d k a c h  g d z ie  sp e c ja ln ie  z a le ż y  n a  tan io śc i, 

s łu ż y m y  p iecam i p rim a  la k ie io w a n e m i z  p ła szczem  c y n ­
k o w y m , m ie d z ia n ą  m rą  o p a ło w ą  i m ie d z ia n e m  d n e m , 
z  o b rę c z ą  n ik lo w ą  śro d k o w o -czo ło w ą .

W sze lk ie  z a p y ta n ia  z a ła tw ia m y  b e z p o ś re d n io . 86#7

mi

m na każde ciśnienie 
i każda wydajność

dostarcza

Fabryka Maszyn Górniczych
K a t o w i c e - Z a ł a i a . 3296

<3P OOOOOOOnOOOOOOCX)OQOOOOOOOOOOCXXXX)OOOOOOOOOOOOOOOOCX

Przy wszelkich korespondencjach
p ro s im y  p o w o ły w ać  s ię  na

„Rynek Metalowy i Maszynowy"
ltW 10>U *j 0 0 w a > ^O O O O O O O O O O O O aO O O O O O Q O OCX>OOOOOOCIOGOOOOCXXPOC
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Rozporządzenia KRONIKA
TOW. AKCYJNYCH

NOWA USTAWA MELDUNKOWA.

W najbliższym -czasie ogłoszone z-ostanie 
rozporządzenie wykonawcze do no-w-ej usta­
w y meldunkowej.

Nowa ustawa radykalnie zmienia sys-tem 
meldunkowy w  całej Polsce, wprowadzając 
szereg zarządzeń nowoczesnych, ułatw iają­
cych orientowanie się nietylko urzędom, ale 
i publiczności. Poza -tem ustawa reguluje za­
bytkowe ;i zupełnie zbędne pojęcie o stałych 
i  niestałych mieszkańcach, wprowadzając po­
jęcie stałego- i  czasowego zamieszkiwania.

Wprowadzenie -ustawy ma się, jak tw ie r­
dzą, rozpocząć z idniem il stycznia.

USTAWA KARTELOWA.

W związku z rozwiązaniem przez koła 
fządowe zagadnienia uregulowania -prawa -kar­
telowego w  drodze ustawowej, Izba Przemy­
słowo-Handlowa w  Warszawie złożyła p. M i­
n istrow i Przemysłu i Handlu memoriał, w  k tó ­
rym  wypowiedziała w  tej kwest-ji następu­
jące sta-nowi&ko:

Wprowadzenie obecnie ustawy karte lo­
wej jest przedwczesne. Stosunki -kartelowe 
nie przybra ły -dotychczas -dostatecznie okre­
ślonej postaci. Dotyczy to- zarówno stosunku 
państwa -do karte li, jak  i  wzajemnych -sto­
sunków uczestników karte li, stosunku karte li 
do niebiorących w  nim  udziału przedsiębiorstw 
t. zw. przymusu organizacyjnego itp.

PRZYSPIESZENIE EGZEKUCJI NALEŻNOŚCI 
WEKSLOWYCH.

Pod naciskiem organ-iza-cyj -gospodarczych 
M inisterstwo Sprawiedliwości przystąpiło do 
■opracowania projektu -dekretu Prezydenta, 
przyspieszającego i  upraszczającego egzekwo­
wanie należności z ty tu łu  niezapłaconych 
weksli i otw artych długów na p-odstawde w y­
ciągów z ksiąg formalnie prowadzonych.

KODYFIKACJA POLSKIEGO PRAWA 
O SPÓŁKACH AKCYJNYCH.

Jak się -dowiadujemy, specjalny kom-.te-t, 
powołany dla -badania sytuacji banków han­
dlowych, p rzystąp ił do zbadania polskiego- 
pra-wa o spółka-ch a-kcyjnych, a to w  celu 
stwierdzenia, czy nie zawiera -ono niepożą­
danych przepisów, które m ogłyby utrudniać 
lokowanie kapita łów  zagranicznych w pol­
skich przedsiębiorstwach przemysłowych.

Finansowanie spółek akcy.jiny-ch jest ści­
śle połączone z bankowością handlową i d la­
tego jest rzeczą ważną, ażeby przepisy re ­
gulujące obie te  k-westje dopełniały się wza­
jemnie. Ponieważ transakcje handlowe Pol­
ski z zagranicą powiększają się stale, może 
powstać wiele wypadków, że -kapitały zagra­
niczne zechcą wyznaczyć jakąś polską insty­
tucję bank-o-wą, -jako swego powiernika w 
spelnia-niu dla nich różnych czynności, k tó ­
rych sa-m-e wykonać -nie mogą z powodu bra­
ku -siedziby w Polsce, ,a wahają się powierzyć 
je dopóki -nie będą posiadać całkow ite j ochro­
ny prawnej.

ZMIANA STATUTÓW FIRM.
Bracia Borkowscy. Kapitał zakład, w y ­

nosi 2.7-00.000 zł., podzielonych na 5.400 szt. 
a-k-cyj po 500 -zł. no-min. w art. — 30 proc. 
imiennych z prawem dwóch -głosów i 70 proc. 
na okaziciela z jednym głosem.

Woltar, przemysł i  handel -elektr. Kapit. 
zakład. -500.000 -zł. w  5.000 akcjach po 100 zl.

Fabryka Kabli w Krakowie. Kapit. zakł. 
podwyższ, o- 2.500.000 do 10 mi-lj. z ł. -drogą 
5-0.000 szt. III em. a-kcyj p-o 50 zł. nomin. 
wartości.

Sp. akc. przem. elektr. w Czechowicach. 
Kapit. zakł. 280j000 zł. w 28.000 -szt. akcy-j po 
10 zł. z prawem k-onsu-lacj-i po 20 i  100 szt. 
Pa-ragr. 14, 23 i 34 statutu zostały zmienione.

Górnośląska fabryka kabli i izo!acjl w Ka­
towicach. -Podwyższono kapita ł do 250.000 zl. 
z podziałem na 5.000 imiennych akcyj -po 50 zł. 
Paragr. 4 stat. został z,mieni-ony.

Gródek, pomorska elektr. w T-otruniu. 
Kapitał Spółki wynosi 3 m ilj. zł. podzielonych 
na 30.000 akcyj po 100 zł., z który- h 15.300 
szt. złączono w płaszczach zbiorowych po 
20 i- 100 -szt., reszta po 2.1-0 i  20 szt. N iewy- 

•mienione akcje zachowują sw-o-je prawa.
Tow. Elektryczne Okręgu Częstochow­

skiego w Częstochowie. Wpłacony kapitał 
zakładowy wynosi 2 m ilj. zł. w 8.000 akcjach 
po 2-50 zł. każda na .okaziciela. Walne zebra­
nia będą się <odbywać w Warszawie. Statut 
zastrzega uczestnictwo w -pokrewnych przed­
siębiorstwach.

Tarsi i wystawy 6tć)IO.O

BUDOWA PIERWSZEGO PAWILONU  
NA TERENIE WYSTAW Y MIĘDZYNAROD.

W  roku 1934 odbędzie się w  Warszawie 
-wielka W ystawa Międzynarodowa, dla które j 
jtiż dziś trzeba myśleć o przygotowaniu tere­
nu i sto-pniowem stawianiu budynków. Teren 
W ystawowy mieścić się będzie za parkiem 
Paderewskiego.

W  iprzyszły-m roku -rozpocznie się b-u-do-wa 
pierwszego pawilo-nu wystawowego, k tó ry  
prawdopodobnie przeznaczony będzie na w y ­
stawę samochodową. Pawilon ten. jak 
i  wszyst-kic i-nne, które następnie będą budo­
wane, nie toę-dzie prow izoryczny, lecz pozo­
stanie na stałe. W  ten spo-sób Warszawa 
uzyska, wzorem innych w ie lk ich -miast euro­

pejskich, s ta ły  teren -wystawowy, k tó ry  bę­
dzie mógł być -użytkowany na -wszelkie tego 
-rodzaju imprezy.

Przygotowanie terenu nie sprowadza się 
ty lko  do robót ziemnych, ale wiąże się z tem 
także sprawa zaopatrzenia tych terenów 
-w -przewody wodociągowo - kanalizacyjne, 
-oświetleniowe i  -linje k-o-mun-iika-cyjne. W p rzy­
szłorocznym budżecie przewidziane są na -ten 
cel odpowiednie pozycje.

WIEDEŃSKIE TARGI 1931.
Term iny Wiedeńskich Targów 1931, które 

jak zawsze odbywają się bezpośrednio po L ip ­
skach Targach, ustalone zostały dla Targów 
Wiosennych (Jubileuszowych) na dnie od

8 -do 15 tna-rca, dla Targów Jesiennych na dnie
od 6 do 13 września.

X II. MIĘDZYNARODOWE TARGI 

W MEDJOLAN1E.

O-d 12 do -27 (kwietnia 1931 odbywać się 
lędą X 'i.  Międzynarodowe Tarci w  Medio­
lanie, na które k ierow nictw o T a f:ó w  zaprasza 
w szystkie  zagraniczne zw iązki ; rzemysłowo- 
handlowe. Zainteresowani, k tó i -y będą po­
siadać legitymację wystaw ioną przez Zarząd 
Międzynarodowych Ta.gów w Mediolanie, 
będą mogli -otrzymać -w tutejszym  Kr. Konsu- 
-la-cie bezpłatne wi-zy paszportowe -celem w zię­
cia udziału w -powyższych Targach.

NOWOiil NOWOŚĆ!

Niezbędna Książka
dla każdego czytającego gazety

zwł. dla prezesów, społeczników itd. 
p . t.

100 twarzy naszej Rzeczywistości
czyli: Sto krótkich rozpraw felietonowych na temat 

najważniejszych zagadnień Polski 
pióra HENRYKA GRUDZIŃSKIEGO

redaktora naczelnego wydawnictwa pism fachowych „Kupiec"

Ul Księgarni Mw"jUNECMZpoznan,lłiieika 10
Przesyłka pocztowa za pobraniem 3.75 zł.

— Wyszło fu i m  druhu
—  drugie, uzupełnione i rozszerzone wydanie dzieła

i  Polska Ustawa Przemysłowa
ES (Rozp. Prezydenta Rzeczypospolitej o praw ie przemysłowem)
—  Książka wydana została nakładem Wojewódz-
—  kiego instytutu Wydawniczego w Poznaniu
3  i prócz treści prawa przemysłowego, zawiera
—  cały szereg ustaw i rozporządzeń, odnoszących
ES się do przemysłu 1 rzemiosła.
—  Niezbędny podręcznik dla każdego przemysłowca, kupca i rzemieślnika! 

CENA 1 4 ,9 5  z ł, z przesyłką poleconą 1 6 ,0 5  z ł .
EE Do nabycia:

=Ę w Administracji „KUPCA”, Poznań
== ulica Wielka 10. — -  -  - -  Telefon 22-77

■ IlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllU U IIIIIIIIIIIII
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LOKOMOBILE

mmmmm
□  D 3 5 0  KM.

S p e c j a l n o ś ć :

Siedzenia klozetowe
w najrozmaitszych wykonaniach
D R A B I N Y

patentowane wysuwaine, drabinki 
dom owe, malarskie, 
najlepszej konstrukcji 9417b

r a E B C Ł K I
Specjalna f a b r y k a  d rab in  

I s iedzeń klozetowych
W alerian Dopieralski
Poznań, ul. W enecjańska 7

♦I

i i

ES ”  właśc. KAZIMIERZ KLOPSZ

|  P O Z N A Ń ,  WIERZBIĘCICE 15
—  p o l e c a
=  klisze kreskowe, siatkowe, kolorowe w tynku,
H  mosiądzu i miedzi. Płyty do złocenia i tłoczenia. Fo-
ĘĘ tolitografja. Zdjęcia totogratlcznetabryk, maszyn itp.

ODDZIAŁ RYSOWNICZY.

Specjalność: Amerykański retusz maszyn
8451

W s m
m

Masie domowe
w sze lk ie  wyroby d rzew ne kuchenne

p o l e c a  9381

A . Koszewski, Poznań
Stary Rynek 61 

Fabryka i Hurtownia Wyrobów Drzewnych i Metalowych

OOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOQOOOOO

Odlewy lano-kute
(Temperguss)

w pierwszorzędnej jakości, 
dające się zginać 1 skręcać 

na żlmno 
do jaknajdalej Idących granic

wykonuje podług modeli, wzorów i rysunków 
Odlewnia żelaza lano -  kutego i zwyczajnego szarego

B, Kołodziejczyk i S-ka
POZNAŃ -  Górczyn, ulica Sielska 6.

Telefon 6296 1 6433.

MASZYNY
-  R Z E Ź N 1 C K I E  —
kutry-wilkl, maszyny do napeł­
niania kiszek najnowszej kon­
strukcji, również z transmisjami, 
części zapasowe wszelkiego ro­
dzaju d o s t a r c z a  po cenach 
i warunkach k o r z y s t n y c h

Bydgoska Fabryka Maszyn Rzeźniczych

Max Zimmermann, Bydgoszcz
zał. 1896 r. Jagiellońska 37. Tel. 803

ŻĄDAJCIE OFERT N1EOB0WIĄZUJĄCYCH!
9399
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Skrzynka zapytań
■ ditecJzLny porad lacho wy efe 

I łródel nkipów ?
UPRASZA SIE O PODANIE ADRESU:

Nr. 5717. firm y, w y rab ia jące j osie ruchom e.
Nr. 5757. firm y, k tó ra  d o s ta rc za  za trzask i (za­

m eczki) znane  pow szech n ie  a u ży w an e  do jed w a b ­
nych  g o to w y ch  m oty lków  m ęskich.

Nr. 5848. firm y, w y rab ia jące j p ra sy  do robienia 
kó łek  opalow ych .

Nr. 5852. firm y, w y rab ia jące j ozdoby do k ra t 
g ro b o w y ch  w  form ie liści.

Nr. 5866. firm y, d o s ta rcza jące j m aszy n y  do w y ­
robu karn i.

Nr. 5872. firm y, w y rab ia jące j p rz y rz ą d y  do w y ­
ciągan ia ko rzen i z ogrodu o w ad ze  5— 10 ton.

Nr. 5902/5914. k ra jo w y ch  i zag ran iczn y ch  fa ­
b ry k  w ió rów  s ta lo w y ch  do fro te ro w an ia .

Nr. 5920. firm y, w y rab ia jące j igły do m aszyn  
do szycia .

Nr. 5952. fab ry k i k ra jo w ej, w y rab ia jące j u rz ą ­
dzenia do fab ry k ac ji pap y  b iałej (bezsm ołow ej).

Nr. 5953. fab ry k i m aszyn  do w y ro b ó w  galan te- 
ry jn o -sk ó rzan y ch .

Nr. 5972. firm y k ra jo w ej lub zag ran icznej, w y ­
rab ia jące j kom pletne  m echanizm y do gram ofonów .

Nr. 5976. fab ry k an tó w  na żelazne szczotk i do 
fro te ro w an ia .

Nr. 5977. firm y, w y rab ia jące j korpusik i do w c ią ­
gów  do w ciągan ia  lam p o w ad ze  7V2 kg.

Nr. '5978. firm y, d o sta rcza jące j dziubki do w y le ­
w an ia  nafty  lub ok o w ity  do palenia z butelki, jest 
to ru rk a  w  korku.

Nr. 5980. firm y, d o sta rcza jące j p rzęd ło  do w y ­
tw a rzan ia  p o w ro zó w  z w e łn y  d rzew n ej (H olzw olle- 
S eil-S p innm asch ine).

t '  I V

Nr. 5990. firm y, d o sta rcza jące j m aszy n y  g a ro w e  
do plisow ania.

Nr. 5992. p rzed sięb io rs tw  w P o zn an iu  lub w K a­
tow icach  trudn iących  sie sz tucznem  o s u s z a łe m  no­
w y ch  budow li.

Nr. 5993. firm y, w y rab ia jące j nak ład  : ze do 
m ierzw y  do p ługów , w y tłaczan e  z jednegc ' aw ała  
b lachy  sta low ej, kom pletn ie  mom w ane.

Nr. 5995. firm y k ra jo w ej lub zag ran icznej, do ­
s ta rcza jące j m aszy n y  do w y tw a rzan ia  lam pionów  
i czapek  m ask o w y ch  z papieru .

Nr. 5996. firm y, m ogącej d o s ta rc zy ć  ki a a  do 
podnoszenia drzew  upad łych  i pni na p i t a c j a c h ,  
w cześn iej d o b rze  podkopanych  na w óz zw y k ły , ok. 
1.20 ni. w ysok i.

Nr. 5997. firm y, m ogącej d o s ta rc zy ć  a p a ra t do 
kopania g robów  e lek try czn y  lub na benzol m otor.

Nr. 5998. firm . w y rab ia jący ch  b laszanki z her- 
m etycznem  zam knięciem .

Nr. 6001. fab ryk i, d o s ta rcza jące j w y ży m aczk i do 
suszen ia asfaltu . W y ży m aczk i m ają m ieć k o rp u s 
że lazny , zaś  dno w ype łn ione  gum ą, d ługość w y ż y ­
m aczki 1.000 mm. X  100 mm., sze ro k o ść  gum y, g ru ­
bość około  8 mm.

Nr. 6006. fabryk i, w y rab ia jące j naczyn ia  alum i­
niow e.

Nr. 6010. firm y, w y rab ia jące j m asow o guziki t ło ­
czone z b lachy  białej, m osiężnej o raz  z n ik low anej 
b lachy  żelaznej.

Nr. 6011. firm y, k tó rab y  posiadała  na sk ładzie  
ap a ra ty  telefoniczne in d u k to ro w e m ałe do cen tra ln e j 
stacji w  jednym  budynku.

Nr. 6012. fab ryk i, w y rab ia jące j m echaniczne ła ­
m acze do w szelk iego  rodzaju  kam ienia i żw iru .

Nr. 6015. f i rmy,  d o s ta rcza jące j p ły w ak i do o- 
w eró w  j  sposób poruszan ia sie na w odzie.

U PRA SZA  SIE  O PO D A N IE :
Nr. 5979. W  jaki sposób m ożna n ak ład ać  m a tę  

fo sfo row a św iecącą , jak o  nap isy  na zeg ark ach , gdzie 
m ożna ew en tualn ie  n ab y ć  m asę fo sfo ry czn ą?

Z życia placówek przemysłowo-handlowych
Tczewska fabryka

W przemyśle maszyn i narzędzi rolniczych Pomorza, 
już w okresie przed wojną światową zajmowała -firma 
A. P. Muscate w Tczewie miejsce, przynależne ruchliwym 
tej dziedziny przedsiębiorstwom, których zasięg- obejmował 
szersze tereny rynku. Młocarnie jej szęrokomłotne typu 
„Vistula", młocarnie z przymykami i z walami do gład­
kiej słomy znajdowały zastosowanie nietylko na ziemiach1 
byłego zaboru pruskiego, lecz zaprowadzone były również 
w gospodarstwach rolnych centralnych i zachodnich Nie­
miec. Prócz wymienionych młocarń, tczewska fabryka ma-

Tlen i aparaty
Firma. Damie ii Szulc w Grudziądzu, przy placu1 

28 Stycznia nr. 7, znaną jest na Pomorzu placówką han­
dlową, specjalizującą, . się w dziale dostaw przyrządów 
i aparatów technicznych. Dostarcza ona tlen. oraz kom­
pletne aparaty do spawania metali, dalej manometry, arma­
turę parową i wodociągową, szczeliwa do wszelkich ma­
szyn i kotłów, metale łożyskowe, cynę, ołów i rury mie­
dziane, również pasy zapędowe skórzane z sierści wiel­
błądziej marki „Balator" oraz artykuły mleczarski!®, jako też

maszyn rolniczych
szyn „Muscate" buduje walce, kieraty, siekacze do bura­
ków, sort.owni.ki ziemniaków, maszyny do czyszczenia zboża, 
sieczkarnie bębnowe do zapędu mechanicznego stojące i na 
wozach, sieczkarnie tarczowe, koła transmisyjne, pompy 
do gnojówki z rurą stalową i wyjmującemi .wentylami 
a wreszcie j ako długoletnią specjalność fabrykuje szufle 
ziemne do transportowania ziemi.

Firma „Muscate." przyznaje odsprzedającym wysoki ra­
bat i dostarcza towar na dogodnych warunkach.

— p —

do spawania
każdego rodzaju przyrządy, ' aparaty oraz towary wcho­
dzące w zakres branży technicznej. Firma utrzymując 
na miejscu składnicę obficie zaopatrzoną w towary swego 
zakresu działania, wykonuje każde powierzone jej zlecenie 
starannie, w terminie najkrótszym a ponieważ przyznaje 
możliwie, najdogodniejsze warunki regulacji, grono jej s ta ­
łych odbiorców stale wzrasta. Na życzenie, służy firma 
Damie &c Szulc interesowanym szczegółowemu1 ofertami.

— E —
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URSUS-MOTORY
od 4 do 1000 K. M. na barda* <ft> 
godnych warunkach dostarczają

ZAKŁADY MECHANICZNE „URSUS1’^
Oddział w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 16. Telefon nr. 39-21

5000©00©0©GGOGO©©©00000®0®©000©0©0©©( DOOOOOGOQ
jr- i

WYTWÓRNIA PĘDNI, IMASZYN

KRAWCZYK iSka
W  ZAWIERCIU

Własne biuro w Warszawie l i
ul. Krucza 16, tel. 105-17

PRZEDSTAWICIELSTWA
we wszystkich większych miastach

__________ Rzeczypospolitej

©

I ODLEWNIA ŻELIWA
SPECJALNOŚĆ: i

Pędnie, odlewy maszynowe 
i budowlane 

SPRZĘGŁA CIERNE HILLA
Całkowite urządzenia do p rzeno­
szenia m ater ia łów : p r z e n o ś n i k i  
(transporte ry ) podnośniki (e lew a­

tory) i t.  d.
OKNA ŻELAZNE

Miejsce zarezerwowane
dla f i rm y

Lloyd B y d g o sk i
Tow. Akc.

BYDGOSZCZ, ul. Grodzka 28 /29 .
Telefony: 471, 472, 259.

Stanisław BRAICZEWSKI
SPECJALNA FABRYKA STOŁÓW RYSUNKOWYCH

BRZEŚĆ n./Buglem
ulica Soborna Nr. 3

(DOM WŁASNY)

♦ 8612

nowoczesne u r z a o z e n i a  
:: biur l e c n n i c z n y c n ::

KATALOGI WYSYŁA SIĘ 
NA ŻĄDANIE !!

F ABRYKA W Y R O B Ó W  ŻELAZNYCH
W. LIPSZY C • C hrzanów

w y r a b i a :
Zasuwy do okien wpuszczane z mosiężną gałką 
oraz uchwytem. Zasuwy do drzwi wpuszczane 
(Turkantriegel), kozłowe (Hebelriegel) a la „Branka" 
Zawiasy długie, krzyżowe, do skrzyń. Zakrętki 
do okien (Gradreiber), gwintowe (Gewindereiber). 
Baskwile do okien a la „Branka“. Klamki żelaz­
ne z szyldami. Okucia polskie do okien No. O, 
1, 2, 3, 4, 5 i inne okucia do okien i do drzwi. 
Generalne przedstaw icielstw o na Rzeczpospolitą Po lską:
f-m a D elfiner ft H eller

L w ó w ,  ulica K ołlętaja Nr. 8. 8945
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Wyroby fabryki „Bielany"
Fabryka W yrobów  Metalowych „B ie la n y *1 w  Warszawie, 

Kamedułów 71, które,i centralne b iuro  sprzedaży mieści 
się przy placu Napoleona 3. w ytw arza renomowanej m ark i 
gaśnice pianowe „Perkeo". k tó re  <lla wysokich swych zalet 
współzawodnicząc ze skutkiem  z wśzelkiem i tego rodzaju 
najprzedniejszemi fabrykatam i, znajdują we wszystkich 
dzielnicach k ra ju  szerokie rozpowszechnienie. „P erkeo“  
nieodzownym jest, sprzętem dla zachowania bezpieczeństwa 
przed pożarem i jako pierwsza podręczna -pomoc, *w& 
-wszystkich przedsiębiorstwach przemysłowych i  handlowych, 
jako też w  gospodarstwach rolnych i  t. d. Gaśnica „P e r­
keo" jest przeto artyku łem  łatwego i masowego zbytu 
a ponieważ sprzedaż je j opłaca się, znajdować więc po­
winna się, na składzie we wszystkich handlach' interesowanej 
branży. Fabryka „B ie la n y " w yrabia prócz tego wszelkie 
masowe wyroby blacharskie i  drobne mechaniczne oraz 
jako dalszą specjalność: chłodnice do samochodów, samo­
lo tów , tra k to ró w  i t. p.

Placówką tę w ytw órczą polecamy uwadze i poparciu 
sfer kupiectwa i  przemysłu zalecając, przy zapotrzebowaniu 
zwrócić się pod wskazanym adresem po ofertę. — p—

Młynek do kości, pożyteczne i niezbędne na­
rzędzie dla każdego gospodarstwa rolnego

W  parze z techniką postępuje i nauka w ie lk iem i 
krokam i we wszelkich' gałęziach ludzkie j wiedzy. Tak i  też! 
na polu hodowli drobiu, k tó re j atutem jest ja k  największa 
wydajność hodowli. Mamy tu  do zanotowania fa k t szcze­
gólnej w agi, z k tó rym  spieszymy się podzielić z czyte ln i­
kam i. Zrianem jest, że przez podawanie kurom  kość? 
we form ie zdrobnionej pomnaża się. ilość rocznie zniesio­
nych ja j. N ic is tn ia ł dotąd przyrząd, k tó ryb y  zdrobnił 
kości we form ie jak najdogodniejszej, pracując przy tern 
sprawnie.

Młynek do kości model H.

I tu  oto ukazał się na rynku Młynek do kości, skon­
struowany według najnowszych zasad nowoczesnej techniki. 
Jego taniość w porównaniu z uzyskanemi korzyściami 
są, najważniejszemi jego zaletam i. N ie w ątp im y, że każdy 
ro ln ik  i hodowca drobiu, względnie kupieetwo branży 
maiszyn i  narzędzi dla ro ln ic tw a żywo zainteresują, (się 
m łynkiem , tern bardziej, że mielone kości stanow ią wzmac­
niającą i korzystną, strawę dla świń i innych zwierząt' 
domowych. To też zwracamy uwagę pp. sprzedawców 
maszyn na tę nowość, polecając im, zwrócić się w prost do 
lirm y  „O rk a "  Przedsiębiorstwo Handlowe, w B ia łe j skr. 
pocztowa f>7, k tó ra  bezinteresownnie wysyła szczegółowe 
prospekty.

mu

księgarnia „kupca"
Poznań, ulica Wielka 10

poleca następujące niemieckie fachowe książki 
po cenach oryginalnych:*)

1?. M.
38 Die Galvatioplastik — Weiss — W yd. 6 . 5,—
49. Anleitung zum Formen und Giessen — Uhlenhuth

W yd. 9 .......................................................................4 ,—
52. Die Legierungen — Krupp — W yd. 4 . 6 ,—
59. Die Glasatzerei — M ille r — Wyd. 5 ..................... 3,—
73. Loten und Schweissen — Schlosser — W yd. 5 . 4,—
74. Die Gasbeleuchtung — M u l le r ............................2,—
81. Darstellung des Eisens — Japing — W yd. 2 . . 5,—
76. Das Verzinnen — Hartmann — W yd. 9 . . .  .
78. Die Mineralmalerei — K e im .........................................
87. Die techn. Vollendungsarbeiten der Holzindustrie

— Andes — W yd. 7 ................................................
90. Die Verzieiung d. Glaser durch den Sandstrahl -

M iller — W yd. 2.........................................................
93. Die Glas-, Porzellan- und Emailmalerei — Her

mann — W yd. 4 . ..................................
171. Handb. d. Gaslnstall. — Coglievina . . . .
196. Glasmasseverarbeitung — Fischer . . . .
240. Die Herstellung grosser Glaskórper — Wetzel .
244. Die Bearb. v. Glaskórpern — W e tz e l....................
245. Stadt. u. Fabriksabwasser — Haefcke . . . .  8,—
258. Der Aluminiumdruck — W cilaudt . . . . .  2,—
284 Die mechanischen Vortichtungen der chem.-tech.

Betriebe — W e ig a n d .................................................8,—
286. Die farbigen etc. Glaser — Randau . . . .  5 ,—
292. Moderne Gravierkunst — Stahl — W.vd. 2 . . 5,__
298. Dekor. keram. Waren — Hainbach . . . .  6 ,—
317. Rohholzgewinnung — L a r is ........................................ 4 , _
318. Die Tone — R oh land ...................................................... 2,—
323. Der Graphit — H a e n ig ........................................  4,_
334. Feuerfeste Industrie —- W e rn e r ..................................4,—
339. Farben d. Metalle — Hartman Wyd. 2 . . . 10,—
340. Glaserkunst etc. — Stahl . . . . . . . .  4 ,__
350. Aluminium. — Krause. -  Wyd. 2 tom I . . 2,50
325. Der Schmirgel u. s. Ind. - H a e n ig ........................... 3.—
■353. Die Tonófenfabrikation Muller . . . . 4 . -
354. Dekorative Glasmalerei S t a h l ........................... 4 ,—
362. Asbestpapier und -pappe — Weniger . . . .  4 ,
374. Aluminium — Krause -  W yd. 2 — tom 2 . . 2.50
376. Das Verzinken von Eisen — Bablik . . . .  2,—

*) Przy zamówieniach prosimy powoływać się na numer 
katalogowy danej książki.

Geny podane w markach niemieckich, które przelicza się 
,po 2,13. — Do każdej książki dochodzi, koszt w ysy łk i ,1,50 zł. 
Książki w ysyła stię jako poleconą przesyłkę i Za poprzedniem 
nadesłaniem gotówki.

Il!!l!!!llilini!!!lll!ll!ll!ll!lllllllll!lliiillill!ll!l!l!llllill||||||!|||||[

1,80

6.50

2.50

4,50
4,—
4 , -
4,—

O d le w n ia  Stall I W y ­
ro b ó w  L a n o -k u ty c h

w y k o n u j e  odlewy sta lowe  
i lano-kute  surowe I obrabiane  
w  pierwszorzędne! jakości, po­
dług modeli, w zorów  I rysunków. 

C Z Ę S T O C H O W A  ............. .........................
T a r ta k o w a  U ,18 T e l.  3 9 3
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POSTĘPY  
YY PRZEMYŚLE er

(PRZEDRUK ARTYKUŁÓW DOZWOLONY JEDYNIE ZA PODANIEM fcRÓDLA)

Jakie ogrzewanie 
stosować najlepiej w domach mieszkalnych?

D ążeniem  czasów  obecnych jes t  odsunięcie ogni­
ska dom ow ego  poza obręb  p ra c y  za ro b k o w ej i s tw o ­
rzenie zacisza dom ow ego  n iezakłóconego sąs iedz­
tw em  w spółlokato rów .

Rys. l.

P rz e ja w e m  tego dążenia  jest p o w staw an ie  osie­
dli miejskich i podmiejskich willi, gdzie właściciel 
działki jest jednocześnie posiadaczem  m ałego  dom- 
ku. N ezależność od gospodarza ,  ani od w sp ó łlo k a­
to rów  jest dew izą  obecnego budow nic tw a .

L ecz  chcąc mieć m ieszkanie , k tó re b y  daw ało  
m aksim um  zadow olenia ,  t rzeb a  je o g rzać  i tu n a s t rę ­
cza się py tan ie  —  jak to u czy n ić?  C z y  zas to so w ać  
p rz e s ta rz a ły  i n ieh ig jen iczny  sy s tem  o g rzew an ia  
p rz y  pom ocy  p ieców  kaflow ych , czy  więcej n o w o ­
czesny, jakiem  jest o g rzew an ie  cen tra lne .  Ale jak ie?

A w ięc ro z p a trzm y  w a d y  i za le ty  poszczegól­
nych sy s te m ó w  o g rzew an ia ,  pomijając ogrzew anie  
p a ro w e ,  k tó re  dla dom ów  m ieszkalnych  jest zd ecy ­
dow anie  nieodpo Wiedniem.

S tosu jąc o g rzew an ie  p rz y  p o m o cy  p ieców  kaf­
lowych, m usim y b y ć  zg ó ry  p rz y g o to w an i  na to, że 
będz iem y n arażen i  na zaśm iecanie pokoi przez p rz y ­
noszenie opału i w ynoszen ie  popiołu; że będz iem y  
często  zapadać  n a  zdrow iu  spo w odo w-a nem różnicą 
tem p era tu r  pokoi po m ięd zy  sobą i n aw e t  różnicą 
tem p e ra tu r  w  poszczegó lnych  pokojach, gdyż  piece 
kaflow'e s taw ian e  są  z konieczności, ze względu na 
kom iny, nie pod oknami, jak  rod ja to ry ,  lecz z p rze ­
ciwnej s trony , t. j. ko ło  ścian ś ro d k o w y c h  — p rze ­
dz ia łow ych , a za tem  w y tw a rz a ją  się zimne p rąd y  
p o w ie trz a  od okna w  k ierunku pieca, co się określa  
p rzez  „wieje od o kna“.

' P o z a  tern zg ó ry  m usim y rokroczn ie  p rz ew id y ­
w ać  w swoim  budżecie dość  p ow ażne  su m y  na o c z y ­

szczanie k an a łó w  d y m o w y c h  pieca i ich p rz e s taw ia ­
nie, n a  w iększą premię asekuracy jną ,  a w  projekcie 
budynku  m usimy przew idzieć  poszczególne ubikacje 
o wiele w iększe n iżby to w y p ad a ło  z w łaśc iw ej po­
trzeby , g dyż  m usim y się liczyć z n ieprodukcyjnem  
miejscem, zajętem  przez piece i n ieustaw nością  
pokoi.*)

W y s z c z e g ó l n i o n y c h  w a d  nie po s ia da  zupełnie  
o g r z e w a n i e  cen t r a ln e .

Lecz ogrzew an ie  cen tra lne , s to so w an e  do do­
m ów czy n szo w y ch ,  sk ładających  się z wielkiej licz­
by mieszkań, jest ź ród łem  ciągłych za ta rg ó w  m iędzy 
w łaścic ielem  domu, a lokatoram i na punkcie  w ła ­
ściw ego o g rzew an ia  m ieszkań : gospodarz  musi cią­
gle w y s łu ch iw ać  u tysk iw an ia  lokato rów  — u tego 
jest za gorąco , u tam tego  znow u za zimno, jednem 
s ło w em ; „jeszcze się taki, nie urodził  k tó ry b y  w s z y ­
stkim dogodził". Z a ta rg i te p rzyb ie ra ją  jeszcze 
o s trze jszy  c h a rak te r  w dom ach  w  k tó ry ch  za o g rz e ­
wanie lo k a to rzy  p łacą  wg. rachunków  zuży tego  p a ­
liwa, gdyż  tu, oprócz osobistych upodobań ty c z ą ­
cych ciepła, jeszcze wchodzi w grę  s trona  finanso­
w a ogrzew ania .

P oza  tein p rz y  budow ie  d o m ó w  w ielom ieszka- 
m ow ych , na leży  zg ó ry  p rzew idzieć  specjalne p iw ni­
ce dla um ieszczenia ko tłów , co nieraz jes t  po łączone 
z b a rd zo  znacznem i kosztami, a tern bardzie j  o ile 
g run t posiada w odę zaskórną. O prócz tego n o r­
malne ko tły  cen tra lnego  o g rzew an ia  w v m ag a ją  sp e ­
cjalnych pow iększonych  k an a łó w  kom inow ych  
Czynniki te zw iększa ją  znacznie k o sz ty  budynków .

*) M-iejsce za jm o w a n e  p rzez  p iec  k af low y  w yn os i  około  
0.75 m. kw „  a zatem  przy w y so k o śc i  pom ieszczen ia  naw et  
tylko 3 m. w y n o s i  to około 2,5 m. sześć ,  n iew ykorzystanej  
objętości budynku, a l icząc zł 60,—  za m. sześć ,  kompletnie  
w yk o ń czo n eg o  domu m ieszkalnego, o trzy m a m y  zw ięk szen ie  
kosztu każde j  ubikacji o 150,—  zł.

i i„ R A D I A T O R
włnśc.: Ml. SI*IĘIKOWSKI
P O Z N A Ń ,  ULICA 27 GRUDNIA 5, II . 
Telefon 20-86 Telefon 20-86

B I U R O  TECHNICZNE
urządzeń o g r z e w a ń  c e n t r a ln y c h  

1 sanitarnych
pierwszorzędnych systemów.

Kosztorysy na żądanie. Długoletnia praktyka.
Rzetelna obsługa. 9547
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a w  domach s tarych  nie pozwalają zupełnie na  za­
prowadzenie ogrzewania centralnego.

To też nic dziwnego, że od wielu lat zagranicą, 
ą obecnie i u nas, dzięki wytężonej propagandzie 
Farbyki Maszyn i Odlewni Żelaza St. W eigt i Ska 
w Łodzi, przyjął się i coraz więcej zdobywa zw o­
lenników system ogrzewania w odnego- m ieszkanio­
wego pod nazwą „ESW U", gdyż ogrzewanie to po­
siada wszystkie zalety ogrzewania centralnego, ja­
kiego nie posiadają piece; poza tern nie wym aga p iw ­
nic i specjalnych kominów, — a zatem może być  za­
stosowane wszędzie.

Najlepiej wyjaśnia zalety ogrzewania m ieszka­
niowego „ESW U", zastosowanego w willi, rysunek 1. 
W willi tej widzimy na parterze  w hollu kociołek 
„ESW U", źródło ciepła dla całego parteru, niczem 
nieprzypominający kocioł, lecz raczej podobny do 
zwykłego piecyka, lecz o ile estetyczniejszym w y­
glądzie i zajmujący miejsca maksimum 0,2 m. kw., 
a zatem cz te ry  razy  mniejszy od pieca kaflowego. 
Grzejniki umieszczone pod parapetami okien zupeł­
nie nie zajmują pożytecznego miejsca w  pokojach 
i znakomicie zwiększają ich ustawność, posiadają 
niższą tem peraturę aiiż piece, nie działają zatem na 
meble tak rujnująco jak rozpalone piece kaflowe. 
Grzejniki ustawione pod oknami służą jakby zagro­
dą dla zimnego powietrza: „Od okien już nie wieje '1.

Na pierwszem piętrze widzimy tak samo kocio­
łek i grzejniki, a więc pierwsze piętro ogrzewane 
jest niezależnie od parteru.

Kociołek znajduje się w mieszkaniu, pod bacz- 
nem okiem pani domu i ’służby, pozwala na daleko 
idące oszczędności przez przestrzeganie właściwej 
temperatury. W e wszystkich pokojach jest zawsze 
miłe ciepło, nie jest za zimno ani za gorąco. Niema 
już pokoi zimnych, w których trzeba było palić przy 
ogrzewaniu piecami kaflowemi, podczas większych 
mrozów, dw a ra z y  dziennie.

Zasada ogrzewania mieszkaniowego „ESW U" 
rys. 2 polega na następ, sposobie. Kociołek „ESW U" 
— źródło ciepła11 nagrzewa wodę, która wskutek 
zmiany ciężaru gatunkowego podnosi się rurą pio­

nową do naczynia okrągłego do t. zw. rozszerzal- 
nika, a drugą rurą pionową spływ a do widocznych 
na rysunku grzejników, kaloryferów, a po przejściu 
przez nie i ochłodzeniu się poziomemi doluemi ru ra ­
mi pow raca  do kotła, by znowu się w  nim nagrzać, 
wznieść się do góry  i spłynąć do grzejników i t. d. 
Jednem słowem woda stale k rąży  od kotła  poprzez 
rozszerzalnik do grzejników i zpowrotem do kotła.

W spomniany rozszerzalnik służy jedynie do 
przyjęcia nadmiaru wody wskutek jej rozszerzania 
się przy  nagrzewaniu. Widoczne na kociołku dolne, 
pochyłe drzwiczki służą do regulacji ciągu, a zatem 
więcej lub mniej intensywnego spalania opału w  mia­
rę potrzeby. Kraniki widoczne p rzy  grzejnikach po­
zwalają na regulację wydajności ciepła poszczegól­
nych grzejników.

Sądzimy, że Sz. Czytelnik z tych kilku słów 
uświadomił sobie o 'dobrodziejstwach i zaletach cen­
tralnego ogrzewania „ESWU". Pozostaje jeszcze 
pytanie jaką drogą można je u siebie zastosow ać?

Ogrzewanie „ESW U" wykonują wszystkie kon­
cesjonowane firmy instalacyjne posiadające solidny 
personel techniczny, k tó ry  przez właściwe zaprojek­
towanie i obliczenie dać v może maksimum zalet 
ogrzewania „ESWU". Niestety, Fabryka Maszyn 
i Odlewnia Żelaza ST. WEIGT I SKA nie podejmuje 
się instalowania ogrzewania, tylko dostarcza nie­
zbędne do ogrzewania kociołki „ESW U" i grzejniki 
jak również wszelki sprzęt do nich. Obecnie, chcąc 
jeszcze więcej uprzystępnić ogrzewanie „ESW U“, 
Fabryka Maszyn i Odlewnia Żelaza ST. WEIGT 
i SKA zaczęła produkować kociołki „OKA" do wmu­
rowania w' kotliny kuchenne. Kociołki te, w celu za­
chęcenia ogółu, sprzedawane są po cenach jeszcze 
niższych od kociołków „ESWU".
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najoszczędniejsze
ogrzewanie ceniralne wodne

W ESW1) 99

Grzejniki do parowego i centralnego ogrzewania
Szanownym Czytelnikom pisma naszego z grona ku- 

piectwa i przemysłu zwracamy uwagę na ogłoszenie Za­
kładów Przemysłowych Starachowice, które poza budową 
różnych innych konstrukcyj żelaznych, dostarczają, jako; 
artykuł seryjnej produkcji grzejniki dwusłupowe i wielo- 
słupowe do ogrzewań parowych! i centralnych. Powszechnie 
znana zdolność produkcyjna i konkurencyjna tej poważnych 
rozmiarów placówki wytwórczej, jaką są „Starachowice", 
najlepszem jest zapewnieniem możliwości korzystnego po­
krycia zapotrzebowań na grzejniki parowe. Zarząd fa­
bryki służy projektami i kosztorysami. —p—•

Z:suwy do ogrzewań centralnych wyrobu krajowego
labryka armatur, odlewnia bronzu fosforowego, metali 

i żelaza E. v. Miinstermann w Bielsku Śląskimi której w ła­
ścicielami1 są pp. Vogt i Stanzel, jako pierwsza z polskich' 
wytwórni arm atur, zdecydowała sic wykonywać specjalne 
zaśuwy do ogrzewań centralnych. Na fak t powyższy zwra­
camy ponownie uwagę dlatego, ponieważ tego rodzaju, 
zasuwy sprowadzaliśmy dotychczas z zagranicy, czego pbec- 
nie zupełnie zaniechać możemy t.em bardziej, że wyroby 
fabryki bielskiej pod względem wykonania i jakości do­
równują zupełnie fabrykatom zagranicznym a mimo to są 
znacznie tańsze. Korzystać w danych razach przy zapo­
trzebowaniu z wytwórczości rodzimej to obowiązek każdego 
przemysłowca, kupca i obywatela Polski.

Przy tej sposobności nadmieniamy zarazem, że wskazana 
fabryka bielska od la t 35 pracuje na polu produkcji wszel­
kiego rodzaju arm atur na parę, gaz i wodę, dostarczając 
towar pierwszorzędny a oprócz- tego wykonuje według w łas­
nych lub dostarczonych modeli odlewy z żelaza, bronzu 
fosforowego oraz innych metali. P

do którego kotły i grzejniki d o s t a r c z a :

O D L E W N I A  ŻELAZA I FABRYKA MASZYN
ST . W EIG T i S -k a

W ŁODZI, SENATORSKA 22
TEL. 102-87 i 188-60 

Adres telegr.: „WEIGTES - ŁÓDZ“

©OOOOOOOOO0OOOOOOQO00OGOOO0OOOOOOOOOOOO0

Szafranek i Roszczyk
Inżynierowie, Poznań, Fredry 6. 

Fabryka Budowy Ogrzewań Centralnych 
i W entylacji

Rok założenia 1898 Rok założenia 1898

WARSZłATY: ul. D ąbrow skiego 8 3 /8 5
z bocznicą kolejową — Tel. 66-37

BIURA: ul. Fredry 6 . —  T elef. 5 9 -2 9  i 5 9 -2 2
P r z e d s t a w i c i e l  w W a r s z a w i e :

Janusz Choiewicki, W arszaw a,
ul. Wybrańska 2 m. 1

Ogrzewania para niskiego ciśnienia — Ogrze­
wania para odlotowa — Ogrzewania para w y ­
sokiego ciśnienia — Ogrzewania vakuum — 
Ogrzewania m ieszkaniowe _ — Ogrzewania 
wodne z pompa — Ogrzewania wodne — W en­
tylacje mechaniczne dopływ ow e i w yciągow e  
— Suszarnie drzewa — Suszarnie m ydła — 
Pralnie mechaniczne — Kuchnie parowe — 
Łaźnie parowe — W odociągi i kanalizacje — 
Cieplarnie — Budowa aparatów dezynfekcyj­
nych — Fabryka bojlerów, rezerw oarów  i t. p.
Klejogrzejniki — Stoły nagrzew acze stolarskie

Kotły do gotow ania kleju 
Automatyczna regulacja temperatury -syst. 

Johnsona.
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Zmiana rozporządzenia p. Prezydenta Rzeczypospolitej 

w sprawie komercjalizacji kolei
W Dzienniku Uslaw Nr. 82 z dnia 2. bm. ukazało 

się rozporządzenie P rezyden ta  Rzplitej, w prow adza­
jące zmiany i uzupełnienia do rozporządzenia P rez y ­
denta Rzplitej z dpia 24 września 1926 r. o utworzeniu 
przedsiębiorstwa „Polskie Koleje Państwowe".

Z ważniejszych zmian, wprowadzonych przez n o ­
v/e rozporządzenie P rezyden ta  Rzplitej, do dawnego 
rozporządz., na uwagę zasługuje art. 8, k tóry brzmi:

„N a swe potrzeby przedsiębiorstwo „Polskie K o­
leje Państw ow e" może zaciągnąć krótkoterm inowe po­
życzki, n ieprzewyższające w sumie 10 proc, ogólnego 
dochodu eksploatacyjnego bru tto  wykazanego w ostat- 
niem rocznem zamknięciu rachunkowem. Pożyczki te 
będą sp łacane z bieżących dochodów przedsiębior­
stwa. Ogólne zasady, na jakich pożyczki te mogą być 
zaciągane, ustala Minister Komunikacji w porozumie­
niu z M inistrem Skarbu. Zaciąganie pożyczek wyż­
szych i długoterminowych, oraz zaciąganie jakichkol­
wiek pożyczek przez emitowanie obligacyj, wreszcie

Pożyczka pod
P rasa  warszaw ska notuje  wiadomość krążącą 

w sferach finansowych, s tojących blisko M inisterstwa 
Skarbu, w myśl których niewykończona jeszcze m a­
gistrala Bydgoszcz—Gdynia  ma być oddana w dzier ­
żawę i eksploatację  pewnej grupie kapitalistów z a g ra ­
nicznych, jako zastaw za pożyczkę, której kapitaliści 
ci udzielić m ają  rządowi polskiemu w sumie podobno 
m iljarda franków francuskich.

Ten zastaw, względnie ta dzierżawa trwać ma po- 
dóbno przez lat 50, w  którym  to okresie nastąpić ma 
zupełna sp ła ta  pożyczki.

Oprocentowanie pożyczki ma wynosić 10 proc. 
rocznie, co wyniosłoby rocznie w odsetkach 100 miljo- 
nów franków.

zaciąganie wszelkich zobowiązań, obciążających n ie­
ruchomości, może nastąp ić  tylko w granicach upow aż­
nień ustawowych."

Art. 11 nowego rozporządzenia postanawia, że 
„przedsiębiorstwo P. K. P. wolne jest od wszelkich po ­
datków, danin i op ła t  publicznych, od których wolny 
jest Skarb Państw a".

Art. 16 postanawia, że „bezpośredni zarząd p rz ed ­
siębiorstwa P. K. P. sp raw uje  Minister Komunikacji".

Art. 18 ustęp 2: „Skryp ty  dłużne i weksle, w y­
stawione przez przedsiębiorstwo P. K. P„ podpisują 
bądź Minister Komunikacji, bądź dwie osoby, z pośród 
osób, upoważnionych do tego przez Ministra K om uni­
kacji i wpisanych do re je s tru  handlowego".

Wreszcie art, 23 postanawia, że „stosunek s łu ż ­
bowy pracowników przedsiębiorstwa P. K. P. —  z w y­
jątkiem zatrudnionych na mocy umowy o pracę  (kon­
traktowych, czasowych itp.) — ustala rozporządzenie 
R ad y  Ministrów".

zastaw kolei?
Sfinalizowanie tej transakcji wiąże się podobno 

z wydaniem nowego dekretu w sprawie „przedsiębior­
stwa kolei państwowych".

W  spraw ie tej Polska jest na najlepszej drodze 
do uzyskania pożyczki we Francji  w wysokości 1 m i­
l ja rda  franków, za którą pójść m ają  również inne w y ­
sokie pożyczki.

Gen. Górecki, k tóry  ostatnio bawił w Szw ajcarji  
i we Francji,  oświadczył tuż p rzed  swoim w yjazdem  
do P aryża ,  że wiadomość, jakoby pożyczka francuska 
pozostaw ała w związku z wydzierżawieniem eksploa­
tacji magistrali węglowej zgodną jest z rzeczywisto­
ścią.

Sfery zainteresowane w ysuw ają  dezydera t z re fo r­
mowania miejskiego podatku  drogowego, wym ierzone­
go dziś wedle zasad  wprost niezrozumiałych. Ustawa 
wyraźnie mówi, że do odpowiedzialności podatkowej 
mogą być pociągani o trzym ujący z dróg specja lne ko ­
rzyści, lub też nadm iernie je zużywający. W  praktyce 
zaś rep a r ty c ja  podatku jest niesprawiedliwa, gdyż 
opodatkow uje się często przedsiębiorstwa, zużyw ają­
ce drogi i ko rzysta jące  z nich w bardzo minimalnym 
stopniu. W  szczególności p łacą  największe kwoty 
przedsiębiorstwa, posiadające własne bocznice kole­
jowe, które skutkiem tego z dróg publicznych mało 
korzystają . Cierpi na tern w szczególności przemysł, 
opar ty  na surowcu tanim, jak np. glina, gdzie k ażdy , 
nawet najm niejszy w ydatek  odbija się bardzo szkodli­
wie zarówno na wysokości produkcji,  jak i cenie s a ­
mego wytworu. I tak np. dochodzi w niektórych m ie j­
scowościach do tego, że koszt gliny, przewożonej na 
odległość 10 km., wzrasta  z ty tu łu  tylko samego po ­
datku drogowego o i l  proc. jej wartości.

W skazanem  jest tedy  oparcie tego podatku  na  in-

O reformę podatku drogowego
nych  zasadach  oraz procentowe obniżenie go w s to ­
sunku do przedsiębiorstw handlowych, a ewentualnie 
podwyższenie dla pewnej tylko kategorji przedsie 
biorstw handlowych, jak przedsiębiorstwa przewozo­
we. Należy też tu zastosować możliwie najdale j  idącą 
indywidualizację płatników, wynikającą z brzmienia 
art.  23 wspomnianej na wstępie ustawy.

Zasadą nowoczesnego kupca jest:
„Największy obrót i najmniejsze za­
pasy, by nie więzić kapitału obroto­

wego
Zasadę tę realizuje samolot, 

przywożąc towary z odległych miast 
z szybkością telegraficzną.

Samoloty kursują codziennie. 
Niskie taryfy  przewozowe. Ułat­

wione formalności celne. Dostawa do domów.
Informujcie się w biurach Polskich Linij Lotni­

czych „LOT".
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Typy autobusów dla wielkich miast
T em po ruchu ulicznego w  wielkich m iastach  

w y m ag a  od au tobusów  ła tw ości k ie ro w an ia  i h am o ­
wania, możliwie m ałego  nac isku  na oś, dobrego 
przyśp ieszen ia  i jaknajekomomiczmejszego w y z y ­
skania miejsca. A m erykańsk ie  a częściow o i nie­
mieckie now oczesne konstrukcje  au tobusów  w y k a ­
zują naogół zrozumienie tych postu latów . Mocne 
i niskie podw ozia  zapew nia ją  t rw a ło ść ,  bezp ieczeń­
s tw o  jazdy  i dużą zw ro tność .  Autobus T -w a  Ver- 
sa re  Corp. Alb. długości 11,6 m, jednopokładow y, 
cz te roosiow y , 70-cio osobow y, zak ręc a  na luku 
o promieniu 8,4 m. W p ro w ad zen ie  napędu benzy- 
n ow o-e lek trycznego  i ze rw an ie  z d o ty ch czaso w y m

szablonem  upodabniania au tobusów  do sam ochodów  
p ry w a tn y c h  p rzyczyn ia ją  się do  znacznie lepszego 
w y z y sk a n ia  miejsca. Z ap o trzebow an ie  pow ierzchni 
ulicy na 1 p asaże ra  85-osobow ego jednopok ładow e- 
go autobusu T -w a  T win C oach  Corp. Kent. w ynosi 
0,26 n f ,  dla d w upok ładow ego  82 m iejscow ego T -w a 
ABOAQ. Berlin — 0,28 n f .  Szybkości w k racza ją  
w strefę  re k o rd o w y ch ;  w yżej w ym ien iony  autobus 
T -w ą  T w in  Coach m oże  osiągnąć do 105 km/godz. 
B u d o w a w e w n ę trz n a  i rozm ieszczenie  drzw i są 
p rz y s to so w a n e  do  obsługi p rzez  jednego tylko p ra ­
cow nika (motorniczego).

Nowy sposób obliczania czasu przejazdu,
zużycia materiałów pędnych

•
S zy b k o ść  a za tem  i czas przejazdu  au to r — dr. 

W. Miiller oblicza, dzieląc linję toru  na planie s y tu ­
acy jnym  na odcinki, w y m ag a jące  tego sam ego czasu 
do przebycia.  Z budow any  dalej w y k re s  oporów  
w funkcji szybkośc i daje  nam  w  odpowiedniej skali 
(dzięki specjalnie p rz y s to so w a n y m  w zorom  na opo-

i kosztów ruchu samochodów
ry  )rów nież  zużycie  m a te r ja łó w  pędnych  i p racę  od ­
daną. Opiera jąc  się na p o w y ższy ch  danych  m oże­
m y już rach u n k o w o  znaleźć ko sz t  w ła sn y  przejazdu. 
P o d a n y  w a r tyku le  p rzy k ład  u ła tw ia  zrozumienie 
tej naogół czysto  graficznej m etody .

(Verkehrstechnik.)

Próby zastosowania silników Dunkera na olei ciężki 
w autobusach wiedeńskich

A utobusy m arki F ro ss  — Bussing zaopatrzono  
w d w u cy lin d ro w y  d w u ta k to w y  m otor Jumkersa t y ­
pu SA 9 n a  olej ciężki. W szechstronn ie  p rz e p ro w a ­
dzone p róby  i badania  s tw ie rdz iły  ca łk o w itą  zdat- 
ność au tobusów  tego typu  do obsługi ruchu wielkich 
miast. P e w n e  w a d y  w stosunku do wielocylindro-

N iez wy kła katastrofa samochodowa
Płonący samochód zapalił miasteczko.

W  m iejscow ości F it t ja  w  pobliżu Sztokholm u 
w y d a rz y ła  się n iezw y k ła  k a ta s t ro fa  sam ochodow a. 
Sam ochód, w iozący  zbiornik benzyny  o pojemności 
3000 litrów, s toczy ł się ze zbocza góry. Zbiornik 
b en z y n y  eksplodow ał.  Szofer i pomocnik znaleźli 
śm ierć  w  płomieniach. P ło n ą cy  strum ień benzyny  
ogarną ł s to jącą  w pobliżu willę, k tó ra  w  ciągu kilku 
sekund s tan ę ła  w ogniu. M ieszkańcy  willi w po­
płochu rzucili się do okien, p rz y cze m  w płonącym  
domu pozostaw iono  dw um iesięczne dziecko, k tó re  
padło ofiarą płomieni.

Od p łonącej willi zapaliły  się sąsiednie domy. 
Ogień s tłum iła  dopiero s t raż  pożarna ,  k tó ra  p r z y ­
by ła  ze Sztokholmu.

wycłi silników b en zy n o w y ch  usuw a w znacznej 
m ie rz e 'o s ta tn io  w p ro w ad zo n y  m otor Ju n k ersa  (typ 
SA J2). P o d  względem  gospodarczym  k o sz ty  e k s ­
ploatacji au tobusów  na olej c iężk i .są  w tych  sam ych  
w aru n k ach  u ży tk o w an ia  o 80% mniejsze, niż au tobu­
sów  benzynow ych .

A U T O M O B I L I Ś C I  N o w o ś ć !

ECA Z A P Ł O N O W A
DO S ILN IK Ó W  SPALINOWYCH
P a te n t  z g ło sz o n y  6. VIII. 1930 r. L. P. 31807
Świeca zapłonow a system  Domlszew> 
skl posiada nastąpu jace  zalety: Elektro­
dy jej nie zaoliwiają się i dają się ustawiać bez 
naginania. Izolacja jest niepękająca, niewrażliwa 
na gorąco i uderzenia. Świeca daje się łatwo roz­
bierać i czyścić. Wskutek tych zalet, świeca Sy­
stem Domiszewski jest niezawodna i najtrwalsza 
w użyciu. Prawidłowy ruch silnika osiągnięcie sto­
sując świece zapłonowe Systemu Domiszewskiego.
FIRMA WYTWÓRCZA. 9285 Żądajcie ofert!

W arszta ty  m aszy no w o-tsch n iczn e K. D om iszew ski i Syn, Kołom yja

N o w o ś ć !
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Troski i bolączki dnia powszedniego
„Samochód'1 poznański zamieścił szereg b. rze­

czowych i objektywnie ujętych uwag, rozważają­
cych bezwzględność przy stosowaniu przez władze 
nasze piandatów karnych.

Z artykułu tego przytaczamy najbardziej prze­
mawiające mocą trafnej argumentacji, ustępy:

Kto nie stosuje się do istniejących przepisów, 
przeznaczonych do utrzymywania porządku, powi­
nien za to ponieść karę.

Jednakże kary policyjne, jako kary porządko­
we, posiadają to znamię charakterystyczne, że obo­
jętne jest, czy ktoś zawinił tu lub nie: karalny staje 
się sam fakt wykroczenia.

Jeżeli więc samochód jedzie bez tylnego świat­
ła, jest to fakt, podlegający karze.

Obojętnem jest przytem, czy samochód nie ma 
światła dlatego, że kierowca zapomniał to uczynić, 
czy też dlatego, że na postoju ulicznik światło to 
zgasił lub ukradł żarówkę, czy też dlatego, że pod­
czas jazdy przetarł się kabel i kontaktuje.

Tern właśnie różnią się wykroczenia policyjne 
od innych przestępstw. Więcej nawet, bo o ile prze­
stępstwo może być karane raz tylko, o tyle w ykro ­
czenie policyjne może być karane w zasadzie kilka­
krotnie tak, iż np. ktoś jadący bez światłą może 
w zasadzie na przestrzeni jednej ulicy otrzymać tyle 
mandatów karnych, ilu po drodze mija policjantów.

W  administracji niemieckiej przewidziano na­
wet, w celu uniemożliwienia tego, specj. procedurę.

O ile chodzi o automobilizm, to przepisy praw­
ne obwarowały go tyloma normami, zagrożoinemi 
karą „generaliter11, że o ile innemu obywatelowi 
stosunkowo łatwo uniknąć konfliktu z prawem, o tyle 
automobilista każdy, nawet przy najwyższej ostroż­
ności, zawsze kiedyś w konflikcie takim się znajdzie.

Jakiż to powód?
Czyżby prawu zależało na fabrykowaniu prze­

stępców, czy słuszne jest dodatkowe jeszcze obcią­
żanie kosztów eksploatacji samochodu przez stałą 
daninę zmiennej wysokości na rzecz skarbu, bo osta­
tecznie w efekcie gospodarczym tak sprawa ta się 
przedstawia.

Z tego charakteru przepisów samochodowych 
należałoby sobie zdać sprawę, o ile chodziłoby o ce­
lowe ich zastosowanie.

Bo jakkolwiek sam fakt wykroczenia według li­
tery prawa jest istotnie karalny, to kara ta winna 
być stosowana tak celowo, by istotnie bezpieczeń- 
swo publiczne odniosło stąd jakiś pożytek. Chodzi 
więc tu nie o kwestję prawa, lecz o kwestję poli­
tyki prawnej.

We Włoszech, Francji, ostatnio w Niemczech 
zrozumiano to już dawno i sprawę mandatów kar­
nych w stosunku do automobilistów unormowano 
bardziej zdrowo i celowo.

Mianowicie zasadnicze mandaty karne stosuje 
się tam tylko w tych wypadkach, w których dane 
przekroczenie przepisu spełniono w takich okolicz­
nościach, że istotnie groziło ono bezpieczeństwu pu­
blicznemu (np. samochód bez światła pozostawiony 
zupełnie w ciemnej ulicy, natomiast nie, jeżeli tenże 
samochód jedzie przez ulicę oświetloną „a l giornio11).

Natomiast we wszystkich innych wypadkach 
wykroczenia notuje się według doniesień posterun­
kowych w liście, przy nazwiskach poszczególnych 
automobilistów, a z mandatem karnym występuje się 
w tych wypadkach dopiero wówczas, gdy w ykro­
czenie zaczyna nabierać charakteru chronicznego.

KALENDARZ FACHOWY jest dla firm wytwór­
czych i hurtowych nadzwyczaj korzystną okazją 
do zareklamowania się! Wydatek jest jedno­
razowy i nieduży, a inserat działa skutecznie 
przez cały długi rok! Wszystkie zainteresowa­
ne firmy upraszamy o szybkie nadsyłanie zamó­
wienia.

y* naturalnej wielkości.

D O R O C Z N Y

Fachowy HaMarz-ltoialnift i Podręcznik
dla branży metalowo-maszynowej, elektro* i radiotechnicznej, 
budowlanej, drzewnej, ceramiczne], automobilowej, row erow ej, 

motocyklowej i maszyn rolniczych
na rok 1931

Administracja „Rynku Metalowego i Maszynowego"
P o zn ań , u l. W ie lk a  1 0 . T e le fo n  2 2 -7 7 .

Uwaga: Firmy, które jeszcze w tych dniach zamówią Fachowy 
Kalendarz na rok 1931, pomieszczone będą w spisie subskrybentów 

Fachowego Kalendarza.
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Przemyśl 
Rowerowy i Motocy Mo wy
ca ca ca Cw£an Z n JnedktmiGóm famodxie InycA no (folsftti Zacfiodnitą q d o

Drogi
dla ruchu rowerowego

(w) Rozwijający się u nas stale ruch rowerowy, 
jak i wogóle ruch kołowy domaga się możliwie racjo­
nalnego rozwiązania zagadnienia budowy dróg i ulic, 
domaga się odpowiedniego doboru materjału, taniego 
a trwałego celem zapobieżenia szybkiemu niszczeniu 
się dróg i ciągłym stratom, jakie stąd wynikają. P ań ­
stwa zachodnio-europejskie, w których ruch rowero­
wy, samochody i wogółe kołowy jest więcej rozwi­
nięty, niż u nas mają też lepsze drogi i szosy niż my, 
więc należy się przyjrzeć, z jakich materjałów drogi 
te są tam budowane. Największa ilość tamtejszych 
dróg zbudowana jest, jak pisze ,,Autolot“, z m aterja­
łów smołowcowych. I rzeczywiście, drogi smołowcowe 
okazały się najpraktyczniejszemi. odpornemi na na­
tężenia, wywoływane przez ruch i na wpływy atmosfe­
ryczne. Z tego właśnie względu twierdzić można, że 
drogi smołowcowe najlepiej odpowiadałyby dla ru ­
chu rowerowego, samochodowego it'd. na naszym te­
renie.

Główne składniki używanych materjałów do bu­
dowy dróg smołowcowych, czy t. zw. termakowych 
(termakadam) stanowią: wyborowa szlaka wielkopie­
cowa (odpadki z rudy żelaznej) łamana sortowana w 
maszynach i impregnowana specjalną smołą węglową 
przy dodaniu składników chemicznych. Tak sfabry­
kowany produkt, na zasadzie długoletnich doświadczeń 
i naukowych badań, układa się na odpowiednio przy- 
gotowanem podłożu, poczem wałuje się rozciągnięte 
warstwy walcem 15 tonowym i dla skomprymowania 
smołuje się specjalnym preparatem smołowcowym.

Wytrzymałość takich ulic wynosi według do­
świadczeń angielskich przy przeciętnym ruchu dzien­
nym, obliczonym na 8.000 ton, od 20 do 30 lat przy 
odpowiedniej konserwacji.

Jedną z głównych zalet dróg termakowych stano­
wi to, że koszty budowy i konserwacji są znacznie 
niższe, niż przy innych systemach, ponieważ produkt 
wytwarzany jest wyłącznie z surowców krajowych.

Wręcz przeciwnie natomiast przedstawia się dana 
kwest ja przy budowie dróg brukowych, względnie 
asfaltowych, przy których zarabia minimalny procent 
miejscowy robotnik. Poza tem do budowy tego rodzaju 
dróg sprowadza się m aterjał zagraniczny. Dla tych po­
wodów należy ułatwić rozwój takiego systemu krajo ­
wego, który zużywa wyłącznie materjały krajowe, a 
przytem mimo wybitne zalety jest tańszy od dróg 
asfaltowych.

Zadanie budowy dróg smołowcowych —  nowo­
czesnym systemem — ułatwia dziś w Polsce znacz­
nie, firma ,,Termak“. Firma „Termak", inaczej Towa­
rzystwo Budowy Dróg Smołowcowych, Sp. z o. o. w 
Katowicach, ul. Damrota 10, pierwsza wprowadziła 
u nas budowę tego rodzaju dróg, a pracuje na pod­
stawach długoletniego doświadczenia, wieloletnich ba­
dań w innych krajach Europy.

ZE SPORTU ROWEROWEGO
B O R D E A U X — PA R Y Ż, W Y Ś C IG  S Z O S O W Y  ZA P R O W A D Z E ­

NIEM M O T O R O M '.
W e r t o w a n y  od kilku la t  p ro je k t  tego  w y ś c ig u  w sze d ł  o b e c ­

nie w f azę  realizacji), .lak się z pism  f r an c u sk ic h  d o w ia d u je ­
my. f ran c u sk i  z w ią z e k  ko larsk i  p o s ta n o w i ł  w roku  p r z y s z ły m  
na p ró b ę  w p r o w a d z ić  m o to ry  do wyśc igów  k o la rsk ich  na 
szosie .  P o le m  d o św ia d c za ln e m  m a b y ć  d y s t a n s  B o rd e au x  
P a r y ż .  D o p u szc zo n e  z o s ta n ą  m o to c y k le  o po jem n o śc i  350 
ccm.,  z a o p a t r z o n e  w rolkę, tab l icę  z n u m ere m  o raz  b łotnik.  
Z a w o d n ik o w i  -nie w o ln o  jechać  z boku m oto ru ,  ani też  u ż y ć  
m a s z y n y  sz te je ro w sk ie j .

M IS T R Z  P O L S K I  SZ A M O T A
z a k o n t r a k t o w a n y  zo s ta ł  na  m e c z '  sp r in te r s  ki na  to rze  z im o ­
wym w P a r y ż u  w k o n k u ren c j i  m ię d z y n a ro d o w e j ,  k t ó r y  o d ­
będzie  się z k o ń c em  hm . S z a m o ta  w a łc z y ć  będzie  z G e r a r -  
d inem, M a la te s tą  i D asch em .

NA T O R Z E  M' D O R TM U N D ZIE
o d b y ł  się j e d n o g o d z in n y  w y  ścig dla a m a to ró w ,  k tó ry  w y g r a ­
n y  zo s ta ł  p rz e z  p a rę  Koether-iW elzin  42 km. 4(H) m e t r . ,  d rug ie  
m ie jsce  zajęli GrasiKuirnpmann, t rzec ie  G ross-Saguirna.  .O m ­
n ium  d r u ż y n o w y  a m a to r s k i  w y g ra l i  U n g e th u en i -S e n g e ,  zd o ­
b y w s z y  p r z e w a g ę  11 p u n k tó w .

Rowery

ESPERANTO
u; jakości i uiimonaniu niezrównane
Generainy zastępca na Wschodnia Europę:
Bernhard Davidson
GDAŃSK-  Reitbahn Nr. 19/20
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Wpływ warunków 
atmosferycznych na działanie 

silnika spalinowego
O w p ływ ie ,stanu powietrza na działanie silnika 

mówi się bardzo wiele wśród motocyklistów, rzad­
ko jednak ktoś z zainteresowanych potrafi ściślej 
określić to zjawisko.

Z tego powodu war toby się -nieco bliżej zapo­
znać z wykonanemi w tej dziedzinie badaniami ści- 
słemi. O badaniach takich pisze tn. i. „Przegląd 
Techniczny":

„W p ływ  ciśnienia atmosferycznego na moc, a 
zatem i na sprawność silników spalinowych, znany 
już jest oddawna. W p ływ y zaś temperatury i w il­
gotności powietrza zewnętrznego zbadano nieco bli­
żej dopiero w ostatniem 10-leciu.

Wówczas jednak, gdy naprz. w Niemczech 
przyjmuje się przeważnie, żc moc jest odwrotnie 
proporcjonalna do temperatury bezwzględnej po­
wietrza zewnętrznego, to w Ameryce ustalają prze­
pisy odbiorcze silników karburatorowych (zgodnie 
z wnioskiem 11. S. Whitc'a) odwrotną proporcjonal­
ność mocy do pierwiastka kwadratowego z tempe­
ratury bezwzględnej. Badania S. W. 8parrow ‘a, 
W. i). Gove‘a i in., dokonane na silnikach lotniczych, 
potwierdzają ten pogląd co do mocy indykowanej, 
wówczas gdy W. I). Gove uwzględnia w rachun­
kach dokładnych także w p ływ  zmian ciśnienia i tem­
peratury' na sprawność mechaniczną i ustala odpow. 
równanie do nieprzeliczalna mocy rzeczywistej.

W  referacie, wydrukowanym w zeszycie listo­
padowym czasopisma „Technische Mechanik und 

Thermodynamik", stwierdza L. Richter, że — o ile 
chodzi o silniki, w których zazwyczaj mamy niedo­
stateczna ilość powietrza w ładunku (jak to bywa 
w silnikach karburatorowych) i których moc i spra­
wność zależy od zassanej ilości powietrza, — to 
w p ływ  temperatury na ich pracę określa prędkość 
powietrza w układzie zasysającym, i że moc silnika 
idealnego (bez strat) mieści się w granicach, które 
przy bardzo małych prędkościach powietrza są od­
wrotnie proporcjonalne do temperatury bezwzględ­
nej, zaś przy bardzo dużych prędkościach — od­
wrotnie proporcjonalne do pierwiastka kwadrato­
wego z temperatury bezwzględnej, ale zawsze pro­
porcjonalne do ciśnienia powietrza zewnętrznego.

Autor zbadał też stosunkowo mały w p ływ  ciś­
nienia i temperatury na' sprawność mechaniczna 
i proponuje nieco odmienny od Gove‘a wyraz, 
uwzględniający ten wpływ.

Natomiast stwierdza cytowane źródło,- że w 
silnikach o nadmiarze powietrza (jakiem! są wszy­
stkie silniki z łbicą żarową) wpływr ciśnienia i tem­
peratury powietrza na sprawność ogólną i mecha­
niczną jest bardzo ograniczony i może być pomi­
nięty, aczkolwiek nie opiera tego twierdzenia na 
dokonanych badaniach. Wilgotność powietrza
wpływa, jak to wykazali A. W. Gardiner i I). B. 
Brooks, na moc silników o niedostatecznej ilości 
powietrza zasysanego proporcjonalnie do zawarto­
ści powietrza suchego w atmosferze. W  innych 
silnikach wpływy ten może być pominięty. W yniki 
tych badań w Ameryce i Niemczech mają być 
uwzględnione w niemieckich przepisach odbiorczych 
przez przeliczenie mocy i sprawności na stan nor­
malny atmosfery.

Po sezonie
Sport motocyklowy rozwija -się w Polsce, jak 

to się mówi „normalnie"; to znaczy, że liczba mo­
tocyklistów wzrasta -dość równomiernie. Do roz­
kw itu tego sportu jednak bardzo u nas daleko. 
Składa się na to szereg przyczyn. Po pierwsze 
stają tu na przeszkodzie trudne warunki ekonomicz­
ne, które uniemożliwiają większości -nawet najwię­
cej zapalonych zwolenników spo-rtu motocyklowe­
go nabycie porządnej przez nich maszyny. Poza 
tern dużą przeszkodą jest fatalny stan naszych dróg. 
U nas i społeczeństwo i państwo nie posiadają pie­
niędzy i dlatego nasi motocykliści zamiast gładkich 
szos i asfaltowanych dróg muszą volens nolens 
ujeżdżać po grzęskich błotach i ciężkich piaskach.

Jedyną radą na „normalny" rozwój motocykli- 
zmu w Polsce byłaby stała i -konsekwentna propa­
ganda, która musiałaby podkreślić znaczenie moto­
cykla nie sportowe lecz czysto praktyczne, jako ta­
niego i oszczędnego „samochodu" kupca i przemy­
słowca.

Międzynarodowe wyścigi 
motocyklowe w Zakopanem

K rakow sk i K lub M o tocyk low y  organizuje w  dniach 17 i IS 
stycznia 1931 r. na tarze śniegowym  w Zakopanem niezm ier­
nie ciekawe w yśc ig i m otocyklow e z udziałem w yb itnych  jeźdź­
ców  •zagranicznych, im preza ta, k tó ra  w ubieg łym  sezonie 
została po raz p ierw szy wprowadzona w Polsce, zyskała so­
bie niezm ierną popularność, zarów no wśród szerokich sfer 
publiczności, jako  też i samych jeźdźców, czego dowodem nie­
zm iernie liczny udzia ł m otocyk lis tów  w powyższej imprezie. 
Obecnie przeprowadzono cały szereg udoskonaleń i inow aeyj 
tak, że zaw ody te zapow iadają się świetnie.

Do tej p o ry  zg łos ili swój udziiał p ie rw szo rzędn i, jeźdźcy 
zagraniczni, oraz prow adzi się pe rtrak tac je  z jeźdźcam i n ie ­
m ieckim i tej m ia ry , jak Roeder. Hełmu th, a szczególnie B ul- 
■lus. N ap łyną ł szereg zgłoszeń ze strony k ra jow ych  je źd źcó w .’ 
—-W arto nadmienić, że obok samych w yścigów  odbędą sic 
n iezw yk le  emocjonujące zaw ody sk jo riugow e za m otocyklam i, 
pogoń za lisem, a w  szczególności -jazda na saneczkach za 
m otocyklam i, oraz bieg pań.

Jako nagrody przew idziane są nagrody pieniężne (p ie rw ­
sza nagroda 200, druga 100 z ł) oraz b. cenne nagrody hono­
rowe, a poza tern w szyscy kończący zaw ody o trzym u ją  p la­
k ie ty . ’ W szelk ich b liższych irtfo rm acyj udziela sekre taria t 
K rak. K lubu M otocyklow ego, K rakó w , iP ijarska 4, we firm ie  
„A u to sp o rt“ .

M aszyny d o  szycia
AFRANAiWARTA

Od 40 lat
najlepsze znane 

także rowery

PANTER i METEOR 
WIRÓWKI TITANIA ||

W arsztaty zagwarantowane —  precyzyjne reperacje. 
Największy wybór części zapasowych.

Dom Maszyn „WARTA"
Telef. 37-33 PoznaA, W ie lk a  25  Telef. 37-33

. _ ..................... 9133
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ELEKTRO-
I RADIOTECHNIKA

ORGAN ZWIĄZKU PRZEDSIĘBIORSTW ELEKTROTECHNICZNYCH NA POLSKĘ ZACHODNIA 
ORGAN ZRZESZENIA PRZEDSIĘBIORSTW RADJOTECHNICZNYCH W WIELKOPOLSCE.

POD REDAKCJA LEONA KOZŁOWSKIEGO.

Otwarcie pierwszej w Polsce huty szkła lampowego
N a te r e n a c h  f a b r y c z n y c h  P o ls k ic h  Z a k ła d ó w  

P h i l ip sa  w  W a r s z a w i e  p r z y  u l icy  K a ro lk o w e j  o d b y ­
ła  się  u r o c z y s to ś ć  p o ś w ię c e n ia  p ie rw s z e j  w  P o ls c e  
i iu ty  s z k lan e j  d la  p ro d u k c j i  b a lo n ik ó w  do la m p  
św ie t ln y c h  i r a d jo w y o h .  Na u ro c z y s to ś ć  tę  p r z y ­
byli pp. m in is t ro w ie :  K w ia tk o w s k i .  K uhn  i B o e rn e r .  
.1. E. k s .  k a r d y n a ł  R a k o w s k i ,  p r e z y d e n t  m ia s ta  
W a r s z a w y  S łon im sk i,  liczni p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  
s ą d o w y c h  i k o m u n a ln y c h  o ra z  z a p ro s z e n i  gośc ie .  
P u n k tu a ln ie  o .g o d z .  12 p r z y b y ł  P .  P r e z y d e n t  R z e ­
c z y p o sp o l i te j  w  o to czen iu  dom u  w o js k o w e g o  i c y ­
w ilnego . W c h o d z ą c e g o  n a  sa lę  P . P r e z y d e n t a  R z e ­
c z y p o sp o l i te j  p o w ita ł  p re z e s  z a k ła d ó w  P h il ip sa

w o to czen iu  d y r e k t o r ó w  z a k ła d ó w .  A k tu  p o ś w i ę ­
cen ia  h u ty  d o k o n a ł  ks .  b isk u p  p o ło w y  Gall. P o  p r z e ­
m ó w ie n iu  d y r e k to r a  z a k ła d ó w  P h il ip sa ,  w  im ieniu 
r z ą d u  po lsk iego  p rz e m ó w i ł  m in is te r  p r z e m y s łu  
i handlu  p. K w ia tk o w s k i ,  p o d k re ś la ją c  d o n io s ło ść  
dz is ie jsze j  u ro c z y s to ś c i  d la  ro z w o ju  p rz e m y s łu  
i nauk i  o ra z  sk ła d a ją c  d y re k c j i  z a k ła d ó w  ży c z e n ie  
p o m y ś ln e j  i o w o c n e j  p r a c y .

N a le ż y  je sz c z e  z a z n a c z y ć ,  że  tw ó r c y  tej w ie l­
kiej fa b ry k i  z a k ła d y  P h i l ip sa  są  e n e rg ic z n y m  pione- 
r e m  u p rz e m y s ło w ie n ia  P o lsk i  i d la te g o  za s łu g u ją  
na n a jw ię k s z e  uznan ie .

Normalizacja oświetlenia w fabrykach
Na w n io se k  M in i s t e r s tw a  P r a c y  i O piek i  S p o ­

łeczne j ,  O rg a n iz a c ja  G o sp o d a rk i  Ś w ie t ln e j  o p r a c o ­
w uje  obecn ie  p ro je k t  p rz e p isó w ,  k tó r y c h  ce lem  b ę ­
dzie  w p r o w a d z e n ie  n o rm a l iz a c j i  o św ie t le n ia  w  f a ­
b r y k a c h .  N o rm a l iz a c ja  ta k a ,  z d a n ie m  r z e c z o z n a w ­
có w , w p ły n ie  w  sp o só b  d o n io s ły  z a r ó w n o  na  z d r o ­
wie ro b o tn ik ó w ,  jak i na  z w ię k s z e n ie  s z y b k o ś c i  w y ­

k o n y w a n ia  p ra c y .  J e d n o c z e ś n ie  na w n io se k  In sp e k ­
cji E le k t ry c z n e j  m. st. W a r s z a w y ,  O rg a n iz a c ja  G o ­
sp o d a rk i  Ś w ie t ln e j  o p ra c o w u je  w r a z  ze S t o w a r z y ­
s z e n ie m  E le k t r y k ó w  P o lsk ich  p ro je k t  p rz e p is ó w  
o r e k la m a c h  ś w ie t ln y c h ,  n ie z b ę d n y c h  ze w z g lę d u  na 
p a n u ją c y  obecn ie  w tej dz iedz in ie  n ie p o ż ą d a n y  
chaos .

Elektryfikacja woj. lwowskiego
Na sesji m a g i s t r a tu  lw o w s k ie g o  u p o w a ż n io n o  

m ie jsk ie  z a k ła d y  e le k t r y c z n e  w e  L w o w ie  do w n ie ­
s ien ia  p ro ś b y  do ' Min. R o b ó t  P u b l ic z n y c h  o k o n c e ­
sję na  sp ó łk ę  e le k t ry f ik a c y jn ą  gm in  po d m ie jsk ich  
o ra z  p o w ia tó w  w o je w ó d z tw a  lw o w sk ie g o .  Narazić* 
m a  to b y ć  s p ó łk a  z o g ra n ic z o n ą  o d p o w ied z ia ln o śc ią ,

późnie j z a ś  m a z o s ta ć  zam ie n io n a  na t o w a r z y s t w o  
a k c y jn e ,  w k tó re m  60 p roc . ak c y j  p o s ia d a ć  m a ją  
m ie jsk ie  z a k ł a d y  e le k t ry c z n e ,  30 proc . m ie jsk i  z a ­
k ła d  w o d o c ią g o w y ,  a 10 p roc . b an k i  w z g lę d n ie  o so ­
b y  prywatne.

Baterj Anodowe
Czystq I silna audycja uzyskasz stosując 
balerle anodowe DAIl*ION
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Elektryfikacja kresów wschodnich
Według doniesień z Wilna, szereg większych 

elektrowni na terenie woj. Wileńskiego i Nowo­
gródzkiego podjęło pertraktacje w sprawie utworze­
nia „Zjednoczenia Elektrowni Kresowych" celem 
prowadzenia wspólnej akcji rozbudowy sieci elek­
trycznej.

Zjednoczenie to ma być wzorowane na podobnej 
organizacji która powstała w województwie Kie­
lecki em.

W  pracach nad elektryfikacja kresów wschod­
nich zaangażowaneby zostały kapita ły krajowe.

Piszący telefon
Niemiecka prasa donosi: W  berlińskim urzę­

dzie patentowym zgłosił pewien inżynier nowy w y­
nalazek, który, w razie jego realizacji, spowodo­
wałby niewątpliwie olbrzymi przewrót w  dziedzi­
nie telefonji.

Chodzi mianowicie o nowy aparat telefoniczny, 
połączony z maszyną do pisania, która zarówno od­
biera jak nadaje wiadomości. Abonent mógłby w 
ten sposób nadać wiadomości nietylko ustnie, jak 
dotychczas, lecz również pisemnie. Poza tern moż- 
naby również pozostawić wiadomość dla abonenta,

k tó ry  się nie zgłasza, —a to w ten sposób, że po 
upływie pewnej ilości sygnałów dzwonkowych, 
maszyna do pisania automatycznie zostałaby w łą­
czona i odebrałaby samodzielnie wiadomość, prze­
znaczoną dla nieobecnego abonenta.

Wprowadzenie „piszącego telefonu" do ogólne­
go użytku byłoby jednak, wedle zdania wynalazcy, 
możliwe tylko wówczas, gdyby administracja pocz­
ty dołączyła nowy aparat obowiązkowo do aparatu 
każdego abonenta, gdyż jedynie w tym wypadku 
opłacałyby się koszty produkcji.

Nowa teorja pioruna kulistego
F iz y k  n iem iecki, p ro f. M eissner, w y jaśn ia  na ła ­

mach s tu ttga rck iego  „K o sm o su " w  n ow y  sposób po ­
w staw anie  ciekawego z jaw iska  p io ru n ów  ku lis tych .

Je że li —  pow iada —  w  dużem naczyn iu , nape ł- 
n ionem  wodą, n a p rzyk ła d , w  wannie, poruszać będzie­
m y ręką  w kó łko , to  w  końcu  u tw o rzy  się w ir  g łęboki, 
k tó ry  trw a ć  będzie jeszcze przez czas pew ien po usu­
n ięc iu  rę k i z w ody, p rzyczem  posuwać się będzie w 
k ie ru n k u  jak ie go ko lw iek  prądu, is tn ie jącego w wannie. 
To  samo zauw ażyć możemy, w rzuc iw szy  kam ień  do 
rzek i. W sku te k  uderzen ia  kam ien ia  pow sta je  w ir, k tó ­
ry , trw a ją c  przez czas pew ien, posuwać się będzie je d ­
nocześnie z p rądem  rzeki.

Jeże li na tom iast poruszać będziem y w wodzie rę ­
kom a w  p rzec iw nych  k ie runkach , to w ir  u tw o rzy  się p o ­
m iędzy obu p rą da m i w  ten sposób w ytw orzonem u To 
samo dz ie je  się w  atm osferze. Je że li dwa p rą d y  po­
w ie trzne  zdąża ją  w  k ie run ka ch  p rzeciw nych, to  i po ­

m iędzy n iem i w y tw o rz y  się w ir  s iln y .
O tóż, każde uderzenie  p io runa  w y w o łu je  s iln y  

p rą d  pow ie trza , gdyż drogę jego s tanow i s trum ień  ga­
zów  rozżarzonych. Jeże li zaś dwa p io ru n y  zdąża ją  
w  k ie runkach  p rzec iw nych, to pom iędzy n iem i tw o rz y  
się w ir  gazów rozżarzonych, p rz y b ie ra ją c y  k s z ta łt 
k u li i to  nazyw am y p io runem  ku lis ty m .

A le  pozosta je  jeszcze odpow iedź na p y tan ie : D la ­
czego ten w ir  p o w ie trzn y  p rzyb ie ra  k s z ta łt k u li, gdy 
tym czasem  w ir  w odny ma k s z ta łt le jk a ?  O tóż, w ir  
w odny jest z jaw isk iem , w yw ołanem  na pow ie rzchn i 
w ody, a p rzy te m  pod lega jącem  mocno sile ciążenia. 
R ozżarzone na tom iast gazy p io runa  ku lis tego  p o d le ­
ga ją  w  bardzo  n ieznacznym  s to pn iu  te j s ile, a p rzy te m  
n ie  „n a ljd u ją  się na pow ie rzchn i, lecz w  samem p o w ie ­
trzu . D la tego też w ir  w y w o ła n y  przez p io ru n y  ro z w ija  
się bez przeszkody we w szystk ich  k ie run ka ch  i p rz y ­
biera k s z ta łt k u li.

Kryzys w amerykańskim przemyśle elektrycznym
P ro d u kc ja  p rą d u  e lektrycznego  w  Stanach Z je d ­

noczonych w yka zu je  w  ro ku  b ieżącym  s ta łą  tendencję  
zn iżkow ą.

iPodczas gdy  w s tyczn iu  r. b. w yp rodukow ano  
ogółem  8,15 m ilja rd a  k W h , to  w  m a ju  p ro d u kc ja  p rą ­

du e lektrycznego  spad ła  do 7,51 m ilja rd a  k W h , a w 
lip cu  do 7,33 m ilja rd a  kW h .

Jest to w ym ow ną ilu s tra c ją  przeżywanego k r y ­
zysu gospodarczego.

(„W a rs z ta t M e ta l." ) .

K aid im odna *  

pracownia 
ożywa do napędu 
maszyn każdego 

rodzajo tylko
napędy
redukcyjne

..BEBIflB"
Zastępuję w zupełności kosztow ni transmisje 1 

Oszczędzaj! pr«dl Oszczędzaj! czasi
Fabryka Maszyn Górniczych

T. i  o. p. -  Katowice — la łę to

Aparaty nagrzewacze;
paro-powietrzne „Radioto" j
do ogrzewania dużych pomieszczeń 

oraz suszenia i odemglania;
wykonane z baterjami 

z rur żebrowych kutożelaznych. 
S z y b k i e  I r ó w n o m i e r n e  n a g rzew an ie I

Inż. 3. H. B. Teepe, Łódź, Kopernika 40
Fabryka Ogrzewań Centralnych I Aparatów.

8449  •
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Polskie koncerty na fali 98 stacyj 
amerykańskich

Już w styczniu popłynie pierwszy koncert na druga
półkule.

Przed  dwoma tygodniami dyrekcja „Polskiego 
Radja" otrzym ała depeszę z Ne w-Yorku od prezesa 
najpotężniejszego radjowego trustu amerykańskiego 
„National Broadcasting Company", p. Elwooda, któ­
ry  prosił o transmisje warszawskich koncertów  fil­
harmonię znych z W a rsz a w y  do New-Yorku. S p ra ­
wa transmisji audycyj polskich na drugą półkulę 
omawiana była  szczegółowo w  ostatnich dniach 
w P a ryżu  między nacz. dyr. „Polskiego Radja" — 
p. Z. Chamcem, a europejskim przedstawicielem 
„National Broadcasting Company" — p. Mortonem.

Dzięki temu transmisje polskich koncertów  fil- 
harmonicznych do Ameryki są kwestją najbliższej 
przyszłości. Recz jasna, iż sp raw a ta wym aga je­
szcze szeregu konferencyj i prób, aby już dzisiaj 
stwierdzić można, że p ierw szy  polski koncert po­
płynie na fali eteru na drugą półkulę z końcem s tycz­
nia, a najpóźniej w ; rwszej połowie lutego roku 
przyszłego. Polskie icerty  filharmonicznc dosta­
w ałyby się drogą kalkow ą z W a rsz a w y  przez P o ­
znań, Berlin do Rugby aa antenę krótkofalowej s ta­
cji angielskiej, a s tam tąd drogą powietrzną do Ame­
ryki. Am erykańska stacja krótkofalowa przekazy­
wać będzie transmisje stacjom „National Broadca­
sting Company", która rozporządza 98-ma rozgło­
śniami. W ten sposób koncertów  polskich słucha­
łaby co pewien czas dosłownie cała Ameryka.

Pierw sze  transmisje audycyj polskich na drugą 
półkulę poprzedzą próby techniczne, narazie na 
pierwszym wielkim odcinku trasy  między W arsza ­
wą a stacjami angielskiemi. Drugi odcinek, to dro­
ga powietrzna od krótkofalówki angielskiej do k ró t­
kofalówki amerykańskiej, i wreszcie trzeci — anteny 
krótkofalowej amerykańskiej na anteny 98-miu sta­
cyj nadawczych.

1 ransmisja polskich koncertów  filharmonicz- 
nych na drugą półkulę na prośbę broadcastingu ame­
rykańskiego zbiega się z projektem „Polskiego Ra- 
dja" nawiązania ścisłego kontaktu za pośrednictwem 
fal eteru z Polonją amerykańską. Dzięki transmi­
sjom koncertów filharinonicznych na drugą półkulę, 
będą mogli Polacy  am erykańscy słuchać koncertów  
nadawanych z W arszaw y. Transmisje te posiadać 
będą olbrzymie znaczenie propagandowe już nietyl- 
ko na arenie skupień polskiej emigracji, ale i na te­
renie Europy i Ameryki. P o tężny  olbrzym radzy- 
miński, najsilniejsza stacja europejska rozbrzemie- 
w ać będzie na całym świecie, oddając w ten sposób 
państw u nieocenione usługi propagandowe. Spraw a 
t. :ny. specjalnych godzin dla Połonji amerykańskiej 
stanie się wobec projektowanych transmisyj kwestją  
daiszej przyszłości.

P rz y  realizacji transmisyj koncertów polskich 
na drugą półkulę, w ykorzystane zostaną wszystkie 
ostatnie zdobycze radjotechniki, tak, aby koncerty 
te w nieskażonej i czystej formie dostaw ały  się do 
uszu radjosłuchaczów amerykańskich.

Szczegółowy plan transmisyj polskich koncer­
tów fiiharmonicznych do Ameryki opracować bę­
dzie można dopiero po ostateeznem porozumieniu 
się z zarządem „National Broadcasting Company", 
co nastąpi w każdym razie jeszcze w przecigu r. b. 
Fransmisje palskich koncertów  ma drugą półkulę są 

jeszcze jednym sukcesem radjofonji polskiej na te­
renie międzynarodowym.

ZJEDNOCZONE PRZEDSIĘBIORSTWA ELEKTRYCZNE \
' « ■  K .GAERTIGiSP.™ !
Pozn art „ r ^  Pocztowa 26

fLŁKTUOWIłU
k o m u n a l n i

VIE35KII

Q

t t -1 - - f  Budowa rozruszników, regulatorów.
aparatów  elektrycznych tablic rozdzielczych. 

Adr. tełegrinergu* Telefon

łurawicl

V
9180
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Najnowszego stylu

lampy elektryczne’ 
i żyrandole

kupuje się najtaniej w fabryce

M. Nowak, Poznań, Chwaliszewo 49
TELEFON 3 4 7 0  TELEFON 3 4 7 0
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W trzecią rocznicę radiostacji katowickiej
Dnia 4 grudnia przypadła- trzecia rocznica 

otwarcia tak popularnej nietylko na Górnym Śląsku 
i w całym kraj u, ale w całej Europie Radjostacji Ka­
towickiej. Śmiało rzec można, że te tysiąc dni dzia­
łalności, które Radjostacja Katowicka ma za sobą, 
nie zostały stracone na marne. Dzięki nowoczesnej 
i doskonałej aparaturze, dzięki godnej największego 
szacunku energji i twórczej inicjatywie jej kierow­
nika, dyrektora Stef. Tymienieckiego, dzięki wresz­
cie najzupełniejszemu oddaniu wszystkich współ­
pracowników, Radiostacja Katowicka pięknie spełni­
ła swe zadania narodowe, kulturalne i propagando­
we. Słuchają jej pilnie nietylko okryci czarnym py­
łem węglowym górnicy i robotnicy. Transmitują 
jej audycje inne rozgłośnie polskie, lecz, co świad­
czy o jej poziomie, słucha ją zagranica. Mało tego! 
Niema w tein nic dziwnego, że dzięki swej dosko­
nałej aparaturze, dociera ona do słuchawek i głośni­

ków, przy których gromadzą się nasi wychodźcy, 
w Niemczech, we Francji, i w  innych krajach euro­
pejskich. Lecz fakt, że w chwili obecnej Radjosta- 
cja Katowicka posiada w Europie ponad 10.0000 sta­
łych słuchaczy i korespondentów - obcokrajowców, 
którzy korzystają z jej audycyj, wygłaszanych w ję­
zykach obcych, jest najlepszym dowodem, co może 
mądra inicjatywa i energiczne jej wprowadzenie 
w czyn.

Dnia 4 grudnia nadała Radjostacja Katowicka na 
wszystkie rozgłośnie polskie piękne i podniosłe słu­
chowisko znanego pisarza i działacza śląskiego, p. 
Morcinka. Słuchowisko to p. t. „O tę świętą zic- 
meczkę“ zostało specjalnie dla radja napisane i ob­
fituje w podniosłe momenty dramatyczne, uwypu­
klające przywiązanie do ziemi ojczystej ludu ślą­
skiego.

Nowa radjostacja nadawcza w Warszawie
Warszawa buduje nową b. silną stację nadaw­

czą w Radzyminie. Widok jej już dziś imponujący, 
mimo, że roboty jeszcze nie zostały ukończone. No­
wa radjostacja warszawska wybudowana została na 
terenie 33 morgowym, zakupionym przez Polskie 
Radjo. Stan robót przedstawia się obecnie następu­
jąco: budynki oraz maszty antenowe gotowe. Obec­
nie odbywa się montaż aparatury, która sukcesyw­
nie nadchodzi z Zakładów Marconiego z Londynu. 
Maszty antenowe nowej stacji posiadają 200 m. w y­
sokości. Są konstrukcji żelaznej o przekroju prosto­
kątnym a zbudowane zostały przez firmę 14. Cegiel­
ski w Poznaniu. Każdy maszt stoi na porcelanowym 
izolatorze, umieszczonym na wielkim bloku betono­
wym. W  końcu nadmienić należy, że maszty p rzy­
trzymane są specjalnemi odciągaczami czyli linami 
stalowemi, gwarantując nietylko bezwzględne bez­
pieczeństwo, ale nawet niemożliwe jest żadne od­
chylenie. Na terenie stacji wywiercono studnię 
o głębokości około 56 m. Woda tej studni przezna­

czona jest do urządzeń chłodzących a specjalnie do 
chłodzenia bardzo kosztownych lamp. Energję elek­
tryczną czerpać będzie przyszła radjostacja z elek­
trowni w7 Pruszkowie i w tym celu zbudowana zo­
stała niedaleko terenu w Radzyminie stacja transfor­
matorowa, która rozporządzać będzie 2 transformat 
torami każdy o mocy 1000 KW.

Nowa radjostacja będzie najsilniejszą nietylko 
w Europie ale w świccie. Zasięg detektorowy około 
500 kltn. a siła 120— 180 KW. w antenie. Instytucji 
chodzi o to, aby każdy obywatel na całym terenie 
Rzeczypospolitej Polskiej mógł odbierać audycje 
polskie na bardzo tanim i popularnym aparacie, ja­
kim jest detektor, co niewątpliwie się uda, biorąc 
pod uwagę to. że równocześnie wzmocnione zostały 
stacje lwowska i wileńska oraz w przyszłym roku 
ma być wybudowana stacja nadawcza na Pomorzu. 
'I'ak. więc każdy obywatel naszego Państwa będzie 
mógł korzystać tanim kosztem z genjalnego wyna­
lazku, jakim jest radjo.

Zakaz umieszczania odbiorników 
krótkofalowych w samochodach
W  mieście St. Paul (Stany Zjednoczone) zabro­

nione jest umieszczanie w prywatnych autach od­
biorników krótkofalowych, ponieważ policja w tern 
mieście posługuje się nadawaniem wiadomości na 
krótkich falach. W ten sposób pragnie się uniemożli­
wić przestępcom, uciekającym w samochodach, od­
bieranie wiadomości, jakie rozsyła o nich policja. 
Czy zakaz ten jednak cośkolwiek pomoże? . . . .

- ii ~ M lffi1'*1!

'krótkofalowa stacja nadawcza 
^  w Bukareszcie

W  Bukareszcie znajduje się krótkofalowa stacD 
doświadczalna uniwersyteckie'1-'* wydziału elektro­
technicznego. Stacja pracuje w środy i soboty wie­
czorem i nadaje wówczas koncerty z p łyt gramo­
fonowych lub też programy stacji nadawczej w Bu­
kareszcie. Długość fali wynosi 21,5 m., moc nadaw­
cza — 300 watt.

3ak przedstawia sie sprawa stacji 
nadawczej w Watykanie

Budowa stacji nadawczej w Watykanie robi 
wielkie postępy. Wprawdzie urządzenie jej trwało 
parę miesięcy dłużej, aniżeli się przewidywało, ale 
obecnie sprawa posunęła się już tak daleko, że w 
najbliższym czasie stacja ta zostanie uruchomiona. 
Będzie ona pracowała na 2 długości fal, a mianowi­
cie na 19,84 i 50,26 m. Moc w antenie wynosi około 
12 K W .

♦  WŚRÓD WYDAWNICTW
Tydzień Radiowy nr. 49.

Ukazał się numer 49 „Tygodnia Radiowego", k tó ry  za­
wiera poza programami radjowemi stacyj polskich i zagra­
nicznych następujące a rtyku ły : Kalejdoskop radiowy, Polska 
w radjo amerykańskiem, W  trzecią rocznicę radiostacji kato­
w ickiej, Przegląd audycyj na falach polskich. Radiofonia mię­
dzynarodowa. 3-lampowy odbiornik z lampami dwusiatkowe- 
iini, Kącik detektora, Porady techniczne, Krótkie fale. Ze świa­
ta, Czy wiecie że,.,. Komunikaty.
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Apel do krajowych fabryk maszyn rolniczych

F abryk i k ra jow e u p raszam y , aby nam donosiły  o w szyslldcb  now ościach  w zak resie  ich produkcji. C hętnie staw iam y lam y nasze 
bezin teresow nie  do usług przem ysłu  k ra jow ego . P rz y  tej sposobności m usimy podnieść ten  sm utny fakt, że podczas gdy zagran iczne 
firm y bardzo  skw apliw ie k o rzy sta ją  z rek lam y w naszem  piśm ie i częs to  donoszą nam o o sta tn ich  zdobyczach  w fabrykacji m a sz iu  ro l­
niczych, to  nasz p rzem ysł k ra jow y  ule ma w tym  w zglądzie — zdaw ałoby  slą — nic do pow iedzen ia, a p rzecież  w iadom o, że i u nas 
ta gałąź p rzem ysłu  s ta le  slą podnosi i w ypuszcza  na rynek  coraz  now e w yroby  lub też u /epsza do tych czaso w e. W in teresie  rozw oju 
przem ysłu  krajow ego prosim y fabryki krajow e, by o w szystk ich  sw oich now ościach  nas w p ierw szym  rządzie  inform ow ały .

W YDAW NICTW O „RYNKU METALOW EGO I M ASZYNOW EGO".

konserwacja maszyn rolniczych
Konserw acja celowa i um iejętna maszyn rolni­

czych posiada dla każdego gospodarstwa rolnego 
pierw szorzędne znaczenie. Co ważniejsze, nietylko 
dla gospodarstwa, lecz i dla każdej fabryki, każdego 
przedstawicielstwa, które m aszyny te dostarcza, gdyż 
um iejętna obsługa i dobra konserw acja  p rzyczyniają  
się do podniesienia renomy danej maszyny, do zm niej­
szenia ilości niesłusznych pretensyj nabywców i t. p. 
W  spraw ie tej podaje  ciekawe wskazówki „Lech". 
Pisze on m. in.:

Najw iększym nieprzyjacielem  maszyn rolniczych 
jest rdza, wilgoć i przechowywanie. T ak  rdza jak 
i wilgoć spowodowane są  zawsze nieodpowiedniem 
przechowywaniem. I dlatego chcąc mieć dobry inw en­
tarz m artwy, a tern samem chcąc dać roli odpowiednią 
upraw ę mechaniczną, bez robienia rokrocznie na  ten 
cel wydatków trzeba dbać o należyte  przechowywanie 
narzędzi rolniczych.

Pielęgnacja  maszyn rolniczych przedewszystkiem 
polegać będzie na tern, by usunąć szkodliwy wpływ 
wilgoci i rdzy. A  więc po skończonej p racy  koniecz- 
nem  jest schowanie m aszyny pod dach, by uniemożli­
wić szkodliwy wpływ atmosfery. Praw da, że i tam 
będzie działać wilgoć powietrza, ale działanie to jest 
już znacznie s łabsze i łatwo mu przeciwdziałać, s to ­
su jąc  środki zabezpieczające. Części maszyn, k tóre  
wystawione są  na  działanie czynników atmosferycz­
nych, pociąga się wówczas gęstemi olejami mineral- 
nemi lub roztworami, np. roztworem kauczuku w te r ­
pentynie. Dobrze również chroni żelazo przed rdzą 
powleczenie m inją rozrobioną w pokoście lub oleju 
lnianym. Po vvyschnięciu stosuje się jeszcze farbę p o ­
kostową. Pam iętać jednak należy, by p rzed  minjowa- 
niem powierzchnia żelaza nie była pokry ta  rdzą, gdyż 
inaczej min ja będzie odpadać, a farba bez niej nie 
trzym a się żelaza. Można również pokryć p o ­
wierzchnię żelaza wapnem, k tóre  także chroni p rzed ­
mioty od rdzewienia.

Obecnie, gdy stosowanie powyższych środków po- 
ciąga za sobą wydatki, na które niekażdy gospodarz 
może sobie pozwolić, stosuje  się jedynie smarow anie 
maszyn odpadkam i oliwy lub jakimkolwiek innym 
tłuszczem. N aturaln ie  uprzednio należy maszyny 
i wszelkie narzędzia oczyścić z b łota  i kurzu, a także 
zbadać, czy części sk ładow e nie są  zużyte lub uszko­
dzone. Jeśli  tak, należy  nabyć zaraz nowe zastępcze 
części, a także wykonać konieczne naprawki. Jeżeli 
m aszyna złożona jest z kilku części, natenczas przy

rozbieraniu jej trzeba poznaczyć kolejność następstwa 
poszczególnych części, by przy ponownem użyciu 
każda część znalazła  się na swojem  miejscu.

Drobne części, nieprzytw ierdzone do maszyny, 
zbiera się razem  i zamyka, by się nie zgubiły. Zwrócić 
należy również uwagę na to, czy w czasie p racy  nie 
zeszedł lakier lub farba i ewentualne braki te uzupe ł­
nić. Części szczególnie wrażliwe na przechowywanie 
jak np. płótno, pasy  skórzane itp. koniecznie należy 
zdjąć i umieścić w suchych miejscach. Zwłaszcza 
baczną opieką trzeba otoczyć pasy. Pas, k tóry  u s ta ­
wicznie jest w użyciu, winien być 3— 4 razy w roku 
odpowiednio wzmacniany. Jeś li  p racu je  tylko przez 
jakiś czas, to po skoriczonem zajęciu należy go oczy­
ścić, pozbawić dokładnie oliwy, k tó rą  naciągnął w s ie ­
bie w czasie ruchu, a następnie natłuścić. Do czycz- 
czenia służy szczottca lub kaw ałek szmatki i zwykłe 
mydło oraz letnia woda. Po dokładnem  umyciu pasa, 
oskrobaniu części s tw ardnia łych i wysuszeniu, odciąga 
się oliwę, sk rap ia jąc  go benzyną lub benzolem. Potem 
zwija się pas, p rzek łada jąc  wiórami drzewnemi lub 
trocinami. W końcu usuwamy trociny, a pas, k tóry  
przez działanie benzyny pozbawiony został oprócz 
oliwy także i zawartego w nim tłuszczu, natłuszczam y 
mieszaniną tranu  rybiego i łoju bydlęcego, wcierając 
ją palcami w pas. Po dokonaniu tych czynności 
umieszcza się pas w suchem ale nie gorącem miejscu 
na przechowanie. Unikać należy sm arow ania pasa 
w ruchu kalafonją, gdyż w ten sposób niszczy się on 
szybko, k ruszeje  i łamie się.

M a s z y n y  r o l n i c z e
p ługi,  b ro n y ,  p le w n ik i ,  obsypn ik i
i specjalność buraczarki
Zgłoszone do opatentowania, tanie, 
trwałe, wydające w 10 minutach 
do 100 kg pokarmu dla bydła 

w formie makaronu.
Łatwa obsługa. Cena 4 5 .— z ł
Wyrabiamy również TOKARKI  
do drzewa i PRASY OWOCOWE

Wytwórnia M aszyn
ERNST HENNIG Sp. z o. p. 

Kołomyja
6630 9423
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Stan akcji melioracyjnej 
w Polsce

Ilość projektowanych, i dokonanych meljoracyj, 
stale rosnąca od roku 1925, wykazała w roku ubie­
głym  spadek bardzo poważny, obecnie nadal się po­
głębiający. Przyczyną tego w pewnym stopniu była 
sucha pogoda lat ostatnich, zniechęcająca do dreno­
wania pól, oraz kryzys gospodarczy, powodujący, że 
rolnicy nie mogą wydatkować z w łasnych zasobów 
20 proc. kosztów meijoracji, nieobjętych pożyczkami 
Banku Rolnego. Charakterystycznem  jest przytem, że 
nadal utrzym uje się dążność do wykonywania mieljo- 
racyj, prowadzących do uprzemysłowienia majątków, 
jak np. tworzenia gospodarstw rybnych.

Kryzys rolny powoduje, że m eljoracje, prowa­
dzące do zwiększenia plonów (głównie drenowanie), 
wogóle są  dziś nieopłacalne i nawet nie pozw alają na 
pokrycie amortyzacji. Dzieje się to dzięki spadkowi 
cen zbóż; koszt drenowania 1 ha., wyrażony w kw in­
talach żyta, wynosił w roku 1926 około 16 q., obecnie 
zaś 40 q., t. j. wzrósł dwa i pół razy, podczas gdy wia- 
domem jest, że drenowanie podnosi plony żyta prze­
ciętnie o 58 procent. Ponieważ kredyty  me'ljoracyjne 
są 7 proc. i amortyzowane w przeciągu 12 lat, wartość 
zwiększonego plonu jest niższa od raty rocznej. 
W związku z tern podnoszone jest, że Bank Rolny wi­
nien rozciągnąć okres am ortyzacji pożyczek m eliora­
cyjnych (celem zmniejszenia ra t rocznych), p rzynaj­
mniej na lat 15, jak to jest stosowane w państwach 
zachodnich.

Młynki do mielenia kości i
do wytwarzania posila- -  
jącego pokarmu o pierw- ;; 
szorzędnej jakości. ' • 

Także niezbędne dla :; 
szpitali, hoteli i innych j j 
większych gospodarstw :; 
domowych dla wyko- j > 

i  M o d  z  rzystania kości odpad- ; ;
X  kowych. <>

Maszyny do krajania sieczki
9538 trawy, pokrzywy i t . p .  i: 

dla udawania i utrzy- j ’ 
mania zdrowia zwie- ;; 
rząt. j •

Młynki d o  śrutowania i
kukurydzy, zboża, jako- : i 
też innych suchych pro- ;; 
duktów na śrut o różnej :: 
grubości. j •

Bliższe szczegóły przesy ła: 11
n O R K A "  Biuro Handlowe, B ia ła ,

skrytka pocztowa 57. ;;
O d s p r i e d a w c o m  r a b a l l

Zdolni za s tępcy  w e  wszelkich m iejscowościach  p o szuk iw an i  i;
.  ^  ^  ,    .  < >

M o d .  H.

Młocarnie sze rokom ło tne  VISTULA 
Młocarnie z przymykami 
Młocarnie Z Wałami do gładkiej słomy 
Walce, k ie ra ty  
Siekacze do buraków  
Sortowniki z iem niaków  
Maszyny do czyszczenia zboża  
Sieczkarnie  b eb n o w e  do zapędu  m e-

chanicznego s to ją c e  I na  w ozach
Sieczkarnie ta rc z o w e  
Koła transm isyjne
Pom py d O  gnojówki z r u r ą  s t a l o w ą  

i wyjmująceml w e n ty lam i 
Szufle Ziemne do t r a n s p o r to w a n ia  ziemi

w ykonu je  jako  d ługo le tn ią  spec ja lność

U. P. Muscate
Fabryka Maszyn s p . z o . p .

TCZEW (Pomorze)

W. SCHVTZ
R o g o ź n o  (W lk p .)
F a b r y k a  K o t ł ó w  P a r o w y c h

Zał. 1880 Telefon 80
Największe specjalizow ane przedsięb iorstw o tego  rodzaju  w Polsce

8804 Wytwarza i dostarcza

Parowniki do kartofli
Aparaty do odgory- 

czania łubinu
Gniotowniki do łubinu
Parowniki  do kartofli
(do przechylania) system u

„AKRA”
o ra z  w łasnych sys tem ów  

z ż e la z a  i m iedzi
Fabryka o d zn a czo n ą  z o s ta ł a  na  w szys tk ich  w y s t a w a c h ,  

na  k tó rych  w y m ien io n e  fa b ry k a ty  w y s t a w i a ła .
rv
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DZIAŁ BUDOWLANY, DRZEWNY i CERAMICZNY
Apel do krajowego przemysłu budowlanego

Fabryki krajow e upraszam y, aby nam donosiły o wszystkich nowościach w zakresie Ich produkcji. Chętnie stawiamy lamy nasze 
bezinteresownie do usług przemysłu krajowego. Przy tej sposobności musimy podnieść ten smutny fakt, te  podczas gdy zagraniczne 
firmy bardzo skwapliwie korzystają z reklamy w naszem piśmie I często donoszą nam o ostatnich zdobyczach w fabrykacji materiałów bu­
dowlanych, to nasz przem ysł krajowy nie ma w tym względzie — zdawałoby się — nic do powiedzenia, a przecież wiadomo, że I u nas 
ta gałąź przemysłu stale się podnosi I wypuszcza na rynek coraz nowe wyroby lub też ulepsza dotychczasowe. W interesie rozwoju 
przemysłu krajowego prosimy fabryki krajowe, by o wszystkich swoich nowościach nas w pierwszym rzędzie Informowały.

Administracja „RYNKU METALOWEGO i MASZYNOWEGO".

Granice wysokości drapaczy nieba
Nowoczesna technika dochodzi już do 100 piętr.

W ostatnich czasach spotyka się często w prasie 
coiziennej wiadomości o coraz nowych budowlach kil- 
kuóziesięciopiątrowych, wznoszonych w Ameryce, ści­
ślej w Stanach Zjednoczonych. Pow staje więc py ta­
nie czy ten wyścig „drapaczy nieba“ ma naturalne 
granice i jakie czynniki wpłynąć mogą na ogranicze­
nie wysokości budowli.

W tym względzie współzawodniczą ze sobą dwa 
najwięcej rozw ijające się najw iększe miasta Ameryki 
Północnej: Nowy Jork  i Chicago. Zaledwie zaczęto 
w Nowym Jorku  budowę największego na świecie 
43-piętrowcgo hotelu, a już Chicago przystąpiło do 
wznoszenia gmachu nowej opery, stanowiącego z wie­
lu względów osobliwość także o 43-ch piętrach. 
Gmach ten łączy w sobie teatr i lokale biurowe. Część 
teatralna zawiera operę na 3.500 widzów i m ałą salę 
teatra lną na 600 miejsc.

W krótce po wybudowaniu tych domów pojawiły 
się wiadomości o wykonywaniu gmachu wytwórni 
Chrysler Motor Co., który ma być największym na 
świecie budynkiem, o 75 piętrach, o wysokości 320 m., 
a budynki 80-piętrowe, których projekty są  opraco­
wywane, nie wywołują już zbytniego zainteresowania.

Czy więc i jak daleko posunie się budownictwo 
nadal wgórę?

Odpowiedź zarysowuje się w wyniku prac komi­
sji, złożonej ze znawców zagadnień konstrukcyj noś­
nych, podnośników, oświetlenia i ogrzewania, która 
miała na celu zbadanie rentowności wznoszenia d ra­
paczy chmur w Nowym Jorku.

Orzekła ona, że w warunkach obecnych, przy dzi­
siejszych cenach placów budowlanych, przynosi 
80-ciopiętrowy gmach, o koszcie wykonania 22 miljon. 
dolarów — 4.22 proc. zysku. W tych samych w arun­
kach gmach 63-piętrowy daje zy.sku 10.2 proc.

Inne atoli obliczenie wykazało, iż przy tych sa ­
mych założeniach, w szczególności p rzy  tej samej po­
wierzchni zcbudowania, rentowność budowli wzrasta 
ze wzrostem wysokości do 70-u p iętr. W obliczeniu tern 
przyjęto cenę placu na 400 dolarów  za stopę kwadr. 
P rzy  cenie 200 doi. za s.epę kw. n.ajrentowniejszy dom 
byłby 63 piętrowy.

A jednak równocześnie zaczęto budowę w Chica­
go 80-piętr. gmachu. Rentowność zatem  niezawsze decy­
duje, lecz meraz bierze górę chęć poprostu pobicia 
rekordu, tak właściwa Am erykanom , a łącząca się za­

razem z okazją do reklamy. Częściej atoli przew ażają 
względy gospodarcze i one to niewątpliwie odegrają 
rolę, ograniczającą wysokość drapaczy chmur. Tym­
czasem wszakże ceny lokali są tak wysokie, że opła­
cają się nawet nieekonomicznie wznoszone budowle; 
na najwyższych bowiem piętrach pobiera się dziś 370 
zł za 1 m. kwadr. Ustala się jednak zapatrywanie, że 
domy mieszkalne żelbetowe mogą być budowane do 
wysokości 20 piętr. Zarazem  zwraca się uwagę na to, 
że im wyższy ma być budynek i im wyższe obciążenie, 
tem bardziej mocne muszą być słupy na dolnych pię­
trach, a wię~ tem więcej zajm ują one powierzchni uży­
tecznej. Staje się to drugim czynnikiem, ograniczają­
cym wysokość.

Trzecim wreszcie czynnikiem jest jakość gruntu: 
w Nowym Jorku buduje się na skale, Chicago zaś jest 
w o wiele gorszem położeniu pod tym  względem, a 
miasta zachodnie (San Francisco, Los Angeles), gdzie 
należy się liczyć nadto z trzęsieniem ziemi, muszą 
uwzględniać ten czynnik jeszcze bardziej.

Jeżeli nawet te wszystkie przeszkody zostaną 
przezwyciężane, to pozostanie jeszcze jeden czynnik 
ograniczający — naturalny, mianowicie rozwiązanie 
spraw nej komunikacji wzwyż. Ju ż  bowiem dziś w 
okresach rozpoczynania i kończenia pracy oraz w go­
dzinach przerwy (lunch) dźwigi nieraz nic mogą po­
dołać ruchowi, chociaż .sa budowan i w dużej ilości i o 
różnych szybkościach jazdy.

, ,Now. Techn
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Udoskonalone maszyny 

do wyrobu:
dachówki cementowej, 
pustaków betonowych, 

cembrowiny studziennej, 
~ żłobów, słupów, płyt, rur 

  i t. p.
—    05 p o l e c a  8952

Fabryka Maszyn Rzewuski i S-ka Sn Akt.
Warszawa, ul. Ordynacka 7.

Zysk n iew ielk iej w ytw órni betonow e] w jednym  roku 
wynosi od 5 .000  do 6 .000  zł 

Ż ąd ejile  cenników  1 objaśnień.
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Dr. inż. S T E F A N  B R Y Ł A .

Spawanie konstrukcyj żelaznych 
jako warunek rozwoju budownictwa żelaznego

K onstrukcje żelazne, k tóre  w wieku 19-ym świę­
ciły największe triumfy, uległy w ostatnich dziesiąt­
kach lat wielkiemu zastojowi. Głównym powodem 
tego zastoju  by ł  równoczesny ogromny rozwój k on­
strukcyj żelbetowych, rozwój, k tóry  n ieustannym  nie­
omal krokiem postępował i postępuje. Znaczenie że­
laza jako wyłącznego m ate r ja łu  konstrukcyjnego coraz 
bardziej malało -— w stopniu niejednakowym w po­
szczególnych k ra jach  — mimo —  zwolna zresztą  p o ­
s tępujących  —  udoskonaleń jego własności.

W  państwach, posiadających niewiele żelaza 
i węgla, w państwach, w k tórych  przem ysł cementowy 
rozwinął się wybitnie, konstrukcja żelazna uwiędła 
bardzo. N ależą tu F ran c ja  i Włochy.

W  państwach, produkujących  dużo żelaza, kon­
s trukc ja  żelazna w ytrzym ała  konkurencję  w znacz­
niejszym bez porównania stopniu  i do dziś dnia udział 
żelaza w wielkich i nowoczesnych konstrukcjach  inży­
nierskich jest tam bez porównania większy. N ależą tu 
Niemcy i S tany Zjednoczone Am eryki Półn.

Polska, wskutek swego przedwojennego nas taw ie­
nia przemysłowego, należała  raczej do k ra jów  p ie rw ­
szego typu. P rzy  dobrym i stosunkowo tan im  cemen­
cie żelbet rozwinął się zarówno w b. zaborze ro sy j­
skim, jak austrjackim . O dzyskanie Śląska powinno 
było oddziałać w k ierunku  przeciwnym; oddzia ływ a­
nie to jednak zaznaczyło się dotychczas nieznacznie 
tylko. Jak iś  czas hutnictwo było naw et sztucznie k a r ­
mione, a jego wysiłki celem rozszerzenia rynku  zbytu 
były  niezupełnie skuteczne. Dopiero w ostatnich cza ­
sach przem ysł hutniczy ocknął się i rozpoczął en e r­
giczne kroki w tym kierunku.

Zwłaszcza coraz częściej mówi się obecnie np.
0 konstrukcjach  szkieletowych żelaznych, czyto dla 
małych, czyto dla dużych budynków. Niemniej k o n ­
s trukcje  żelazne nie za jm u ją  u nas dotychczas takiego 
stanowiska, jakie za jm u ją  np. w sąsiednich Niem ­
czech. Pochodzi to przedewszystkiem  stąd, że są  one 
w s tosunku do innych, specja ln ie  żelbetowych, d roż­
sze, niż tam. Wszelkie zaś usiłowania celem zwiąk- 
szenia zbytu żelaza na rynku  budowlanych, mogą li­
czyć na powodzenie tylko i wyłącznie wtedy, gdy kon­
s trukc ja  żelazna będzie się opłacała. Dotychczas jed ­
nak ona raczej się nie opłaca naw et przy  wysokich 
budowlach i wielkich obciążeniach.

Musi zatem  konstrukcja  żelazna „zacząć się o p ła ­
cać", innemi słowy: musi s tać  się tańszą, niż jest obe­
cnie. Tem bardziej jest to ważne, że inne w alory że­
laza w s tosunku do żelbetu u trac iły  dużo na  swem zn a ­
czeniu. Ostatnie dziesiątki lat przyniosły bowiem b a r ­
dzo szybki rozwój żelazobetonu. Przyniosły  one — 
w zakresie w ytw arzania  —  beton lany, —  w zakresie 
m ater ja łów  —  cementy wysoko wartościowe rozmaite
1 coraz się doskonalące. P ozw ala ją  one z jednej s t ro ­
ny na  osiąganie znacznie większych wytrzymałości, a 
więc naprężeń  dopuszczalnych —  w konsekwencji — 
na przenoszenie większych obciążeń i stosowanie 
mniejszych wymiarów; z drugiej zaś strony sk raca ją  
okres tężenia i twardnienia, a tem sam em  przyśp ie­
sza ją  chwilę rozdeskowania, a więc i termin wyko­
nania. Wreszcie pozw alają  w coraz większej skali na 
budowanie w zimie. A przecież wielka wytrzymałość, 
szybkie wykonanie, oraz możność budow ania w zimie I

były temi walorami, któremi głównie górowała k on­
s trukc ja  żelazna nad  żelazobetonem.

Decydował zaś ostatecznie wzgląd, że k o ns truk ­
cja żelbetowa s taw ała  się w s tosunku do żelaznej w 
analogicznych warunkach coraz tańszą i to w sposób 
coraz wybitniejszy.

S tąd  poszło, że np. mosty żelbetowe zbliżają się 
już do rozpiętości 200 m, (most w Plougastel),  a mówi 
się już o znacznie większych rozpiętościach, zaś inne 
budowle, kopuły, hale, dochodzą do nieznanych do­
tychczas wymiarów.

Tymczasem postępy budownictwa żelaznego były 
bez porównania mniejsze. W prow adzano i wprow adza 
się nowe wysokowartościowe m aterja ły , ale w y trzy ­
małość ich rośnie wolniej, niż w ytrzymałość cemen­
tów, a ceny są  wysokie. Natom iast w sam ym  sposobie 
wykonywania panow ał z a s tó j : nie zmieniał się on p r a ­
wie zupełnie w ciągu dziesiątków łat.

Zmianę na  korzyść konstrukcyj żelaznych p rz y ­
nieść może w tych w arunkach  jedynie w prow adzenie 
ich na  now ą drogę, k tó raby  pozw alała  na  oszczędność 
m ate r ja łu  i oszczędność robocizny. N a takie nowe dro ­
gi weszła konstrukcja  żelazna zagranicą i wchodzić z a ­
czyna u nas. Te pierwsze kroki są  naw et dość roz­
głośne, ale wartości i znaczenia ich dotychczas się nie 
docenia. A  przecież wychodzą już one z dziedziny 
eksperym entu  i s ta ją  się zaczątkiem nowego rozkwitu 
budownictwa żelaznego. Idzie o prowadzenie konstruk-

f    1
N a g r o d z o n y  „ Z Ł O T Y M  M E D A L E M "  n a  W y s t a w l o  
B u d o w l a n e j  VI T a r g d w  W s c h o d n i c h  w o  L w o w ie  19 26  r.

HYDROFUGE CASTOR
9 1 7 2 1 ZABEZPIECZA OD

WILGOCI
przeciekania, wstrzymuje ciśnienie WODY  we wszyst­
kich przypadkach, jako to: izolacji rezerwoarów, murów, 
kanałów, basenów, t u n e l i ,  t a r a s ó w ,  fasad, szczytów i fun­

damentów
H y d ro fu g e  „ C A S T 0 R “  dodaje się do zaprawy cementowej

W L O N D Y N I E  p r z y p ł a c a  
P i c c a d i l l y  C I R C U S
najw iększa  z is tniejących KOLEJ 
podziemna z os ta ła  u s z c z e l n i o n a

D l i i  CASTOREM
P o s i a d a  na  s k ł a d z i e  :

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

MAURYCY KARSTENS
Sprzedaż: w W arszaw ie, ul. Koszykowa 7. Tel. 27-95 .
W K ra k o w ie :  Biuro .CASTOR", ul. Klenarz 5, Tel. 218 
W  K a to w lc a o h :  Inż. K. W retowskl, Oen. Zajączka 19. Tel. 14-15.
W P o z n a n i u : Tow. Akc. .M aterja t Budowlany" Seweryna M lelżyńaklego 23 

Tel. 29-76 1 38-74.
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cyj spaw anych zamiast dotychczasowych nitowanych. 
W dzisiejszych w arunkach  jest to poprostu jedyna 
droga, na k tó rą  wkroczyć musi budownictwo żelazne, 
aby się na szeroką skalę  utrzymać. Uzależniona oczy­
wiście od dobroci połączeń spawanych, konstrukcja 
spaw ana musi —  przy  należytej jakości —  być tańsza 
od nitowanej, głównie z powodów następujących:

1. Potrzebne przekro je  prętów są  znacznie m nie j­
sze, z powodu nieuwzględnienia dziur na nity i z po­
w odu zmniejszenia ciężaru własnego, zwłaszcza w

tych konstrukcjach, w k tórych  ciężar ten dużo znaczy.
2. Blachy węzłowe itp. elementy połączeń o d p a­

dają  zupełnie lub są znacznie mniejsze.
3. Monolityczny ch a rak te r  połączeń powoduje 

dalszą oszczędność m aterja łu .
4. O dpada  potrzeba precyzyjnego wykonania, ro ­

bota zaś w arsztatowa bardzo się zmniejsza,
5. Robota jest szybsza i wymaga mniejszej licz­

by robotników (ale kwalifikowanych).
( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i . )

Zniesienie 8-sodzinneso dnia pracy w przemyśle budowlanym 
projektuje Minister Robót Publicznych

M inisterstwo Robót Publicznych opracowało p ro ­
jekt nowej ustawy mieszkaniowej i rozesłało go za ­
interesowanym Ministerstwom celem uzgodnienia. 
P ro jek t  ten wygotowany został na zlecenie R ady  M i­
nistrów z 8 kwietnia b. r., k tóra poleciła Ministrowi 
Robót Publicznych ustalenie p lanu rozwiązania k we­
st j i mieszkaniowej.

Rezultą tem  tych s tud jów  jest obszerna publikacja, 
wydana przez Ministerstwo p. t.: „M ate r ja ły  do p ro ­
jektu ustawy mieszkaniowej”. W  publikacji tej ze­
brane są  dane, tyczące się b raku  mieszkań w Polsce, 
kosztów budowy, rezultatu  dotychczasowej akcji co 
do rozbudowy miast, wyników akcji budowlanej insty-

tucyj kredytow ych i zakładów ubezpieczeń społecz­
nych. Broszura zawiera jednocześnie informacje, ty ­
czące się dotychczasowego ustawodawstwa mieszka­
niowego, a w szczególności ochrony lokatorów, w yso­
kości czynszów mieszkalnych itp. W  pracy  powyższej 
Ministerstwo Robót Publicznych wyraziło pogląd, k tó ­
ry  ma znaleźć również wyraz i w przyszłej ustawie 
mieszkaniowej, że w przemyśle budowlanym, jako se ­
zonowym, zachodzi konieczność zastosowania d łuższe­
go dnia.

W najbliższych dniach pro jek t ten ma być p rzed ­
łożony Radzie Ministrów, poczem wpłynie do Sejmu.

Wywóz drzewa
Zwiększenie podaży kopalniaków.

Zlbyt kopalniaków obecnie zmniejszył się nieco 
w czasach ostatnich, a odbiorcami ich są  przeważnie 
tylko polskie i czechosłowackie kopalnie węgla. Nie- 
bacząc na pewne ograniczenie zapotrzebowania, po ­
daż kopalniaków zwiększa się wskutek trudności po­
zbycia drewna cieńszego. Poziom cen p rzedstaw ia się 
dość chwiejnie. T ransakcje  jednak odbyw ają  się p rz e ­
ważnie w granicach 28 zł. za 1 metr sześć. Niezbyt

pomyślne widoki na wywóz kopalniaków można uza­
sadnić i tem, że im porterzy brytyjscy, w oczekiwaniu 
znaczniejszych dostaw kopalniaków sowieckich, wy­
kazu ją  dość daleko posuniętą powściągliwość w zaku­
pach kopalniaków polskich. S tan  ten jednakże u leg­
nie niechybnie zmianie z chwilą zamarznięcia portów 
północnych i w tedy  kopalniaki polskie tra f ią  n ieza­
wodnie na rynki angielskie.

Trzymiesięczny termin kredytu w przemyśle mebli giętych
Fabryki mebli giętych postanowiły przyjm ow ać 

nadał weksle z terminem 3-miesięcznym, pozostawia'1 
jąc również dotychczasowe ceny i odraczając spraw ę 
ewentualnej rewizji rabatów,

Pewna liberalizacja pod względem kredytowym

jest możliwa, będzie jednak u ję ta  w karby  przez k ie­
rownictwo konwencji, prowadzonej przez Związek 
Przemysłowców w Krakowie. W iększą wagę, niż do­
tąd, będzie się przywiązywało do sporządzan ia  list nie­
sumiennych płatników.

n i A T H I A §  P A U L U S  - K A T O W I C E

Piec pierścieniowy z obsługą automatyczną

D io rp  I f iiT n if t o  plece żarowe* p>ece■ n N i l l l M C )  spawające, piece do 
topienia metalu i żelaza.

Projektowanie 
i wykonanie kominów,
wapienników, cegielń i generatorów.

D io ro  U łu cn b ia  Piece g^ b ok ie , piece■ ICŁkS W y  9 U H I C |  martinowskie, piece
kupolowe, piece do suszenia, piece temperowe, 
piece do cynkowania.

Obmurowanie kotłów
1 wykonanie robót z materjałów kwasotrwałych 
i ogniotrwałych. Wykonanie wszelkich robót 
lutowniczych ołowiem. 9294
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Z rynku materiałów budowlanych, metali i wyrobów metalowych
MATERJAŁY BUDOWLANE.

W arszaw a, 11. 12. Na ry.riku m ateriałów  
budow lanych płacono p rzy  w arunkach  w ekslo ­
w ych za 1000 sztuk loco cegielnia podm iejska: 
C egła 65— 70, frach t 15—20, razem  w agon 
W arszaw a 78— 85, zw ózka na budowę. 10—45, 
razem  w ięc cena ceg ły  loco budow a w ynosi 
90— 97 zł., cegła górnośląska  loco cegielnia 
G. Ś ląsk  kosztu je  52—<56, p lu s fracht do W ar­
szaw y  35. loco stac ja  kalkulu je się 95— 104. 
cegła częs to ch o w sk a  loco cegielnie częs to ­
chow skie 58—60, fracht 30—32, franco stac ja  
W arszaw a 88—90, loco budow a 100—405, ce­
gła dziu raw ka zależnie od gatunku  zą  1000 
sztuk 95—405 zł., franco budow a. D achów ka 
franco budow a z,a 1000 sz tuk  karp iów ka 165 
do 175 zł. C em ent ty lko  za gotów kę, z a sad ­
nicza cena S yndykatu  franco w agon W arsz a ­
w a za  100 kg. w ynosi 9.50, cena w ięc beczki 
200 kg. w W arszaw ie  w yniesie 9.30, p lus 9.50. 
plus opakow anie 3.80, plus stem ple i p o d s ta ­
w ienie w agonu 0.25, .razem 23.05 zł., dolicza­
jąc do tego 1 zł. zw ózki na skład i zarobek 
hurtow nika oraz p odatek  o b ro tow y  dojdzie do 
ceny loco skład  26, loco budow a 27 zł., cena 
beczki 180 kg . w yn iesie  odpow iednio 23.05 
i 24.50—25jOO, w  opakow aniu pap icrow em  ce­
m ent kalkuluje się 1.60 zł. tan ie j, poniew aż 
cena opakow ania za w orek w ynosi 55 gr., co 
przy  200 kg. stanow i 2.20 czyli w orek 50 kg. 
kosz to w ać  będzie  na w agonie w W arszaw ie  
5.39 zł. Loco budow a cem ent ze  składu kal­
kulow ać się będzie p rz y  dostaw ach  w iększych 
6—16.25 zł. W apno w  różnych gatunkach fran ­
co w agon W arszaw a za 400 kg. Kadz-ielni-a 
kielecka I gat. 5.60, II gat. 5.20, III gat. 4.90, 
Jaw-orznia kielecka 4.90, C hęciny  kieleckie 
4.9.2, Rudniki 4.50, R ędziny częstochow sk ie  
4.60. — sosnow ieck ie  4.60 i P iechcin  poznań­
ski 4.85. Zw ózka wmpna na skład i ze składu 
na budow y k osz tu je  2.00, tak, że cena najlep­
szego w apna loco bud-owa dochodzi do 7.50. 
w apno lasow ane za 1 m. sześć, z dostaw ą na 
budow ę 40— 45, s ta re  lasow anie, m ające co- 
najm niei rok, oddaw ane jest w cenie minimum 
50 zł. Gips- s-olwayowski za 100 kg . loco 
sk ła d : m urarsk i 11. sztukatorsk-i 12, m ode­
low y 13. a lab as tro w y  17, p rz y  dostaw ach  
w iększych o 1 zł. drożej. Gips kielecki je s t 
znacznie tańszy  i kalkulu je się od 3—4 zł. na 
w orku 100 kg. tan iej. W dziale m ateria łów  
budow lanych  ceny bez zm iany. Ruch budo­
w lany zupełnie u s ta ł. O bro ty  minim alne. — 
P rz y  zap łacie go tów ką k upu jący  o trzym uje  
5 proc. skon ta.

B ydgoszcz, 11. 12. F irm a M ateria ł B u­
dow lany  notuje za  1000 sz tuk  loco  stac ja  
B ydgoszcz. C eg ła iło w a  zł. 60, tonów ka i 
ceg ła  lekka z ł 62, dachów ka i karp iów ka zł 
120, p ły ty  ce-głowe zł 145, -West fal a 12-ki zł 
205, W estfa la  15-ki 230, pustak i Foerstcira i 
Kleina 80—>85 zł, za 100 kg . w agonow o ce­
m ent zł 9.90. wapno loco W apienniki dla 
sp rzedaw ców  zł 3.80, dla konsum entów  z ł 4. 
Tendencja zn iżkow a na dachów kę , p ły ty  .ce­
g łow e i- W estfalii 12-ki. R eszta  bez  zm iany.

Lublin, 11. 12. Z rzeszenie C egielń notu je 
za 1000 sztuk loco cegielnia zł. 60, loco bu­
dow a zł 70, p rzy  tendencji zniżkow ej. Od po­
p rzedniego  notow ania ceny spad ły  o zł 5.

METALE I WYROBY METALOW E.

K atow ice, 11. 12. Surów ka odlew nicza 
nr. 1 „H u ta  P o k ó j"  o raz  Górnoślą-slkich Zjedn. 
Hut K rólew skiej i L aury rep rezen tac ja :

T o w arz y stw o  dla S p rzedaży  S urów ki Żelaz­
nej, Sp. z -og-r. odip. w W arszaw ie , Al. J e ro ­
zolim skie 11, cen a  za tonę 220 zł lo-c-o stacja  
w y sy ła jąca .

B erlin, U . 12. Not. w RM. za 100 kg. 
Oryiginalne alum inium  hutnicze 98—99 proc. 
w b lokach  170. d itto , w  sz tabach  w alco w a­
nych i c iągn ionych  174, nikiel c z y s ty  98— 99 
iproc. 350, antym on Regulus 56% — 57%, s re ­
bro w sz tabach  ca . 900 za kg. 45%—47% , 
z ło to  w w olnych obr. za 10 gr. 28—28.20, 
p la tyna  w  w olnych ob r. 1 gr. 3— 5.

Londyn, 11. 12. (Z.) S reb ro  15°/ic, na do­
staw ę 15%>, z ło to  -85 sh l% d . za 1 uncję.

Londyn, 14. 12. (Ur-z. Not. m etali w ł. 
za tonę . Miedź S tan d ard  per k asa  461lu — 
461/ s /  3 m ieś. 4óVlp— i&U, Set-tl 46V8, Ele-k- 
tro jy t 5:0—'5, B est se lec ted  48—49% , S trong  
sh e e ts  80, E le k tro w ireb a rs  52, cyna S tandard  
p e r  kasa 10S7/s— 109, 3 tnies. 110— IKF/k,
S ettl. 109, Bartka (obr. nieo-f.) 114%, S tra its  
(obr. nieof.) 113%, o-łów -zagrań, dost, na- 
ty-chm. 157/ io, term-in. 15%. S e ttl. 15%, cynk 
z w y k ły , dost, -natychm. 13%, term in . 14%, 
S ettl. 13%. Not. nieoficjalne: R tęć 22r’/s. 
W olfram  15.

N. Jo rk , 14. 12. Not. m etali w c ts za Ib. 
M iedź: lake loco 11. e lek tro lity czn a  lo-c-o- 11. 
fas. Nż Jo rk  11, per 30—90 dni 11, C asting 
R afinery  loco fob. -N. Jo rk  10%, cif H am burg 
lub Rouen 11.30. C yna : N. Jo rk  Strai.ts lo-co 
3578, na styczeń  25.2-0 (później 25%). O łów : 
N. J-ork l-oc-o 5.10 E ast S t. Louis, loco 4.95. 
C ynk: E ast St. Louis, lo-co 4.17%, sreb ro  
zagrań , w c ts za uncję 33%, p la ty n a  33, a lu ­
minium 98—99 piro-c. loco  227/s, nikiel w sz ta ­
bach l-oc-o 35. b lacha  b iała fob. Pit-t-sb-urg 5.25.

Angielski ry n ek  blachy białej, 11. 12. C e­
ny za -podstaw ow ą skrzynkę fob. w ynoszą  
sh. 16— 1-6.3, ceny k ra jow e fran-c-o w agon hu ­
ta. B lacha galw anizow ana, tj. -ocynkowana Ł 
11.12.6 f-ob. Glas-go-w za grubość nr. 24. Ceny 
na-razie bez zm iany, lecz spodziew ana jest 
dalsza zniżka ceny -blachy białej.

DRZEW O.

L w ów , 1,1. 12. N otow ania drzew a Izby 
-Prz-em.-Ha-ndl.. w e Lw-owie w obrocie k ra jo ­
w ym  lo-co w agon stacja  załadow an ia  w  w o ­
jew ó d ztw ach : Lw ów , T arnopol i S tan isła ­
w ów  z 29 listo p ad a : d rzew  - jodłow e i św ie r­
ko w e w  stan ie  o k rąg łym  o k o row ane, celu­
lozow e od 10 cm. średn icy  17 zł. kopalniane 
od 10 cm. średn icy  i w yżej 1.-50 -m. dług. 
i w yż. 1-7 zł, dr-zewo -dłużycowe 14— 20 cm. 
śr . ora-z 21— 36 cm. śr. 20 zł, kl-o-ce zd~-o-we 
ta r taczn e  4 m. dług. i w yż. w czubie od 20 
do 25 cni. zł — , od 26 cm. i w yżej 19.50 zł. 
te sam e w y łączn ic  św ierkow e o 10 p rocen t 
d rożej: drzew a' jodłow e i świerko-we w stanie 
ta-rtym  i -ciosanym. Deski i br-u-sy jodłow e i 
św ie rk o w e budow lane 3 dio 6 m. dług. 10 cm. 
i  w yżej szerokości 26, 33, 40, 52 mm. grub. 
60 zł, 20 m m . grub. 62 zł, 1-3 mm. grub. 68 zł, 
deski i b ru sy  jod łow e z pod p iły  w ym iary  
jak w y że j, 69 zł, 73 zł, 81 zł, te  sam e św ie r­
k ow e, w ym iary  jak w yżej, 90 zł, 97 i 104 zł, 
deski, i br-usy sto la rsk ie  św ierkow e lub c z y ­
ste  I pó łczy ste  jodłow e, w ym iary  jak w yżej 
25 mm. grubi 134 zł., 20 mm. gru-b. 137 zł.
13 mm. grub. 147 zł, desk,i i b rusy  IV klasy 
św ie rk o w e i jodł-owe, w ym iary  te  sam e 51, 
53 i 57 zł. deski i b ru sy  świerko-we i jodło­
we od 1 m. w zw yż, ale poniżej 3 m. o po zo ­
sta łych  w-ymiarach, jak poprzednio są o 33

pro-c. tańsze; kantówki i rygle rznięte 3 do- 
6 m. -dług. 8X8 i wyż. -grube 73 zł, 6 do 8 m. 
dług. grubo-ść ta sama 78 zł, inne wym iary 
według umowy, ła ty  rznięte 3 do 6 m. dług. 
13 do 20 m-m. gru-b., 46 d-o 52 mm. sze-r. — zł. 
26— 50 78 zł. 1 do 2 i pół m. grub. -13—40 mm. 
40 zł, drzewo ciosane 6 d-o 9 m. dłu-g. 16X18 
grub. 40 zł. w grubościach wyższych 50 zł. 
Drzewo sosn-owe w stanie okrągłym  okoro­
wane: kopalniane 10 m. śred-n. 1.50 m. dług. 
i wyż. — zł, kl-o-ce zdrowe -tartaczne, pocho­
dzące z całych -dł-użyc —, w stanie tartym  i 
ciosanym des-ki i brusy  sosnowe budowlane 
3 -do 6 m. dług. 1-0 cm. i- wyżej szer. 33, 40, 
52 mm. grub. 68 zł. długość i szerokość ta sa­
ma, a grub. 13, 20 i 36 m-m. zł 63, dług. ta 
sama a szerokość 16 cjn. i wyżej 33, 40 r 52 
mm. grab. zł 73; deski ,i brusy sosnowe sto­
larskie nie-obrzynane 120 zł. deski i brusy 
so-sn-owc od .1 m. wzwyż, ale poniżej 3 m. 
-są o 10 ipnoc. tańsze; kantówki i rygle rznięte 
3 d-o 6 m. długości 8X8 i wyższe grube — zł,
6—8 m. dług. grub-ość ta sarna — zł, w y­
miary większe według -umowy, drzewo cio­
sane 3 do 6 m. dług. w grubościach 16XlS 
42 zł, 18X21 i wyż. 47 zł. nad 6 do 9 m. 
d-tu-g. w grubościach 16Xl8 59 zł, w grub. 
18X-21 72 zł, d-esk-i sosnowe heblo-wane na 
pióro i wpust 3 d-o 6 m. dług. 10 do 18 cm. 
szc-r. 1-00 zł. Ceny -od m iesiąca bez zmiany.

Lw ów , 14. 12. S y tuacja  na rynku d  zew - 
nym  bez zm iany. S kutkiem  niepew ności co do 
p rzed łużen ia  w ażności pr-owizorjuin d rzew n e­
go z Niemcami ek sp o rte rzy  tu tejsi w s trzy m u ­
ją się z zaw ieran iem  now ych transak-cy). Co 
-d-o d rzew o stan u  nic był,o żadnych sp rzedaży  
w osta tn ich  tygodniach , pomimo że w tym  
okresie czasu w latach daw niejszych  ‘odby­
wa! się już norm alnie zakup surow ca. W 
cenach panuję ciągle zu p e łn y  chaos.

B ydgoszcz, U. 17. W b ieżącym  i ubie­
głym  tygodniu o d b y ły  się w  B ydgoskiej D y­
rekcji Lasów- P ań stw o w y ch  p ierw sze  subm 1- 
s |e  na drzew u z feg-oroe-znych poręb . Zaofia­
row ano w nad leśn ic tw ie  G niew kow o za m. 
sześć. Za I partie  zł 15.20 do 26.30. za II ipar- 
■tjęź 17.50 do- 22. za III p a rtie  23—75.80. W 
nadleśn ictw ie Żołędow '0 . Za I pa-rtję z ł 14—-19, 
-za II pa-rtję zł 14—-20.20, za II-I p a rtję  14 do
22.20, . za IV partję  15—72.20, za V partię  
14—49. W  nadleśn ic tw ie  -Wierzchio-le. Za I p a r ­
tię 17.50-22.90, za II p a rtję  17.20—21.90, za 
411 -partję 22.8-0—(23.90, za  IV p a rtję  1-9.80—-21. 
W  -nadleśnictwie Osie.ki. Za I partję  z ł 14 do
19.20, -za I-I partję  15—-19.20, za III partię  
14 -19.20, za IV p a rtję  13. Jak  dotąd, w ięc 
p rzecię tne  ceny tegorocznych  submisy-j w y­
n oszą  n iespełna zł 18 za m. sześć. Są to ceny 
-znacznie n iższe od o siąganych  w  ro k u  ze­
szłym  i jaik się dow iadujem y, nie zostały  
ipnzez D yrekcje  L asów  za tw ierd zo n e . W obec 
jednak osiągn-iętych rezu lta tó w , w ydane zo­
sta ło  rozporządzen ie , aby  do czasu submisji 
-na-razie -nie -ogłaszać, a  jedynie  doprow adzić 
do skutku już zapow iedziane.

Złoty w  dniu 6  grudnia 1930 r.
G dańsk 57.62^-57.76; zło ty  57.63— 57.77; 

Berlin p rzekaz  na W arszaw ę 46.825—47.025; 
na P oznań  4-6.80—47.00; na K atow ice 46.775 
do 46.975; Londyn 43.-35; N. Jo-rk 11.21%; 
P ra g ą  3771/a; Pa-ryż 285.-00; W iedeń 79.47—-
7-9.75; Z urych 57.80.

D olar w obro tach  p ry w a tn y ch  8.89%,
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Przetargi ♦ Submisje « Licytacje
PRZETARG NA SPRZĘT SAPERSKI.

Wojskowy Zakład Zaopatrzenia Inżynierii w W ar­
szawie przy ul. Stalowej Nr. 62 zamierza oddać w drodze 
przetargu nieograniczonego dostawę, na:

a) narzędzia:
1) 2 zestawy duże — narzędzi do montowania mostu 

Roth - W agnera typ. I. wg. warunków Nr. 1045,
2) 1 zestaw mały — narzędzi do montowania mostu 

Roth - W agnera typ I. wg. war. Nr. 1045.
3) 1 zestaw mały — narzędzi do montowania mostu 

R oth-W agnera typ II. wg. war. Nr. 1046,
41 1300 sztuk toporków’ saperskich — wg. warun­

ków Nr. 1039.
b) wyroby z brezentu i skóry:

5) 250 szt. toreb narzędziowych dla wyposażenia sa ­
perskiego wg. warunków 1040.

6) 600 szt. toreb na klamry i gwoździe wg. w arun­
ków 1017.

W arunki techniczne, rysunki oraz ogólne warunki obo­
wiązujące dostawców przy składaniu ofert na przetargi 
można otrzymać w W. Z. Z. Inż. w/m. ul. Stalowa 
Nr. 62 — codziennie w godzinach od 11—13-ej.

Publiczne otwarcie ofert nastąpi dnia 31 grudnia 1930 r.
0 godzinie 9-ej, do którego to terminu najpóźniej można 

, składać w W . Z. Z. Inż. oferty w zalakowanych ko­
pertach . 1

IV adjum w wysokości 3 proc. wartości oferowanych 
przedmiotów powinno być dołączone do oferty.

Ceny na wszystkie m aterjały powinny być podane 
loco Głowna Składnica Saperska w/m. ul. Powązkowska 
Nr. 7/13.

Termin dostawy dla wszystkich wyszczególnionych ma- 
terjałów  najpóźniej do dnia 1 marca .1931 r.

Oferly nieodpowiadające jednemu z powyższych w a­
runków, względnie złożone po godzinie 9-ej dnia 31 grudnia 
1930 r. nie będą rozpatrywane.

W Z. Z. Inż. zastrzega sobie prawo oceny i wyboru! 
złożonych ofert, oraz ewentualnego zmniejszenia lub zwięk­
szenia ilości mających być zakupionych materiałów.

PRZETARG NA SPRZĘT ŁĄCZNOŚCI.
Wojskowy Zakład Zaopatrzenia Inżynierii w W arsza­

wie, przy ul. Stalowej Nr. 62 zamierza oddać w drodze 
przetargu nieograniczonego dostawę na:

a) wyroby z żelaza:
1.' 800 szl. zwijakow do kabla telefonicznego wg war

2002,

2) 60 szt. wielokrążków do naprę,żaka wg. war. 2037,
3) 1000 szt. rosószek wg. wzoru.
4) 3000 szt. haków do izolatorów Nr. III. wg. war. 2025.
5) 50 szt. nożyc do obcinania gałęzi wg. wzoru.

b) Narzędzia:
6) 500 szt. świderków ślimakowych średn. 10 mm. wg.

wzoru,
1 i 300 szt. toporków o ostrzu i m łotku wg. wzoru,
8) 1000 szt. szczypiec uniwersalnych 160 mm. wg. wzoru!
9) 400 szt obcęgów 160 mm. wg. wzoru,

101 .112 sit. zestawów narzędzi dla mechanika telefonu
wg. wzoru.

11) 100 szt. zestawów narzędzi dla mechanika telegr.
wg. wzoru,

c) wyroby z brezentu i skóry:
12) 3500-s zt. flag stacyjnych wg. warunków 2026.
13) 100 par tarcz sygnalizacyjnych wg. warunków z dn. 

31. 1. 1928 r.
14) 1050 szt. toreb skórzanych na zestawy do 'budowy

linij potowych wg. warunków z dn. 31. 1. 1928 r.
d) wyrób z drzewa:

15) 2600 szt. paczek rolek drewnianych izolacyjnych wg. 
warunków z dn. 21. 2. 1928 r.

W arunki techniczne, rysunki i wzory oraz ogólne 
warunki obowiązujące dostawców przy składaniu ofert na 
przetargi, można otrzymać w W. Z. Z. Inż. w/m. Stalowa 
62 — codziennie w godzinach od 11—13.

Publiczne otwarcie ofert nastąpi dnia 29 grudnia 1930 
i'., o godzinie 9-ej, do którego to terminu najpóźniej, można 
składać w W . Z. Z. Inż. oferty w zalakowanych koper­
tach.

W adjum w wysokości 3 proc. wartości oferowanych 
przedmiotów powinno być dołączone do oferty.

Ceny na wszystkie m aterjały powinny być podane 
loco Główna Składnica Łączności w/m. ul. Powązkowska 
Nr. 7/13.

term in dostawy dla wszystkich wyszczególnionych ma­
teriałów  najpóźniej do dnia 1 marca 1930 r.

Oferty nieodpowiadające jednemu z powyższych w a­
runków, względnie złożone po godzinie 9-ej dnia 29. 12. 
1930 r., nie będą rozpatrywane.

W. Z. Z. Inż. zastrzega sobie prawo oceny i wyboru 
złożonych ofert oraz ewentualnego zmniejszenia lub zwięk­
szenia ilości mających być zakupionych materjałów.

Laboratorjum Maszynowe Politechniki 
Lwowskiej ogłasza

na

omurowanie kotła
syst, L. Zieleniewski i F itzner - Gamper 
100 m2 pow. ogrz. 35 atm. ciśn. rob. R y­
sunki omurowania oraz warunki robót do 
obejrzenia w gmachu Lab. Masz. Lwów, 
ul. Kornela Ujejskiego 5, w  godzinach mię­
dzy 9 a 13 u p. inż. Kraussa.

Dr. Inż. R. W itk ie w ic z  (m. p.)
P rofesor i K ierow nik Lab, M aszyn.

9515
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Przetarg f
na sprzęt łączności

W ojskow y Zakład Zaopatrzenia Inży- 
nierji w  W arszawie przy ul. Stalowej Nr. 62 
powiadam ia, że w Nr. 282 z d. 6. XII. br. 
„Monitoru Polskiego'4 i w  Nr. 334 z d.
5. XII. br. „Gazety Polskiej14 został ogło­
szony przetarg nieograniczony na dostawę  
narzędzi, w yrobów  z żelaza, brezentu, 
skóry i drzewa. 9542

OGGGGGGGGGOGGGGGGGOGOGGGGGGGGGGOOGGGGOGG

PRZETARG
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w W arsza­

wie ogłasza na dzień 12 stycznia 1931 r. przetarg nai 
dostawę.:

a) roczną: 1) 900 szt. kloszy szklan, przezr. do
elektr. oświetl, wag. z wytrawionemi inicjał, kolej. w /g. 
wzoruj 2) szkła sygnał, tafl. grub. 3 m/m. wymiar tafli 
50X80 cm .: 2S00 m 2 mlecznego, 100 m2 mlecznego jednostr. 
powiek., 2500 m* czerwonego, 400 m* żółtego, 250 zielonego 
i 200 m2 niebieskiego; 3) 1200 kg., troków surowe.; 4)/ 
pąsów skór z. pędu , pojedyn.: 850 m. b. — szer. 50 mm., 
750 m. b. — 60 mm., 150 m. b. —- 70 mjraj.,, 750 m. bl 

75 min., 600 m. b. — 100 mm., 240 ni. b. — 120 mm. 
300 m. b. 150 mm.; 5) wojłoku (ward. 4800 kg. grub.
6—8 mm. i 3000 kg. — 13 mm., 2400 kĝ . wojłoku miękł 
grub. 13 mm.; 6) "6000 szt. ścierek lniani do szklanek
40X70 cm.. 6000 szt. bawełnian. do kurzu '10 50 cm.,
i 6000 szt. ścierek lnianych do podłóg 100X100 em .; 7) 
17500 kg. pokostu n a tu ra ln .; 8) 60.000 kg. kredy pław. 
i 20.000 kg. tonu; b) jednorazową; 9) 100 szczotek do 
odlewów' małych 5 rzęd. z drutu stal. okrągł. wym. 
150X50 mm. dl. rącz. 100 mm., 20 szczotek do rur plom. 
35 mm. ; 10) 20 świdrów do drzewa dł. 24 cal. średn. 35 
mm, polerow.

M aterjały (przedmioty) powinny odpowiadać warunkom 
teehn. M. K. Na ilości określone w przybliżeniu, w y­
szczególnione w poz. ,,a“ , Dyrekcja zawrze umowę roczną, 
lub półroczną bez wskazania ilości, w granicach .swych po­
trzeb z dostawą partjam i na osobne zlecenie D yrekcji; Wzory, 
wykazy i rysunki oraz warunki techniczne i dostawy są do 
obejrzenia w biurze W -łu Zasobów pokój informacyjny 
od godz. !1 do 13. Ofertę na całą lub częściową dostawę 
i oddzielnie na każdy z objętych cyfrą, materjałów (przedr- 
miotów) z podaniem ceny, wypisanej cyfrowo i 'słow nie; 
należy w zapieczętowanej kopercie firmowej z napisem, 
wskazującym zawartość, włożyć do nieprzejrzystej koperty 
bez firmy, (4opieczętować i nadesłać do Dyrekcji pocztą, 
łub włożyć do skrzynki ofertowej, znajdującej się w kory­
tarzu biura . W-lu Zasobów, ul. W ileńska Nr. *2, (róg 
Targ,owej), do godz. 15-ej, dnia 12 stycznia 1931 r. Zew­
nętrzna koperta bez firmy powinna być zaopatizona w na! 
pis: „Do Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych1 w W ar­
szawie, ul. Wileńska. Nr. 2. Oferta na przetarg z dnia.....
na dostawę  (wymienić przedmiot dostawy)". W taki
sposób należy składać oferty na cofnięcie luli uzupełnienie 
oferty, poprzednio złożonej do niniejszego przetargu. Do 
oferty należy dołączyć kw it na wpłacone do Kasy Dyrek- 
cyjnej O. K. P. wadjum wysokości 3 proc. wajrtości; 
oferowanych materjałów (przedmiotów), zaznacza się jed­
nak, że do kopert z ofertami nie należy z ty tu łu  wadjum 
składać pieniędzy, weksli1 lub innych papierów wartościo­

wych. Oferty bez złożenia wadjum nie będą rozpatrywane 
Oferta obowiązuje oferenta do dnia 13 lutego 1931 roku. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 13 stycznia w W-le Prawnym 
w gmachu D. O. K. P. przy ul. Wileńskiej Nr. 2, a po! 
zakończeniu czynności, związanych z otwarciem, będą od­
czytane wszystkie oferty. Pierwszeństwo otrzymania za 
mówienia przy równych cenach mają firmy, popierając prace 
Polskiego Komitetu Normalizacyjnego i mogące wykazać 
się odnośnem zaświadczeniem tego Komitetu, które należy 
dołączyć do oferty. Oferty nieodpowiadające warunkom 
niniejszym nie będą rozpatrywane, oferty nieuwzględnione 
pozostaną bez odpowiedzi. Ogólne przepisy o dostawach 
i przetargach na P. K. P. są do nabycia w biurze W-ku 
Zasobów, pokój informacyjny, od godz. 11—13, za opłatą 
1 zl, warunki techniczne po .50 gr. za egzemplarz.

Podane ilości mogą być zwiększone lub zmniejszone 
o 25. proc. zależnie od potrzeb. Dyrekcja zastrzega sobie 
prawo wyboru f irm ; podział dostawy rip części1 oraz prawo 
unieważnienia przetargu.

PRZETARG.
D. O. K. P. w Poznaniu, zwraca uwagę, na mający

się odbyć w dniu 30 grudnia 1930 r. przetarg publiczny 
na dostawę tłucznia (szlaki), żwiru zwyczajnego i rzecz 
nego wzgl. sianego.

Szczegóły przetargu ogłoszono , w „Monitorze Polskim" 
Nr. 279 z d. 3. 12. 1930 r.

Dyrektor Kolei Państwowych.

PRZETARG.
D. K. P. w Poznaniu zwraca uwagę na mający się

odbyć w dniu 2 stycznia 1931 r. przetarg publiczny na do­
stawę desek i brusów sosnowych, dębowych, olchowych, 
bukowych, topolowych i1 jesionowych.

Szczegóły przetargu ogłoszono w „Monitorze Polskim" 
Nr. 279 z d. 3. 12. 1930 r.

PRZETARG.
Okręgowa Dyrekcja Kolei Państwowych w Gdańsku 

zwraca uwagę, na ogłoszony w „Monitorze Polskim" Nr. 
275 z dnia 28. 11. r. b. przetarg publiczny wyznaczony na
dzień 30 grudnia rb. na dostawę szpagatów, lin, sznurów,
skór, łańcuchów, gwoździ, blach, miedzianych i mosiężnych, 
technicznych, kwasów, pokostu, terpentyny, rusztów paro­
wozowych. klocków hamu'cow.vch, odlewów, stalowych i k u j 
tolanych, blach żelaznych, rultj i łączników do ru r żelaznych, 
drutu miedzianego i  mosiężnego, drutu żelaznego, szczotek 
i pendżli, mydła smarnegto I w kawałkach, lakierów, kno­
tów do lamp.

Naczelnik Wydziału Zasobów.

Przetarg 
na tprzet saperski

< ►

W ojskow y Zakład Zaopatrzenia Inży- :: 
nierji w  W arszawie przy ul. Stalow ej Nr. 62 ii 

i :  powiadamia, że w  Nr. 282 z d. 6. XII. br. i: 
i :  „Monitoru P olskiego44 i w  Nr. 334 z d. :: 
i i  5. XII. br. „Gazety Polskiej44 stał ogło- i i  
i :  szony przetarg nieograniczony . . dostaw ę ::
ii narzędzi do m ostu i wyrobów  z brezent u. ::
: :  9543 ; !
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GAIPQRV
dostarcza kompletne szutrownie 
łamacze szczękowe 
łamacze wirowe 
gniotowniki walcowe 
młyny gałkowe 
rozdrabniarki
wszelkiego rodzaju i wydajno­
ści dr> wytwarzania ostrokra- 

wędnego ubogiego wm ał 
materjału zadzierżystego 
dla budowy dróg, 

bębny Pitowe aż do najwięk­
szych pomiarów 

przyrządy do płókania i ga­
tunkowania

«
W

Prosim y zażądać 
prospektu „Zerkl. 43‘ 
zawierającego bliższe 
szczegóły.

9272

DSiCAfPARY & CS MARKRAN$TADT/ir  X:  •

LEIPZIG
Światowe] sławy specjalna fabryka masiyn do rozdrabniania, budownictwa, wyrobu sztucznego kamienia eraz dla przemysłu chemicznego.

DOSTAWA TŁUCZNIA, KAMIENIA.
D yrekcja  K o le i Państwowych w  Gdańsku1 ogłasza, prze- 

ta rg  nieograniczony na dostawę następujących m ateria łów  
w przybliżonych ilościach: 

tłucznia około 22.500 ton,
żw iru  sianego około 18.000 nr3., z zastrzeżeniem po­

większenia dostawy aż do 100 proc. łub zmniejszenia o 30 
prócent. Dostawa w inna być wykonana całemi pocią-i 
gami roboczemi. Skład jednego pociągu roboczego winien 
wynosić przy tłuczn iu  najm niej 20 wagonów 10-tonowych, 
czyli 200 ton dziennie, a przy żw irze 150 m 3.

O dostawę tłuczn ia  mogą .się również ubiegać drobni 
dostawcy <a okręgu D yrekc ji Gdańskiej z warunkiem ,’ 
że tłuczeń musi byV składany na płacach kolejowych.

Najmniejsza ilose, tłucznia, jaką. drobny dostawca może 
zaoferować, określa się na m inim um  100 m3.

Jako m ate rja ł tłuczn iow y może być'oferow ana szlaka 
piecowa. <

Dostawa w inna być wykonana w  okresie: 
dla tłucznia dostarczanego -całemi pociągami, od 1. 4. 

do 15. 6. 1931; ' :
dla tłucznia,, dostarczanego we figurach, do 1. 5. 

1931;
dla żw iru  sianego, dostarczanego całemi pociągami, 

od 1. 4. do 1. 9. 1931.
Ceny dla tłuczn ia  i żw iru , dostarczanego całemi po­

ciągami, należy podać stałe w  z ło tych za jednostkę, tonę, 
wzgł. m 3, obowiązkowo loco wagon stacja załadowania; 
ko le i norm alnotorowych ogólnego uży tku  P. K . P. D la  
tłuczn ia  dostarczanego przez drobnych1 dostawców, cena 
w inna być podana za m3 loco kole jow y plac składowy przy 
dokładneni zapodaniu całej na odnośnej s tac ji zaoferowanej 
ilości.

Cena sta ła obowiązuje firm ę  na ustalony okres w yko­
nania zamówienia.

Term in składania o fe rt up ływ a z dniem 30 grudnia 
1930 r., o godzinie 11.

B liższych -szczegółów udziela,- oraz kwestjonarjusze, 
specyfikacje i  w a runk i dostawy wydaje i w ysyła W ydzia ł 
Zasobów D. O. K . P. Gdańsk bezpośrednio lu b  pocztą.

OGŁOSZENIE PRZETARGOWE.
W Państwowym Zarządzie D ró g  Wodnych w K ra ­

kowie, u l. Rybacka 2, odbędzie się dnia 22 grudnia 1930 r.
0 godzinie 11-tej publiczny przetarg ofertowy, na dostawę 
węgla wysokokalorycznego do opalu państwowych objek 
tów  pływających na W iśle oraz1 warsztatów  mechanicznych 
Zarządu w okresie od 1 stycznia 1931 r. do 31 marca( 
1932 roku.

Zapotrzebowanie w ynosi:
1) do stac ji kole jow ej w  K rakow ie

a) 150 ton kostk i I .  loco franoo wagon
b) 75 ton orzecha loco franco wagon

2.) do magazynu węglowego w Pasterniku km. 101 W is ły  
60 ton kostk i I. loco franco magazyn węglowy,

34 do magazyn)n węglowego w Sierosławicach km. 130.5 
W is ły , 'Ł
60 ton kos tk i I .  loco franco magazyn węglowy.
Tekst zupełny i autentyczny niniejszego ogłoszenia, 

znajduje się w dzienniku urzędowym „M o n ito r P o ls k i'1
1 „D zienn iku  W ojewódzkim  K rakow sk im 11.

In form acyj, dotyczących szczegółowych i  ogólnych w a­
runków  dostawy i  wzoru o fe rty  udzielać będzie w  godzi 
nach urzędowych Zarząd D róg  Wodnych w  K rakow ie. 

K raków , dnia 30 listopada 1930 r.
Naczelnik Zarządu: Inż. Facher m. p.
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DOSTAW A MATERJAŁU DRZEWNEGO.
D yrekcja O kręgow a Kolei Państw ow ych w K atow i­

cach, ogłasza p rze targ  publiczny na dostawę:
u) 1.150 m3 bali sosnowych obrzynanych I I  k., grub. 

’ 57 mm., szer. 24 cm., d ług . 3 1 6 jru.;
b) 44 m3 desek dębowych nieobrzynanych I. k l ., grub. 

40 mm., szer. od 20 cm. wzwyż, dług. od 3 m. w zw yż';
c)- 158 m3 bali dębowych1 nieobbrzynanych I  k l., grubi

(>0, 65, 80, 90 ’i 110 mm., szer. od 25, 25, 25, 26 i 30 cm.
wzwyż, dług. od 3, 3, 5, 5, i 5 Jn. w zw yż;

d) 6 m3 bali bukowych nieobbrzynanych II. k ]., grub.
50 i 80 mm., szer. od 18. i 23 cm. wzwyż, d ług. od 3m . 
w zw yż;

e) 30 m 3 bali topolowych nieobrzynanych II. k l., 
grub. 110 mm. i 60 mm., szer. od 30 cm. wzwyż, dług. 
od 2 m. w zw yż;

f) 80 arkuszy dykty klejonej z drzew a olszowego,, 
■grubości 3, 6 i 8 m im .;

g) 1.260 mb. okrągłych la t sosnowych, dług. 1,3 m., 
o przekro ju  5 cm. w -pośrodku;

h) 1.500 mb. półokrągłych la t  sosnowych1, dług. 6 m., 
rznięte z pał ów o średnicy 10 cm., Snierzone pośrodku 
pała.

O ferty należy złożyć z cenami sta łem i w złotych dla 
pozycyj od a) do f) za 1 m3, dla pozycyj g) i h) za 1 mb. 
3loco wagon s tac ja  załadowcza do dnia 18 g rudnia 1930 
r., godz. 12, w podwójnej zapieczętowanej i zalakow anej 
kopercie, z napisem : „O ferta  do p rze targu  publicznego
im dostaw ę drzew a na dzień 18 grudnia 1930 r . “

O tw arcie o fert nastąp i tego samego dnia o godzinie 
1.2 w pokoju K r. 311 I). O. K. I’. Katowice.

Do oferty  należy dołączyć pokw itow anie K asy D. O. 
K. P. na wpłacone w adjum  w wysokości 3 proc. w artości 
zaoferowanych m aterjałów .

O ferty bez w adjum  rozpatryw ane nie będą. W arunki 
dostawy, zaw ierające bliższe szczegóły, w ydaje W ydział 
Zasobów D. O. K. P. w K atow icach (pokój 311) bezpo­
średnio lub pocztą za nadesłaniem  opłaty  pocztowej i1 2 ;zl,i 
w znaczkach pocztowych na druki.

DOSTAW A DRZEWA OPAŁOW EGO.
Z arząd K linkieru Państw ow ych w Izbicy nad W iep­

rzem ogłasza p rze targ  ofertow y pisemny na dostaw ę 5.000 
m. p. drzewa opałowego: g rab , brzoza i sosna do Klin-
kierni Państw ow ej w Budach, pow iat Tomaszów Lubelski.

Term in dostaw y połowy 1.500 m. p. drzew a do dnia 
1 lutego 1931 ro k u :1 drugiej połowy w ilości 1.500 m. p. 
drzew a do dnia 1 kw ietn ia 1931. roku. P rze ta rg  odbędzie 
się dnia 18 grudnia 1930 roku w Biurze Z arządu  P aństw o­
wej K linkierni w Budach, pow iat Tomaszów Lubelski.

Z powodu choroby sprzedaję

1 t o k a r k ę
9545 ;;

silnej budowy, 3 */2 mtr. — l  w i e r t a r k ę  wierć. 40 m/m — 
1 s z l i f i e r k ę  — 1 p i l ę  m e r l i ,  do żelaza — 1 m o t o ­

c y k l  jak 1 drobne narzędzia ślusarskie.
A. B R E D G  I S -K A  

B ukow iec (Pom.), Dworcowa 5. — Telefon 25

U rząd W ojew ódzki D yrekcja R obót Publicznych w 
Białym stoku zaw iadam ia, że w dniu 30 g rudnia r. b. o g o ­
dzinie 12 rano w garażu  D yrekcji przy ul. Mickiewicza 
N r. 1 odbędzie się

PUBLICZNA SPRZEDAŻ
przez licytację l.-go samochodu osobowego, 1-go sam ochodu 
półciężarowego, 3-c.h samochodów ciężarowych i złomu 
części samochodowych.

W szelkich inform acyj tyczących się w arunków  licy­
tacji udziela D yrekcja R obót Publicznych w Białym stoku. 
P rzedm ioty przeznaczone do sprzedaży oglądać można w 
garażu  D yrekcji R obó t Publicznych w Białym stoku w go ­
dzinach od 10 do 13-e,i codziennie z w yjątkiem  niedziel 
i św iąt oraz w Państw ow ej Fabryce W yrobów T ytonio­
wych w Grodnie.

Z a W ojewodę 
(— ) Inż. J .  W ąsowski, D yrektor Rob. Publ.

SPRZEDAŻ DRZEW OSTANÓW .
M agistra t m.' B ielska Poili, niniejszem ogłasza, że 

w dniu 12 stycznia 1931 r., o godzinie 12, odbędzie się w U- 
rzędzie M agistratu  p rze targ  ofertow y i ustny na sprzedaż 
drzew ostanu lasu  miejskiego, położonego na terenie gminy 
O rla, paw. Bielskiego, woj. Białostockiego.

Cena wywoławcza — 150.000 zł.
Szczegółowe w arunki p rze targu  M agistra t w ysyła na' 

każde żadanie.

PRZETARG NA DOSTAW Ę TŁUCZNIA.
D yrekcja O kręgow a Kolei Państw ow ych w Radom iu 

ogłasza p rze targ  publiczny na dostawę 70.000 ton tłucznia 
do torów.

Termin sk ładania ofert upływ a w dniu 30 grudnia 
1930 r., o godzinie 12-ej.

Szczegółowe w arunki można przejrzeć w W ydziale 
Drogowym D yrekcji i w „M onitorze Polskim " N r. 279 
z dnia 3. 12. 1930 r.

maszyny kołodziejskie
9535

komplet t. j. prasa do kół, 
tokarnie do szprych oraz inne, 
jak również tokarnie, rewolwe- 
rówka, wiertarki do obróbki 

metali używane 
do sprzedania

Wiadomość: W arszawa, Srebrna 16 
fabryka Bormann, Szwede

OO0000O0OOO00O0000OO000O0G00O0OOO0OOO000
■£ui»n» okaiyfne

p a p i e r u  p a k o w e g o
PAPIER PAKOWY szary w  arkuszach 80X 110  
o wadze 75 do 130 gram., sprzedajemy loco 
dworzec Poznań, po cenie 58,— zł za 100 kg. 
Papier pakowy żółty po cenie 60 zł za 100 kg. 
Papier szary o wadze 50 gr„ po 58 groszy za 
kg., różowy mocniejszy o wadze 50 gr. po 68 gro­
szy za kg. w belach po 140 do 160 kg. Wysyłamy 
tylko za poprzedniem nadesłaniem gotówki 
lub za zaliczką. Przy większych kwantach 
od 5 balotów począwszy, cena niższa wedle 
umowy. Oferta niniejsza ważna aż do wyczer­

pania zapasu, więc bez zobowiązania.

Drukarnia „K U P C fl“, Poznań, Wielka 10
©«OO©0OOOOOOOOOOO©0OQ0OOOOOO0OOOOOOOOO©e»
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Sprzedaż - dzierżawy - personel - zastępstwa
j
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Do odstąpienia od zaraz skład maszyn i narzędzi rol­
niczych połączony z mniejszym warsztatem repera- 
cyjnym wraz z kompletnem urządzeniem biurowem 
incl. telefonu w wielkiem mieście województwa po­
znańskiego. Zapasy maszyn i narzędzi mogą być, 
lecz niekoniecznie, na jaknajkorzystniejszych warun­
kach przejęte. Do objęcia składu, bez zapasów, po­
trzeba 15. — 20.000 zł ewtl. i mniej. Skład maszyn 
nadaje się nadzwyczajnie na filję dla większych 
przedsiębiorstw, lub fabryki maszyn rolniczych. Zgło­
szenia pod nr. 9503 do administracji „Rynku Metalo­

wego i Maszynowego*
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l i m i t
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Kupno okazyjne!
Sprzedamy tanio maszyny d o b rz e  u trzym ane; 

Automatyczna tokarką  rew olw erow a (fabrykat
Schubert & Salzer) o jednem wrzecionie, z przepustem 
materjału 78 mm.,

Automatyczna to k a rk ą  rew olw erow a (fabrykat 
amerykański Cleveland) o jednem wrzecionie, z prze­
pustem materjału 52 mm.,

Szybkobieżną h eb la rk ą  4-stronną do drzewa (fa­
brykat amerykański Fay Egan),

Oryginalna szw edzka d tu b la rk ą  pionową (werty­
kalną)

WICHTERLE & K O V A R lK , T. A.
PROSTEJOV (Czechosłowacja). 9492

©00OOO0OOOO0OOOOOOO00O0OOOOOOOOOO0OOOOO0
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— Kompletno
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T D A M C I I I C  I A fabr. „John*, nowa kompl. 570X95, Jśj 
I  l i i i n i O l l l l w t l M 5 4 9 x 9 5 ,  2 koła pasowe 1100 1600 q  

mm 0 ,  6 łożysk, 1 złącz, okazyjnie sprzeda: W . L, K a w a ła k , O  
K rak ów , Gertrudy 5. 9512 9

do sprzedania.
System „Komnicka”, do kompletu należą: 
kocioł do hartowania (5.000 sztuk cegły), 
kocioł parowy, maszyna parowa, prasa, 

siło i potrzebny do tego tabor. 
Oferty prosimy złożyć do administracji 

„Rynku Metal, i Maszyn.“ pod nr. 9521.

M ntflP 1101117 na gaz ew- benzynS- 4—5 K-M - 250 obrotów, IIIUIUI UCUlŁ w ruchu, jak nowy, bardzo tanio sprzeda
Pogonowski, p. Kańczuga, Łopuszka, Małopolska

9510

0000000000000000000000000000000000000000 
N a  s p r z e d a ż

urządzenie centrali elektrycznej
na silę i światło o wydajności ok. 25 KW. składające się 
z silnika systemu Diesel, dynamomaszyny na prąd równy,
5 motorów, opornic, rozruszników, woltomierzy itd. Zgło­
szenia pod nr. 9448 do adm. „Rynku Metal, i Maszyn."

POOOOOOO

, ,n * parowe
wagi około 18 tonn, jeszcze w stanie zdatnym do użycia, z do- 
bremi dokumentami, 6 atm., z wszystkiemi armatuiami, zaraz do 
oddania. Cena zł 2,503 za sztukę Powierzchnia palna 73, 75, 78- 

W a l t e r  S c h m i d t ,  W l e l Me - H- J d u l u  G Ś l ,  ul .  M i c k i e w i c z a  4.
M n teria ły  B udow lane._________  9461

Do sprzedania maszyna parowa
w enty low a, tan d en  k om pound  z  k o n d en z ac ją  fab ry k a tu  H artm an  L iegn ltz , 
300 koni. Zgł : C z ę s t o c h o w a ,  s k r z y n k a  p o c z t o w a  135. 9440

i SZYNY profil 00 mm., długość O mtr.« *

9499

nowe, nie używane, z śrubami, łaszami, g  
ca 2000 metrów, po cenie 32 gr za kg. ■ 
M. Broński, „oznań. Nowa 6 5

oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

Skład 9442

w Inowrocławiu obszerny, do tego dwa przyległe ubi­
kacje, nadający się na Interes sprzętów kuchennych i krótk. 

żelastwa zaraz do wygodz. Zgłoszenia:

|  Lemon, Chełmno n. M i l  Dl. FraitiSZklÓSka 4 II. 1

Okazyjnie do sprzedania 9520

samochód pćłciężarowy „Ford”
nośność 1500 kg. na chodzie zł 2.500, sa m o ch ó d  c ię ­
żarow y • H a n g a  L yod ”  nośność 3000 kg. na chodzie 

zł 1.500. Powyższe samochody w dobrym stanie.
K . H E L M A 1V , C zęstoch ow a , S ło w a ck ieg o  7.

E I I I E I I I E I I I E l l l E I I I E l l l E f l i E I S I E I I I E I H  
= 2 leżące maszyny parowe [fj
i ii z kondenzacją, fabr. Erste Briinner 52  
—  M aschinenfabrik, każda o sile 150 KM.

ID 2 jednocyl. maszyny parowe =
=  Rider’a 30 i 70 KM. III
= 2 stojące silniki D iese l fi!
HI 100 i 150 KM. 9490 =

III
III

korzystnie do sprzedania :

Inż. Maks KLIPPER, Bielsko-Śląsk. jjj 
I I I E I I I E I I I E I I I E I I I E I I I E I I I E I I I E I I I E I I I E
=  | f « i l | l  n S P A l l l A  używane, 24 m2, pow.ogrz. 6 Atm, 
EE n U l I f  M d l  O W cS jeden „Cnrnv«l“, drugi r u r -  
—  kaw y w yclągalny, z papierami, tanio do nabycia u firmy 
=  W- Ł . K A W A Ł E K , K ra k ó w , Gertrudy 5. 9511

Do sprzedania

rury lano-żelazne
dla Gazowni pp.

65 iz t . śred. 350 m /m  d!ug. 4 ,0  m. m olow e pro:te  
11 „  „  350 „  lokow e

Oferty przyjm uje:

P l d g i s r f r a f  -  l e s z n o
Miejski Urząd Techniczny.

9519
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d e lam i.  r y s u n k a m i  D >■ ._  ju .  *  Ellenburg. Prev. Sa. (Niemcy)1 sp isem  JD iorcow
^OGGOOOGGOOOOOCJOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOGOOGX?

Lokomobile Lanza 9517 S
stacjonowaną 1914 r., w e n tf l& irh ę  na p rę przegrzaną 
na 10 Atm„ re e u lM o ry  osiow e, moc 20/28 KM. 

sprzedam za 3*000

M. Broński, Poznań, Nowa 6.
ooooooooooooooocoooooooooooooooooooooooooo

Heblarka szwedzka
3*stronna, „JONSERED*. pospieszna (18 mb dęski na min.) z automatem 

do szlitowania, szer. rob. do 600 mm. do nabycia: 9513
W.  L. K A W A Ł E K  — K r a k ó w ,  G e rtru d y  5 .

POWAŻNA światowa firma
produkująca wszelkiego rodzaju siatki 1 tkaniny druciane 

blaihy dziurkowane i t .  p. p o s z u k u j e

przedstawiciela
posiadającego duże stosunki w hutach żelaznych i kopalniach 
w cukrowniach 1 cementowniach, w młynach oraz w firmach 

prowadzących artykuły dla powyżej wymienionych 
przedsiębiorstw, o r  z

przedstaw i iela
posiadającego duże stosunki w składnicach metali i u po­
ważnych detalistów Oferty z referencjami pod „Pierwszo­
rzędna siła* do Biura Ogłoszeń T e o f il  P ie tra s z e k , 

W a rs z a w a , M a rs z a łk o w s k a  115.
9505

Poszukuję firm odpowiedzialnych
do przejęcia reprezentacyj na motory spali­
nowe ze składem konsygnacyjnym na Śląsk, 
Wielkopolskę, Pomorze, Małopolskę. Oferty 
9507 do Biura Ogłoszeń ,,P ar“
W  A R  S Z  *  W  A , B ra c k a  17. sub „E. O. K*.

Fachowca
go emaliami szyldów SŹS
lillllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllUlllll czes ycn Plec°w. J3KO Kierowmua poszukuje się od zaraz. Zgłoszenia
* z odpisem świadectw do admin.

^  .Rynku Met; i Masz.“ pod nr. 9500.

Poszukujemy zastępstwa
fabryk wyrobów elektr., technicznych, części radjowych i chemicznych. 

In t .  .IuIiuhs H » n i*-r  I  K -k a , t.ńdź. «• N te rp u ia  1.
UWAGA : Tylko pierwszorzędne fabryki wchodzą w rachubę. 9537

M  K I P W A  | b |

Stare płyty akumulatorowe, szlam,
I wszelkie stare metale

kupuje

T. Bielawski, Poznań,
Bukowska 33. — Telefon 6418. 8062

I t t e
9508

do wyrobu g u m v  o przybliżo- ' 
nym rozmiarze 800X350 m/m ; ’ 
używane, k u p i ę  z a r a z ,  
O F E R T Y  N A D S Y Ł A Ć  ii  

WARSZAWA, ul. Bracka 22 :: 
Kazim. Dąbrowski i:

; 2 kotły kornwal. lub wodnorurkowe i
; 90 — 110 m2, ciśnienie 12 atm., książka absolutnie czysta, !

' 1 kocioł kornwal. 9502 l
.  120 — 130 m2, 15 atm., najwyżej 15-to letni, k u p i
j In*. B I N D E R ,  Kraków,  Gertmdj 23. !

i; Poszukujemy elektromołoru ii
na prąd zmienny trójfaz., 220/380 60 KM., 720 obr., uży­

wany lecz w dobrym stanie. 9540
Zgłoszenia:

Przemysł Gumowy „ARDAL”, Lida.

0OtJ)C)CiXi)OOOCXDOOOOOQeXDOQOOOOOOC)OOGOOOOOOGOG>
Kupimy 9539

motor na gaz ssany
150 KM nowy 2-..yiindrowy i prosimy o oferty.

D-cia f  ńcz, Brodnica
OOOQOOOOOOOOOOv. 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

:  Kupuję V

j łom spiżowy,mosiężny, miedziany [
: i odpadki blachy aluminjowei

Oferty z podaniem ceny do administracji „Rynku Metalo- 5 
Z  wego i Maszynowego”  pod nr. 9548

Wszelkie ogłoszenia
ui sprawie kupna i sprzedaży osiegaja

ui „RvnKu metaioiuvm i Maszynoiuvm”
i n o c z n y  » ■« u  t  «  ■«.1 1

..R Met”. WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW.
CENY OGŁOSZEŃ: ‘/i str. 158 zł, H str. 80 zł, Y i str. 45 zł, Vs str. 25 zł, */i« str. 15 zł. Na 1. str. okładki 100%, na U. 
i IV. str. 50%. na III. str. 3 % %  dopłaty. Artykuły opisowe z dopłatą 100 %. Klisze autotypje z wyraźnych fotografii
dostarcza się po 14 groszy za cm3. Do Niemiec oblicza się ł /i str. 150,— Rtn., Y> str. 80,— Rm., 14 str. 45,— Rm„ V8 str. 
25,— Rm., l /i6 str. 15,— Rm. W wydaniach specjalnych obowiązuje taryfa inna. Miejscem wykonania zleceń i zapłaty 
jest Poznań; w kwestiach spornych miarodajny jest Sad Grodzki (Okręgowy) w Poznaniu. Na wypadek skargi sadowej, 

nadzoru sadowego lub konkursu przyznane rabaty upadają. Konto czekowe P. K. O. w Poznaniu Nr. 202-796.


